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Biała Woda pod młotek  str. 10 

„O Kościele mówi się dużo, chwali się Kościół, kadzi się 
Kościołowi. Ale im więcej mówi się o Kościele, tym dalej 
jest się od Kościoła” - przestrzegał Tischner. str. 17

- Pola nam najlepsze pozabierali, 
drogę budują, a pieniędzy nie ma.  
- irytuje się sołtys Rdzawki. str. 11 

Koniec planów budowy  
stacji narciarskiej  
na Dziubasówkach. str. 3

Skrzyknęli się, by ratować 
w mieście drzewa. str. 9

To, co 
najważniejsze

Obywatel 
wydojony

Dewoloperka 
zamiast nart

Zatrzymajmy 
pogrom drzew

Jak grochem 
o ścianę
Tak sołtys Rogoźnika podsumowuje 
odpowiedź od Wód Polskich, dotyczącą 
regulacji potoku. str. 8

GORCE

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto

TEL. ALARMOWY 
601 100 300

Paweł Pełka

Rafał Gratkowski
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Nie przyniesie mi 
kwiatków na Dzień 

Matki, to już raczej ja za-
niosę je na jego grób. Mi-
nęły już dwa lata, a ja co-
dziennie budzę się z po-

czuciem winy. Nie jest ła-
two tak żyć - mówi Paulina 
Truchoń, mama Kuby, któ-
ry w marcu 2019 roku wy-
jechał quadem na jezdnię, 
wprost pod jadące tamtę-
dy auto. Mimo podjętej na 
miejscu akcji reanimacyj-

Budzę się codziennie  
z poczuciem winy

W powiecie ta-
trzańskim jest 
kilka miejsc, 

w których tzw. „drifterzy” 
umawiają się na swoje nie-
legalne jazdy. Ich ulubio-
nym rejonem jest m.in. 
kręta Droga Oswalda Bal-
zera. Tu nocą ruch jest mi-
nimalny, a górski charakter 
drogi sprawia, że to ideal-
ne miejsce na organizowa-
nie takich wyścigów. - Ci 
młodzi ludzie umawiają 
się na Jaszczurówce wie-
czorami i nocą. Z piskiem 
opon jeżdżą w stronę Mor-
skiego Oka, na zakrętach 
zjeżdżają na przeciwle-

O WłOs Od śmierci

W wypadku w Bia³ym Dunajcu ciężko ranne zosta³y cztery osoby.
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Główny Inspektor 
Nadzoru Budowla-

nego umorzył postępowa-
nie, nic dziwnego, że ro-
boty idą pełną parą. Eki-
py budowlane z ciężkim 
sprzętem wzięły we włada-
nie teren po dawnym pen-

sjonacie „Malva”. Mimo 
sprzeciwu miasta i staro-
sty powiatowego, woje-
woda wydał zgodę na bu-
dowę w otulinie Tatrzań-
skiego Parku Narodowego, 
w sercu Parku Kulturowe-
go Kotliny Zakopiańskiej.

Moloch w dolinie

Zainteresowanie szczepieniem ciągle jest duże, 
choć ludzi, którzy wyznają teorie spiskowe, 
niestety nie brakuje. str. 3 

Są młodzi i chcą być szybcy. Wyścigi samochodowe - plaga podhalańskich dróg.       

Trwa budowlana dewastacja w Parku Kulturowym 
Kotliny Zakopiańskiej - u wylotu Doliny Białego rodzi 
się apartamentowy gigant.W marcu minęły dwa lata od tragicznej śmierci 

9-letniego Kuby. W Ratułowie chłopiec wjechał  
na quadzie wprost pod nadjeżdżające auto.

nej, która przywróciła mu 
funkcje życiowe, i błyska-
wicznym transporcie lot-
niczym do szpitala, zmarł 
na drugi dzień po wypadku.
Kuba jeździł do szkoły na 
rowerze. Tysiąc razy wy-
jeżdżał z bocznej drogi na 
główną. Zawsze był bar-
dzo ostrożny. Wiedział, że 
najpierw trzeba przepuścić 
auta - twierdzi jego mama. 
Dziadek nie może nachwa-
lić się roztropności chłopca.

gły pas, wpadają w pośli-
zgi, ścigają się ze sobą. Tak 
było też w sobotę - opo-
wiada jeden z mieszkań-
ców Jaszczurówki. Jak 
twierdzi, parę razy zgła-
szał sprawę na policji, ale 
zwykle zanim patrol przy-
jeżdżał na miejsce, po dri-
fterach pozostawał tyl-
ko unoszący się nad szosą 
kurz. - Moim zdaniem po-
licjanci powinni częściej 
prewencyjnie kontrolować 
tę drogę i jeśli przyłapią 
kogoś na gorącym uczyn-
ku, surowo karać, nawet 
zabierać prawa jazdy. To 
odstraszyłoby chętnych do 
takich rajdów - dodaje. W 
minioną sobotę na jednym 

z zakrętów tej drogi doszło 
do czołowego zderzenia. 
Młody kierowca za szyb-
ko wszedł w zakręt i czo-
łowo zderzył się z drugim 
pojazdem. Auta zostały 
mocno zniszczone, ale cu-
dem nikt nie odniósł po-
ważniejszych obrażeń. Pół 
biedy, gdy młodzi kierow-
cy urządzają swoje wyści-
gi na drodze, która nocą 
jest niemal zupełnie pu-
sta. Gorzej, gdy dzieje się 
tak na zakopiance, na któ-
rej nawet w środku świą-
tecznej nocy mogą pojawić 
się pojazdy innych kierow- 
ców. 

dokończenie str. 4 

dokończenie 
str. 5 

Ca³y teren budowy zosta³ już otoczony p³otem. 

Beata Denis-Jastrzębska

Podhale się szczepi 

POWiAT NOWOTArsKi

DOTYCHCZAS ZASZCZEPIENI NA PODHALU
POWiAT TATrzAŃsKi

24 479 8180
drugą dawką: 7371 drugą dawką: 2752 Obelgi, chaos i pytania

Bywa 
50 tys. 
ods³on  

na minutę

dokończenie str. 2  
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I to prawdziwego molocha. 
Mimo że przepisy miejscowego 
planu zagospodarowania prze-
strzennego dopuszczają tu jedy-
nie odbudowę - rośnie apartamen-
towiec o trzykrotnie większej ku-
baturze. Z dwupoziomowym 
podziemnym parkingiem i apar-
tamentami na pięciu kondygna-
cjach krytych płaskim dachem.   
- Dramat, jak można było na coś 
takiego zezwolić? - pyta Stanisław, 

wiekowy zakopiańczyk, który każ-
dego dnia spaceruje Drogą do Bia-
łego. Dziś stoi przed wjazdem na 
budowę prowadzoną w lesie i z 
niedowierzaniem kręci głową.

Spółka Polskie Tatry po są-
siedzku sadzi drzewa i prowadzi 
akcję odbudowy lasów regla dol-
nego. Próbuje walczyć z dewelo-
perem. Dlatego na szutrowej dro-
dze wiodącej przez las do dawne-
go pensjonatu postawiła szlaban. 
Zamykany na kłódkę. - Na etapie 
wydawania zezwolenia na budowę 
nie byliśmy uznani za stronę, nie 
mogliśmy skutecznie protesto-
wać - wyjaśnia Piotr Włosiński, 
prezes Polskich Tatr. - Obecnie 
mamy prawomocny wyrok, który 
zakazuje inwestorowi dojazdu do 
3 działek, na których prowadzo-

na jest inwestycja. Może jedynie 
korzystać ze służebnego dojazdu 
do jednej działki, tam, gdzie sta-
ła „Malva”.

Niebo granicą
Inwestor z tego korzysta. Przy 

szlabanie od rana stoi jeden jego 
pracownik, który wpuszcza i wy-
puszcza kursujące tam i z powro-
tem ciężarówki. Wszystkie jadą 
tylko do tej jednej działki. Cóż 

z tego, że developer ogrodził cały 
teren 4 działek, przekopał płynący 
tędy potok, a góry ziemi z wykopu 
o dobrych kilka metrów przewyż-
szają już płoty. Do słupów powbi-
jano tabliczki „Uwaga. Agresyw-
ny pies” i „Teren monitorowany”.

Od zeszłego roku przez wie-
le miesięcy pytaliśmy wojewodę, 
dlaczego wbrew zapisom miej-
scowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego, wbrew sta-
nowisku starosty i urzędu miasta 
wydał pozwolenie na tak wielki 
obiekt? Dopiero w zeszłym tygo-
dniu biuro prasowe odpowiedzia-
ło nam, że skoro plan miejscowy 
dopuszcza w tym miejscu budo-
wę, to „sky is the limit” - grani-
cą jest niebo.

- W planie miejscowym nie 

ma ograniczeń dla nowej zabu-
dowy - twierdzi Joanna Paździo, 
rzeczniczka wojewody małopol-
skiego. Na dowód przytacza zapis 
miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego dla terenu 
„Skocznia”. Faktycznie, paragraf 
9, który przywołuje, jasno okre-
śla, że w tym terenie usługowym 
można postawić: budynki zakwa-
terowania turystycznego - domy 
wypoczynkowe, prowadzić usłu-

gi hotelarskie, gastronomię itp.   
- Z przepisu tego wynika wprost, 
że na obszarze 1.U mogą być re-
alizowane nowe budynki o funk-
cji wskazanej w tym przepisie - 
dodaje Joanna Paździo. - Jedno-
cześnie w planie nie ustalono ga-
barytów dla nowej zabudowy. To 
spowodowało, że mógł zostać za-
projektowany nowy budynek o ga-
barytach większych niż poprzed-
ni w tym miejscu. Nie stanowi to 
sprzeczności z ustaleniami pla-
nu, bowiem ustaleń w tej kwestii 
w planie brak. Dlatego wojewo-
da nie mógł odmówić pozwolenia.

Wielkość, nie funkcja
- Jest dokładnie odwrotnie - 

podkreśla urbanista Bartłomiej 
Rzepa z Biura Planowania Prze-
strzennego UMZ - plan „Skocz-

nia” należy czytać w całości, łącz-
nie z definicjami, jakie zamiesz-
czono na samym początku. Chro-
nimy teren otuliny TPN, a jako że 
przed laty na działce z funkcją 1.U 
stał budynek „Malva”, dopuszczo-
no w planie jedynie jego odbudo-
wę. Definiujemy ją w paragrafie 3 
jako budowę polegającą na odtwo-
rzeniu. Dopuszczona jest jedynie 
powiększenie gabarytów o 10%.

W biurze tłumaczą, że przed-

miotem sporu nie są funkcje bu-
dynku, a jego wielkość. To samo 
powtarza starosta powiatowy, któ-
ry odmawiał wydania pozwole-
nia na budowę molocha.  Nieste-
ty, wybiórcze czytanie planu przez 
wojewodę sprawia, że w cennym 
przyrodniczo terenie ruszyła po-
tężna inwestycja.

Burmistrz Zakopanego wniósł 
do Głównego Inspektora Nadzo-
ru Budowlanego (GINB) wniosek 
o stwierdzenie nieważności decy-
zji wojewody. Biuro prasowe woje-
wody twierdzi, że GINB odmówił 
stwierdzenia nieważności.

- Główny Inspektor umorzył 
postępowanie w tej sprawie - pod-
kreśla Anna Mytko, rzecznik pra-
sowy Głównego Urzędu Nadzoru 
Budowlanego. Jednocześnie infor-

moloch w dolinie
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Już 16. raz 
mieszkańcy 
Zakopanego 
i Kościeliska 
oświetlili 
krzyż  
na Giewoncie 
w rocznicę 
śmieci Jana 
Paw³a II. 

Kłusownik łowił ryby  
na terenie Pienińskiego 
Parku narodowego i został 
przyłapany przez policjantów.

n iecodzienne sceny roze-
grały się w ubiegłą śro-
dę po osiemnastej. Po-

licjanci z Komisariatu Policji 
w Krościenku, patrolując brzeg 
rzeki w Szczawnicy, zwróci-
li uwagę na młodego człowie-
ka, który wędkował w obszarze 
Pienińskiego Parku Narodowe-
go. Na widok policjantów męż-
czyzna próbował uciekać, porzu-
cając torbę i wędkę. Ostatecznie 
jednak zareagował na stanow-

cze polecenie policjantów, któ-
rzy kazali się zatrzymać.

- Wędkarzem okazał się 
22-latek z powiatu nowosądec-
kiego. W torbie porzuconej na 
brzegu funkcjonariusze znaleź-
li akcesoria wędkarskie i złowio-
ną wcześniej rybę - informuje 
asp. Dorota Garbacz z nowotar-
skiej policji.

Ustawa o ochronie przyro-
dy, wyklucza połów ryb na tere-
nie parku narodowego. Kłusow-
nik, który złamie przepis, naraża 
się na grzywnę lub nawet pobyt 
w areszcie. 22-latek odpowie za 
popełnione wykroczenie, a tak-
że - za używanie wulgaryzmów.

mk

ryby z wędki

Mieszkańcy Witowa  
do końca marca  
mogą zapoznać się 
z przebiegiem granic  
na nowych mapach.

C
zy granice na nowych ma-
pach zgadzają się z tymi, 
które wytyczał dziadek? 

A może płot stoi już na dział-
ce sąsiada?

Gmina Kościelisko two-
rzy i porządkuje swe miej-
scowe plany zagospodarowa-
nia przestrzennego. Miesz-
kańcy i właściciele działek le-
żących w Witowie do końca  
marca mogą zapoznać się z pro-
jektem ewidencji gruntów w bu-
dynku starostwa na Chramców-
kach. - Jeśli ktoś ma uwagi do 
przebiegu granic, trzeba to zgła-
szać - mówi Roman Krupa, 
wójt gminy Kościelisko. Przy-
pomina, że nowa ewidencja jest 
niezbędna, by stworzyć miej-
scowy plan zagospodarowania  
dla Witowa.

Natomiast mieszkań-
cy i właściciele terenów le-
żących na obszarze sołectwa 
Kościelisko już od 15 mar-
ca mogą oglądać projekt miej-
scowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego (MPZP)  
dla Kościeliska. Będzie on udo-
stępniony dla właścicieli dzia-
łek do 30 kwietnia. - Czekali-
śmy wiele lat, zachęcam, by do-
kument obejrzeć, a w razie pytań 
można skontaktować się z urzę-
dem gminy w godzinach pracy - 
dodaje wójt. Wszystkie niezbęd-
ne informacje na temat miejsco-
wych planów zagospodarowania 
dostępne są na internetowej stro-
nie gminnej.

Dyskusja publiczna nad 
MPZP zaplanowana została na 
15 kwietnia, na godz. 12. Link 
umożliwiający udział w dysku-
sji jest do pobrania u sekretarza 
gminy. Uwagi na piśmie doty-
czące planu można składać do 
wójta do 21 maja.

rav

Granice 
i planymuje, że GINB badał sprawę je-

dynie w kwestii formalnej. Roz-
strzygał czy Zakopane jako gmi-
na może być stroną w sporze do-
tyczącym wydanego pozwolenia 
na budowę.

- Natomiast nie oceniał pra-
widłowości decyzji o pozwoleniu 
na budowę pod kątem jej zgodno-
ści z obowiązującymi przepisami 
prawa - wyjaśnia Anna Mytko -  
to znaczy z przepisami wynika-
jącymi z ustawy Prawo budowla-
ne, rozporządzeniami wykonaw-
czymi do tej ustawy, czy przepisa-
mi dotyczącymi ochrony środowi-
ska oraz przepisami prawa miej-
scowego.

Podniebny inwestor
Apartamentowiec w otulinie 

TPN stawia Firma Air Tours Po-
land - Centrum Podróży. Spółka 
z siedzibą w Warszawie istnie-
je od 2000 roku i jest właścicie-
lem portalu www.LotniskaLast-
Minute.pl oraz www.orangepar-
king.pl. Na swych stronach ser-
wuje podniebne podróże na ferie 
oraz wakacje w ciepłe kraje i eg-
zotyczne regiony kuli ziemskiej. 
W Zakopanem działa z powodze-
niem od kilku lat. Tyle że w bran-
ży budowlanej. Niedawno posta-
wiła już jeden apartamentowiec 
na Antałówce, teraz stara się o ko-
lejne pozwolenia przy Drodze do 
Daniela. W budynku na Antałów-
ce metr kwadratowy powierzchni 
kosztuje od 20 do 25 tys. zł. Za je-
den apartament zapłacimy od 620 
tysięcy do blisko 1,5 miliona zło-
tych. To rzuca światło na inwesty-
cje przy Drodze do Białego i tłu-
maczy, dlaczego inwestor, zamiast 
zadowolić się marnymi 10%, po-
większa budynek o 200%. Zamiast 
odbudować „Malvę” w jej gaba-
rytach, stawia w Zakopanem mo-
locha. Z pewnością cena za metr 
powierzchni apartamentów posta-
wionych na leśnej polanie u wrót 
Tatrzańskiego Parku Narodowego 
będzie rekordowa.

Próbowaliśmy się skontakto-
wać z inwestorem. W biurze po-
proszono nas o przesłanie pytań 
na adres mailowy. Pytania prze-
słaliśmy tydzień przed Wielkano-
cą. Do tej pory nie otrzymaliśmy 
żadnej odpowiedzi.

Rafał Gratkowski

dokończenie 
ze str. 1
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Ogrom prac, prowadzonych zarówno na dzia³ce budowlanej, jak i w terenie zielonym, widać z lotu ptaka.

eprasa.pl 5771d907fa
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W Gronkowie 
nawet w naj-
starszej gru-
pie wieko-
wej zaszcze-

piła się tylko połowa osób. - Im 
młodsi, tym chętnych do za-
szczepienia jest mniej - mówi 
pielęgniarka z tutejszego ośrod-
ka zdrowia. Bywa, że nie zgła-
szają się nawet ci, którzy wcze-
śniej się zapisali.

Lepiej sytuacja wyglą-
da w Nowej Białej. Łukasz Ja-
nik, kierownik ośrodka zdro-
wia w Nowej Białej nie li-
czył jeszcze dokładnie, ile za-
szczepił osób. Twierdzi jednak, 
że zainteresowanie jest duże. 
Cały czas mamy pełne obło-
żenie, ale dużo mamy pacjen-
tów przyjezdnych, spoza nasze-
go ośrodka - podkreśla. Twier-
dzi, że nawet na cieszącą się złą 
sławą szczepionkę Astra Zene-
ka jest pełne obłożenie. W No-
wej Białej zaszczepiło się nią 
w ciągu 3 tygodni 150 osób. - 
Ani jedna osoba nie zgłosiła się 
do mnie z jakimiś niepokojący-
mi objawami po szczepieniu - 
podkreśla. Pracy nie sprzyja za-
mieszanie, które rząd zafundo-
wał nam przed świętami. - Naj-

pierw usłyszeliśmy, że możemy 
szczepić wszystkich chętnych 
powyżej  40. roku życia, po-
tem minister Dworczyk zmie-
nił zdanie. Szczerze mówiąc na-
dal nie wiem, kogo mam szcze-
pić - podkreśla lekarz.

Aż 1500 osób zaszczepio-
nych zostało już w ośrodkach 
zdrowia w Bukowinie Tatrzań-
skiej i w Poroninie. Obydwoma 
kieruje dr Anna Galica. - Tele-
fonowaliśmy do wszystkich na-
szych pacjentów 80+ i do spo-
rej części 70+ - podkreśla. Być 
może to było powodem, że tak 
dużo osób zaszczepiło się wśród 
najstarszych. - Zainteresowanie 
szczepieniami  jest duże - za-
znacza. Niedawny chaos zwią-
zany z błędem w systemie od-
bił się na pracy i tych ośrodków. 
- Było zamieszanie, zmiany 
w grafikach szczepień, preten-
sje pacjentów - mówi dr Anna 
Galica. - Do Bukowiny przyje-
chała pani z Kościeliska z rocz-
nika 66 i miała pretensje, że ją 
nie chcemy zaszczepić. Inny 
pan awanturował się, że wysła-
liśmy mu smsa z terminem na 
poniedziałek, a przecież wte-
dy jest święto. Musiałam tłu-
maczyć, że to nie ja wysyłam 
smsy, tylko system - relacjonu-

je pani kierownik obu ośrodków. 
- Ciągle muszę też powtarzać, że 
mnie nie interesują doniesienia 
medialne, tylko wytyczne, które 
dostaję z ministerstwa - dodaje.

 - Dokładnie nie potrafię 
podać liczby zaszczepionych 
wśród naszych pacjentów, bo 
pacjenci nie zawsze szczepią się 
w swojej przychodni - tłuma-
czy Paweł Filarecki, kierownik 
Niepublicznego Zakładu Opie-
ki Zdrowotnej Medyk. - Zain-
teresowanie jest duże, cały czas 
mamy obłożenie, mimo że do-
staw szczepionek jest o wiele 
więcej niż na początku - pod-
kreśla. Przyznaje, że pacjenci, 
którzy wierzą w różne teorie 
spiskowe, też się pojawiają. - Nie 
mam czasu na dyskusje z nimi  
- ucina krótko.

Medycy narzekają na agre-
sję pacjentów. - Usłyszałam 
nawet, że zabijam ludzi - nie 
kryje żalu jedna z pielęgnia-
rek. Od początku szczepień 
pracy jej przybyło. Tym bar-
dziej bolą takie przykre słowa.  
- Ostatnio przyszła do mnie 
mama z dzieckiem z objawami  
przeziębienia. Gdy zapropono-
wałem test na covid, zrobiła mi 
awanturę - opowiada z kolei dr 

Łukasz Janik. - Z takim sposo-
bem myślenia nie zwalczymy 
tej pandemii przez najbliższe 
10 lat - podsumowuje.

u

Na terenie powiatu nowo-
tarskiego liczącego 191 tys. 
mieszkańców  zaczepiono do 
tej pory 24,5 tys. osób, z czego 
drugą dawkę otrzymało już po-
nad 7 tys. osób. W wiele mniej-
szym powiecie tatrzańskim (68 
tys. mieszkańców) jest już nie-
co ponad 8 tys. szczepień na co-
vid, z czego po drugiej dawce 
jest 2,7 tys. osób. 

u

Medycy są dziś na pierwszej li-
nii frontu, pracują bardzo ciężko, na-

rażając często własne zdrowie. Tyl-
ko na terenie powiatu nowotarskie-

go kilku z nich przypłaciło życiem. 
Covid ich zabił. Decyzja o zaszcze-

pieniu się należy do każdego z nas. 
Jednak z empatii i szacunku do in-

nych nie ma zwolnień. Niezależnie 
od poglądów bądźmy wdzięczni za 
pracę w niełatwych i niebezpiecz-

nych warunkach, w jakich przyszło 
pracować dziś lekarzom, pielęgniar-
kom, ratownikom. Złe emocje, nie-

nawiść i agresja bywają bardziej nie-

bezpieczne niż covid.
 Beata Zalot

Obelgi, chaos i pytania

Koniec planów budowy stacji 
narciarskiej  
na Dziubasówkach.

P omysł budowy stacji nar-
ciarskiej nie jest nowy. 
Kilkanaście lat temu był 

nawet inwestor, zaawansowane 
plany, ale nie było zgody jed-
nej rodziny na dzierżawę dział-
ki. Mimo próśb i apeli właścicie-
le nie zmienili zdania, inwestor 
odszedł, a projekty wylądowały 
w szufladzie.

Jerzy Głodkiewicz, architekt 
z Nowego Targu, miał już goto-
we koncepcje stacji narciarskiej. 
To on z inwestorem Andrzejem 
Bielawą planowali budowę kom-
pleksu na Dziubasówkach. Mia-
ły być dwie trasy, z czego jedna 
długa na 1200 m. Krótsza, bar-
dziej stroma, miała mieć para-
metry pozwalające na organizo-
wanie zawodów FIS. Miały być 
parkingi, pensjonaty, wypoży-
czalnie - cała otoczka niezbędna 
dla rozwoju narciarstwa. A wa-
runki i dojazd są w tym miej-
scu wyśmienite.

- Zraziłem się. Za dużo upo-
korzeń było - mówił nam w 2015 
roku architekt. - Chodzenie po 
piętnaście razy do właścicie-

la działki, A ludzie patrzyli tak, 
jakbyśmy chcieli im majątek 
zabrać. Łatwo rzuca się hasła 
o rozwoju turystyki na Podhalu. 
Ale jak dojdzie co do czego, to 
wszyscy kłody pod nogi rzucają.

Dziś na Dziubasówkach nie 
dzieje się nic, bo plan zagospo-
darowania dopuszcza jedynie 
budowę stacji narciarskiej. Bur-
mistrz się zastanawia, czy jest 
sens blokować atrakcyjny teren 
na nowotarskim Kowańcu, skoro 
nikt nie zamierza budować stacji.  

- Przy obecnej koniunkturze 
i braku podmiotów zaintereso-
wanych taką inwestycją trzeba 
się zastanowić, czy przeznaczyć 
ten teren na inny cel. Może war-
to umożliwić budowę obiektów 
noclegowych czy ogólnie - usług 
turystycznych - zastanawia się 
burmistrz Grzegorz Watycha.

Jak zauważa, ciekawym roz-
wiązaniem mogłoby być umożli-
wienie budowy domków na wy-
najem, na co jest obecnie duży 
popyt. Jednak to dopiero wstęp-
ny pomysł - debata z przedsta-
wicielami branży turystycznej 
ma się odbyć podczas posiedze-
nia komisji finansów, gospodar-
ki komunalnej i rozwoju.

Tekst i fot.: Józef Figura

Dewoloperka  
zamiast nart

Na nowotarskich Dziubasówkach nie będzie narciarzy?

Oddział covidowy 
zapełniony, nie ma ani jednego 
wolnego respiratora.

T o dla personelu nowo-
tarskiego szpitala nie 
była spokojna Wielka-

noc. Obowiązywała pełna mo-
bilizacja. Najbardziej zajęci byli 

anestezjolodzy, choć i inni nie 
mieli wiele czasu na odpoczy-
nek. W niedzielę i poniedziałek 
wielkanocny karetki przywozi-
ły chorych głównie z krakow-
skich szpitali. W Nowym Tar-
gu są też chorzy m.in. z Wado-
wic i Oświęcimia.

W szpitalu jest 99 łóżek dla 
chorych na covid i 7 obserwa-

cyjnych, w którym są pacjenci, 
którzy czekają na potwierdze-
nie zarażenia wirusem. Pacjen-
ci z koronawirusem leżą też na 
innych oddziałach. Zajęte są też 
wszystkie covidowe respiratory 
- w sumie 12. Część pacjentów 
jest w ciężkim stanie, wymaga 
więc szczególnej opieki.

- To były święta - przyznaje 

Marek Wierzba, dyrektor Podha-
lańskiego Szpitala Specjalistycz-
nego. - W dodatku w weekend 
w Małopolsce, w przeciwień-
stwie do statystyk ogólnopol-
skich, była tendencja wzrosto-
wa, jeśli idzie o liczbę pacjentów  
covidowych - podkreśla dyrek-
tor.  
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Słyszą, że zabijają ludzi. Zbierają obelgi za chaos szczepionkowy,  
który tuż przed świętami zafundował wszystkim rząd. 
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Zima trzyma się mocno. W nocy z poniedziałku na wtorek pod Tatrami spadło nawet 20 cm śniegu. To największy nocny opad w czasie kończącej się 
mimo wszystko zimy. Kończącej się, bo od piątku zapowiadane jest znaczne ocieplenie, a wiosenne temperatury już z nami zostaną.
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Opublikowany 18 marca 2021 roku artykuł pod tytułem ,,Trze-
wiki do paki” red. Jerzego Jureckiego zawiera nieprawdziwe infor-
macje i sugestie, jakoby dostarczone dla Wojska Polskiego obuwie, 
którego producentem jest DEMAR, było wadliwe. W rzeczywisto-
ści obuwie dostarczone przez DEMAR na rzecz Wojska Polskiego 
spełnia wszystkie wymogi określone przez zamawiającego w spe-
cyfikacji istotnych warunków zamówienia. Materiał użyty do pro-
dukcji obuwia dostarczonego dla Wojska Polskiego ma odpowied-
nie właściwości termoizolacyjne.

W przywołanym w treści artykułu Jerzego Jureckiego z 18 mar-
ca 2021 roku pod tytułem ,,Trzewiki do paki” artykule tego samego 
autora z 25 lutego 2021 roku pod tytułem „Polskie Wojsko marz-
nie” zawarte są niezgodne z rzeczywistością twierdzenia, jakoby but 
,,ogrzać nóg raczej nie miał szans”, albowiem materiały użyte przez 
DEMAR do produkcji obuwia zapewniają skuteczną ochronę przed 
niskimi temperaturami. Nie są prawdziwe przytoczone w treści po-
wyższego artykułu twierdzenia Kazimierza Lacha, jakoby materiał 
stosowany do produkcji obuwia ,,nie spełniał wymagań, które chro-
nią stopy przed wilgocią i mrozem.” oraz ,,Ten ich koc, który stosu-
ją, to się do obuwia nie nadaje. To produkt marnej jakości”. W rze-
czywistym stanie rzeczy,materiał użyty przez DEMAR do produkcji 
obuwia spełnia wszystkie wymogi jakościowe stawiane producentowi 
przez Wojsko Polskie oraz zapewnia pożądaną ochronę przed zim-
nem i wilgocią. Nie jest prawdziwa przytoczona w treści publikacji 
sugestia Kazimierza Lacha, jakoby DEMAR intencjonalnie, w celu 
redukcji kosztów, skorzystał z tańszego materiału kosztem jakości 
obuwia. Obuwie zostało wyprodukowane z materiałów odpowied-
niej jakości, a intencją producenta było dostarczenie produktu speł-
niającego wymogi stawiane przez Wojsko Polskie. Nie polegają rów-
nież na prawdzie sugestie, jakoby użytkownicy obuwia kwestiono-
wali jego parametry jakościowe. Do chwili obecnej zamawiający nie 
złożył producentowi oświadczenia, którego treścią byłoby wskaza-
nie nieprawidłowej jakości obuwia.

 Marek Dewódzki, 

Przedsiębiorstwo Wielobranżowe DEMAR   

Sprostowanie
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Drogi, gaz i oświetlenie. 
Dzianisz, Witów,  
Kościelisko - nowe inwestycje 
ruszają z kopyta.

Z amierzam dostarczyć ra-
chunek do gminy za na-
prawę samochodu - pi-
sze Justyna w komen-

tarzu, jakich wiele mieszkańcy 
zamieszczali w trakcie piątko-
wego wideoczatu z wójtem Ko-
ścieliska. Mieszkanka zniszczy-
ła sobie auto, jeżdżąc codziennie 
przez Roztoki. O fatalnym sta-
nie tej drogi pisaliśmy kilkakrot-
nie. Podobnie jak o wielu innych 
odcinkach dróg na terenie gmi-
ny Kościelisko.

- Codziennie otrzymuję  po-
dobne informacje  - przyzna-
je wójt Roman Krupa. - Zda-
ję sobie sprawę z poziomu iry-
tacji. Drogi regularnie objeż-
dżam, wiem, że w niektórych 
miejscach stan jest tragiczny, ale 
w 2 lata nie da się zrobić wszyst-
kiego. W przypadku Rysulówki 
mamy kłopot na odcinku na łuku 
drogi. Od kilkunastu lat toczą się 
sprawy sądowe dotyczące regu-
lacji własności w tym miejscu. 
Sprawy się bardzo ciągną, unie-
możliwiają wykonanie remontu 
na całej drodze.

Ze względu na brak zgód na 
wykonanie kompleksowej prze-
budowy gmina tylko prowizo-
rycznie zasypuje tłuczniem po-
wstające dziury i ubytki. Desz-
cze jednak wypłukują go regu-
larnie. Wójt przypomina jed-
nak, że  w 2019 roku dzięki zgo-
dzie wielu mieszkańców udało 
się wyremontować odcinek dro-
gi od mostku w górę, w stro-
nę Rysulówki. W trakcie dys-
kusji z mieszkańcami obiecał, 
że w najbliższych miesiącach 
urzędnicy przeanalizują doku-
menty prawne. Tak by jak naj-
szybciej można było przystąpić 
do przebudowy i położenia no-
wej nakładki asfaltowej na spor-
nym odcinku drogi w Rozto-
kach.

Podczas wideokonferencji 
wójt przedstawił w skrócie moc-
no inwestycyjny budżet na 2021 
rok. Zapewnił, że remonty dróg 
są dla gminy priorytetem. 

W Dzianiszu wśród naj-
ważniejszych prac jest drugi 

etap przebudowy drogi głów-
nej od cmentarza do Chocho-
łowa, do granicy z gminą Czar-
ny Dunajec. - Chcemy ten swój 
odcinek wykonać do końca paź-
dziernika - zapewnia Roman 
Krupa. - To będzie nowa dro-
ga łącznie z poboczem. Wzdłuż 
niej pociągnięta będzie sieć ga-
zownicza. Szykujemy kosztorys 
drogi Dworskiej, łączącej Witów 
z Dzianiszem, tak by w 2022 
budowę rozpocząć i zakończyć 
w 2023 r.

 Kolejna inwestycja to 
oświetlenie w Borkach, od stro-
ny Chochołowa. Lampy monto-
wane będą od polany, na której 
odbywają się doroczne wykop-
ki i majówka, do odcinka za za-
krętem, koło przysiółka Bugaj. 
To pozwoli w przyszłości zasi-
lać z nowej skrzynki trafo cały 
przysiółek. W ramach funduszu 
sołeckiego wykonane będzie od-
wodnienie drogi i ronda w gór-
nej części Dzianisza. Poszerzo-
na zostanie droga koło szkoły, by 
rano auta nie blokowały przejaz-
du. - Dajemy też 75 tys. zł na 
rozpoczęcie wraz ze starostwem 
modernizacji ewidencji gruntów 
i budynków. Dzięki temu doku-
mentowi będzie można rozpo-
cząć zmiany w miejscowym pla-
nie zagospodarowania dla Dzia-
nisza - podkreśla wójt.

W Kościelisku na czer-
wiec zaplanowano zakończe-
nie pierwszego etapu inwesty-
cji na biathlonie. Podziwiać bę-
dzie można zmodernizowane 
trasy i nową płytę stadionu. Ko-
lejny etap związany jest z mo-
dernizacją strzelnicy i budynku 
zaplecza. 

Do końca przyszłego roku 
ma potrwać przebudowa drogi 
na Salamandrze z przejściami 
dla pieszych, oświetleniem, od-
wodnieniem. Przebudowana ma 
być też droga obok powstającej 
nowej siedziby gminy, łącząca ul. 
Nędzy Kubińca z Karpielówką. 
Na Szeligówce ruszy remont 
drogi koło szkoły. Zaprojektowa-
ne zostanie nowe oświetlenie uli-
cy Królewskiej i na Wojdyłów-
ce. W planach jest także budowa 
garażu dla remizy OSP i dalsza 
rozbudowa wodociągów.

- W Witowie wszyscy cze-
kamy na kontynuację budowy 
drogi wojewódzkiej od stacji 

narciarskiej Witów Ski do od-
cinka między potokami - przy-
pomina wójt. Dziękował miesz-
kańcom za zgody na przejście 
przez tereny prywatne. Dzię-
ki temu przy budynku  Wspól-
noty Leśnej 8 Wsi uda się od-
wodnić drogę. - Mam nadzieję, 
że po świętach ruszy moderniza-
cja mostu przy Dolinie Chocho-
łowskiej - dodaje Roman Krupa. 
Zapewnia, że do końca paździer-
nika powinien zakończyć się re-
mont na starej drodze, a na jej 
odcinku do kościoła - z fundu-
szu sołeckiego powstanie kolejny 
odcinek sieci kanalizacyjnej. Pla-
nuje też jak najszybciej ogłosić 
przetarg na budowę na działce 
gminnej koło kościoła budynku 
wielofunkcyjnego. A w ramach 
polsko-słowackiego projektu po-
wstaną jednolite witacze i wiaty 
przystankowe. 

- W tym roku na inwesty-
cje, głównie drogowe, wyda-
my kilkanaście milionów zło-
tych - podlicza Roman Krupa. 

Ważne miejsce w budże-
cie zajmuje też budowa sieci ga-
zowniczej. W minionym roku 
w gminie położono 9 km gazo-
ciągu. W ostatnich dniach wy-
konany został łącznik między 
Zakopanem a Kościeliskiem. To 
otwiera możliwość ogrzewania 
domów i budynków na Salaman-
drze, Nędzy Kubińca do Karpie-
lówki i przy ul. Mocarni. - Za-
chęcam, by się przyłączyć i już 
w nadchodzącym sezonie ogrze-
wać się gazem. Jestem bardzo za-
dowolony ze współpracy z Pol-
ską Spółką Gazownictwa. Czeka 
nas kontynuacja inwestycji gazo-
wej na Nędzy Kubińca od skrzy-
żowania z Salamandrą do OSP 
Kościelisko, potem od remizy do 
Strzelców Podhalańskich. Rysu-
lówka również w tym roku. Do 
kwietnia 2022 roku ten odcinek 
powinien być wykonany. W dru-
gą stronę - odcinek od Karpie-
lówki ulicą Nędzy Kubińca do 
Czajek też w tym okresie po-
winien być skończony. Planu-
jemy budowę sieci gazowej dla 
ul. Wojdyłówka, remont chcie-
libyśmy wykonać do końca 
maja - podsumowuje wójt Ko-
ścieliska. Wszystkie główne od-
cinki gazociągu mają być wyko-
nane do kwietnia 2022 roku.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Drogowe priorytety
Nowy most dla tras narciarskich przerzucony nad ulicą Królewską.

Potrafił już podpiąć maszy-
ny do traktora, kiedy wyjeżdża-
łem do pola. Jak szedł z bab-
ką do sklepu, to nie było mowy 
o tym, żeby przeszli ulicę w in-
nymi miejscu niż po przejściu 
dla pieszych - wspomina Ka-
zimierz Truchoń. Do dziś nie 
może uwierzyć, że to chłopiec 
popełnił błąd. To on na spół-
kę z synem kupił Kubie quada 
i wcale nie na komunię, jak mó-
wiono, tylko jeszcze w marcu, na 
jakieś dwa tygodnie przed wy-
padkiem.

16 marca 2019 roku Kuba 
najpierw chciał rozpalić ogni-
sko, ale po tym, jak mama mu 
na to nie pozwoliła, zadecydo-
wał, że pójdzie do sklepu kupić 
dwóm młodszym braciom za-
bawki. - Zdążyłam tylko krzyk-
nąć, żeby kupił jeszcze buł-
ki - relacjonuje Paulina Truchoń. 
Z domu wywabił ją huk. Od razu 
pomyślała o Kubie. Wybiegła na 
drogę. Nad Kubą pochylała się 
kobieta i krzyczała: „Ja nie chcia-
łam go zabić” - wspomina Pauli-
na Truchoń. Samochód, którym  
jechała kobieta z dwójką dzieci, 
uderzył w quad. Chłopiec odbił 
się od szyby samochodu. Na gło-
wie nie miał kasku.

Chcę odzyskać spokój
Paulina Truchoń po raz  ko-

lejny przegląda zdjęcia zrobione 
po wypadku i analizę, jaką prze-
prowadził biegły sądowy. Wy-
jazd z drogi, którą jechał Kuba, 
prowadzi ostro pod górę. Za-
słaniają go drzewa, ale w mar-
cu jeszcze nie ma na nich liści. 
Poza tym informują o niej zna-
ki ustawione na drodze głów-
nej. Chłopiec po wyjeździe na 
trakt chciał skręcić w lewo i do-

Budzę się codziennie 
z poczuciem winy

- Chcę sprawiedliwości, tylko wtedy 
osiągnę spokój - mówi Paulina Truchoń.
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Liga Ochrony Przyrody 
ostro protestuje przeciwko 
planom budowy kolejki 
gondolowej w Pieninach.

M
arszałek wo-
jewództwa ra-
zem z wójtami 
trzech gmin 
przeds tawi ł 

miesiąc temu plan budowy ko-
lejki gondolowej ze Sromowiec 
do Szczawnicy i Krościenka. 
Nie wiadomo, którędy gondo-
le mają przechodzić, ale wia-
domo, że trasa kolejki zostałaby 
wytyczona przez teren Pieniń-
skiego Parku Narodowego. Wła-
dze PPN o pomyśle dowiedzia-
ły się z mediów. Plan budowy 

gondoli skrytykował Radosław 
Ślusarczyk z Pracowni na rzecz 
Wszystkich Istot.

Teraz z apelem o wycofanie 
się z planów budowy gondoli 
wystąpiła Liga Ochrony Przy-
rody w Nowym Sączu. Zda-
niem Oktawiana Dudy z LOP 
pomysł ten niesie za sobą wy-
jątkową szkodliwość i zagroże-
nia dla regionu pienińskiego, któ-
ry jest obszarem o najwyższych 
formach ochrony. Według LOP 
samo wyjście z taką inicjaty-
wą świadczy o niezrozumieniu 
uwarunkowań związanych z re-
alizacją inwestycji tak głębo-
ko ingerującej w przyrodę. Do-
datkowo pokazuje brak posza-
nowania dla polskiego i unijne-
go prawa. Zdaniem autora ape-

lu już teraz Pieniny poddawane 
są nadmiernej presji turystycz-
nej, a budowa kolejki skutkować 
będzie napływem setek tysięcy 
kolejnych turystów. Inicjatorzy 
takiego przedsięwzięcia powin-
ni też zapytać o zdanie instytu-
cje zajmujące się ochroną przy-
rody, czego w tym przypadku 
nie zrobiono.

„LOP wyraża nadzieję, że 
inicjatywa zostanie zaniecha-
na, zanim dotrze do wiadomo-
ści organów Unii Europejskiej 
i zanim nie dojdzie do między-
narodowej kompromitacji na-
szego kraju - co już miało miej-
sce w przypadku Puszczy Biało-
wieskiej” - podsumowuje Okta-
wian Duda.
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stać się na przeciwległy pas ru-
chu. - Nie mogę zrozumieć, dla-
czego na drodze nie widać śla-
dów hamowania auta. Kuba wy-
jechał przecież z prawej strony. 
Dlaczego więc pojazd ma uszko-
dzoną lewą część przodu. Tak 
sobie myślę, że gdyby ta kobieta 
jechała zgodnie z przepisami 50 
km/h, to zdążyłaby wyhamować 
i nawet gdyby uderzyła w quada, 
to nie z taką siłą i może moje 
dziecko teraz by żyło. A może 
w ogóle nie widziała, co dzie-
je się na drodze. Wystarczyło, 
że na ułamek sekundy odwró-
ciła się do swoich dzieci - snuje 
przypuszczenia matka. Jest roz-
czarowana postępowaniem pro-
kuratury. Przyznaje, że na roz-
prawie zachowała się wobec ko-
biety kierującej audi agresywnie, 
oskarżała ją o śmierć syna, padły 
wulgarne słowa. - To jest oczy-
wiste, że temu, że Kuba wyje-
chał na quadzie na ulicę, na któ-
rej w ogóle nie powinno go być, 
jesteśmy winni przede wszyst-
kim my, rodzice. On nie powi-
nien się na tej drodze znaleźć. 
Ale myślę, że gdyby nie błędy, 
które popełniła również kieru-
jąca audi, Kuba być może dziś 
by żył. Najłatwiej w tej sytuacji 
było oskarżyć dziecko - komen-

tuje to, co wydarzyło się dwa lata 
temu w sądzie.

- Postępowanie w spra-
wie wypadku, które prowadzi-
ła nowotarska prokuratura, zo-
stało umorzone. Biegły stwier-
dził, że prowadząca samochód 
nie popełniła żadnego wykro-
czenia drogowego. Na to umo-
rzenie wpłynęło do sądu zaża-
lenie, ale sąd podtrzymał decy-
zję prokuratury - mówi Krzysz-
tof Bryniarski, prokurator rejo-
nowy w Nowym Targu.

W marcu 2021 roku do sądu 
cywilnego wpłynął pozew prze-
ciwko ubezpieczycielowi kie-
rowcy audi. Pełnomocnik wy-
stępujący w imieniu Pauliny 
Truchoń domaga się przeanali-
zowania wypadku przez inne-
go biegłego sugerując, że po-
przedni między innymi źle ob-
liczył prędkość, z jaką jechało 
audi.  Czy kierująca audi podję-
ła jakiekolwiek działania w celu 
uniknięcia wypadku? Jeśli tak, to 
jakie, i czy kierująca audi w jaki-
kolwiek sposób doprowadziła do 
powstania przedmiotowego wy-
padku? Odpowiedzi na te i wiele 
innych pytań domaga się adwo-
kat reprezentujący matkę 9-let-
niego Kuby. - To nie tylko Kuba 
jest winien w tym wypadku. Ja 
chcę sprawiedliwości. Tylko wte-
dy odzyskam spokój - mówi 
Paulina Truchoń.

W tym roku wiosna przyj-
dzie na Podhale nieco później. 
Już jednak na drodze pojawili się 
rowerzyści. Przybędzie quadów, 
skuterów i motocykli kupionych 
zbyt wcześnie zbyt młodym kie-
rowcom. Ten artykuł jest prze-
strogą zarówno dla rodziców, jak 
i użytkowników dróg.

Beata Denis-Jastrzębska
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Marszałek wychodzi 
z propozycją  
odkorkowania 
Szczawnicy, burmistrz 
nie chce w mieście 
drogi tranzytowej.

W ubiegłym ty-
godniu media 
obiegła infor-
macja, że po-
wstaje kon-

cepcja drogi ze Szczawnicy do 
Jazowska. Nowa 18-kilometro-
wa droga miała być antidotum 
na problemy komunikacyjne 
Szczawnicy i Krościenka. W sy-
tuacji, gdy w sezonie turystycz-
nym jedyna droga dojazdowa do 
pienińskiego uzdrowiska pozo-
staje zakorkowana i jej przejazd 
przy natłoku turystów zajmuje 
ponad godzinę, pojawił się po-
mysł na nowe rozwiązanie. Do 
propozycji, którą przedstawił 
marszałek Witold Kozłowski, 
odniósł się w udostępnionym 
w mediach społecznościowych 
liście burmistrz Grzegorz Nie-
zgoda.

Włodarz uzdrowiska jest 
sceptyczny wobec propozy-
cji zwiększenia ruchu w obrę-
bie drogi powiatowej. „W obrę-
bie tej drogi mowa jest o potrze-
bie przebudowy mostu św. Jana 
w ciągu ulicy Szalaya i Szlach-
towskiej na potoku Grajcarek, 
likwidacja przewężenia w cią-
gu ulicy Szlachtowskiej, która 
może się wiązać z wyburzenia-
mi budynków prywatnych. Ko-
lejnym problemem jest komuni-
kacja piesza w kontekście tak gę-
stej i zwartej zabudowy jedno-
stronnej w ulicy Szlachtowskiej, 
gdzie przewidzieć należy budo-
wę chodnika po stronie zabudo-
wań, którego obecnie brak” - na-
pisał burmistrz.

Włodarz miasta zaznaczył, 
że przy planowanym rozwiąza-
niu potrzebna będzie także prze-
budowa ulic Sopotnickiej, Ku-
nie i Partyzantów, a dodatko-
wo również stabilizacja osuwi-
ska w ulicy Kunie, które syste-
matycznie się odnawia. Według 
burmistrza to miejsce należało-
by ponadto dostosować do ru-
chu pieszego, bo obecnie stano-
wi swoistą atrakcję turystyczną 
poprzez walory widokowo-przy-
rodnicze - wodospad Zaskalnik 
i Popradzki Park Krajobrazowy.

Grzegorz Niezgoda wspo-
mniał w liście także o tym, że 
proponowane połączenie to trasa 
wzdłuż potoku Sopotnickiego, 
z którego są bezpośrednio zasi-
lane ujęcia wody pitnej dla mia-
sta. Zastosowana w tym miejscu 
technologia obecnie nie przewi-
duje możliwości uzdatniania 
wody zanieczyszczonej przez 
odpływy wód z dróg.

„Reasumując (...) takie roz-
wiązanie niesie za sobą zmianę 
charakteru naszego miasta ze 
spokojnej miejscowości uzdro-
wiskowej na miejscowość tran-
zytową. (...) Jako włodarz mia-
sta chciałbym uspokojenia ru-
chu drogowego (...) dlatego pro-
ponuję rozważenie innych moż-
liwości rozwiązania proble-
mu - wykonania drogi alterna-
tywnej w formie obwodnicy na-
szej miejscowości i tym samym 
rezygnacji z wykorzystania dróg 
gminnych, a także drogi powia-
towej jako dróg stanowiących 
drogi tranzytowe” - podkreślił 
Grzegorz Niezgoda.

Przypomnijmy, na koncep-
cję nowej drogi, która ma koszto-
wać 800 tysięcy złotych, połowę 
środków ma wyłożyć marszałek, 
a pozostałą część powiat nowo-
tarski i nowosądecki. 

    ad

Tak, ale...

Dwaj wyziębieni Afgańczycy 
zostali zatrzymani nieopodal 
przejścia granicznego. 
Jednemu grozi deportacja.

U
ciekali przed wojną i fa-
talnymi warunkami ży-
cia. Mają 20 i 29 lat, 

jak się okazało, są krewnymi. 
Z Afganistanu wyruszyli 2,5 
roku temu. Z Serbii na Słowa-
cję przejechali pod podwoziem 
ciężarówki. Potem mieli mniej 
szczęścia - do Polski dotarli 
na piechotę. Znalezieni zostali 
w poniedziałek przez pracow-
nika restauracji. Byli wyziębie-
ni, bo nie mieli zimowej odzieży.

Zatrzymali ich funkcjona-
riusze zakopiańskiej placówki 
straży granicznej udający się na 
służbę związaną z przeprowa-
dzaniem kontroli sanitarnej w re-
jonie byłego przejścia graniczne-
go. Najpierw udzielili mężczy-

znom niezbędnej pomocy.
Uchodźcy nie mieli przy 

sobie żadnych dokumentów 
uprawniających ich do poby-
tu w Polsce. Chcieli dotrzeć do 
Anglii w poszukiwaniu lepszego, 
a przede wszystkich bezpiecz-
niejszego życia.

- Obywatele Afganistanu 
postanowieniem sądu zosta-
li umieszczeni w Strzeżonym 
Ośrodku dla Cudzoziemców 
w Białymstoku. W stosunku 
do jednego cudzoziemca zosta-
nie wszczęta przez szefa Urzę-
du ds. Cudzoziemców proce-
dura przekazania go do jednego 
z państw UE (Rumunia). Nato-
miast w stosunku do drugiego 
cudzoziemca zostało wszczę-
te postępowanie administracyj-
ne o zobowiązaniu do powrotu 
do Afganistanu - tłumaczy Ju-
styna Dróżdż z Referatu Praso-
wego SG.

fig

Dramat uchodźców

W drodze do Anglii - wpadli w Chyżnem.

Tak stało się o godz. 3 
w nocy w świąteczną niedzie-
lę na zakopiance w Białym Du-
najcu. Tam ścigały się dwa jadą-
ce od strony Zakopanego auta. 
W pewnym momencie 22-let-
ni kierowca BMW z powiatu 
nowotarskiego stracił panowa-
nie nad pojazdem. Zjechał na 
przeciwległy pas. Pech chciał, 
że z naprzeciwka nadjeżdżał 
citroen. Doszło do czołowego 
zderzenia. W sumie w wypadku 
udział brały aż cztery auta, bo 
odrzucone siłą rozpędu BMW  
uderzyło jeszcze w dwa samo-
chody. Cztery ranne osoby tra-
fiły do szpitali w Nowym Targu 
i Zakopanem. Wszystkie odnio-
sły ciężkie obrażenia, a stan jed-
nej z nich jest bardzo poważny. 
Wszyscy kierowcy byli trzeź-
wi, ale policja pobrała do bada-
nia ich krew, aby sprawdzić, czy 
nie zażywali innych niedozwo-
lonych substancji.

Jak mówi Roman Wieczo-
rek, rzecznik prasowy zakopiań-
skiej policji, za spowodowanie 
wypadku, którego skutkiem 
będą ciężkie obrażenia, gro-
zi od 6 miesięcy do 8 lat wię-
zienia. Dodaje, że policja stara 
się reagować na wszystkie zgło-
szenia o kierowcach, którzy ła-
mią przepisy, a patrole jak naj-
szybciej docierają na miej-
sce. Policjanci niemal codzien-
nie zatrzymują też kierowców 
przekraczających dopuszczal-
ną prędkość.

- Tylko w świąteczny week-
end zatrzymaliśmy cztery pra-
wa jazdy kierowcom, którzy 
o ponad 50 km na godz. prze-
kroczyli dopuszczalną pręd-
kość. Jeden z nich jechał w tere-
nie zabudowanym z prędkością 
aż 142 km na godz. - relacjonu-
je Roman Wieczorek. Dodaje, 
że bezpieczna prędkość to taka, 
która pozwala na pełne kontro-

lowanie pojazdu w każdych wa-
runkach atmosferycznych. Zda-
rza się, że nawet stosowanie się 
do przepisów i znaków nie po-
zwala na taką kontrolę i trzeba 
po prostu jechać wolniej, do-
stosowując prędkość do panu-
jących na drogach warunków.

Te zasady młodym kierow-
com starają się wpajać instruk-
torzy na kursach jazdy. - Nieste-
ty, często już w czasie pierw-
szej lekcji widać, że ktoś może 
ze względu na charakter, może 
ze względu na młody wiek pró-
buje „kozaczyć” za kółkiem. Za-
wsze staram się temperować ta-
kie zapędy, tłumaczyć, jak groź-
na jest taka jazda, ale na to, co 
zdarzy się po zdaniu przez kur-
santa egzaminu na prawo jazdy, 
nie mam już wpływu - tłuma-
czy instruktor z jednej z zako-
piańskich szkół jazdy.

Od niedawna młodych kie-
rowców obowiązują nowe prze-

pisy. Między 4. a 8. miesiącem 
po uzyskaniu prawa jazdy mu-
szą przejść kurs dokształcający. 
To kurs teoretyczny, obejmujący 
również psychologiczne aspek-
ty prowadzenia auta, a także 
praktyczny, zwiększający umie-
jętności świeżo upieczonego 
kierowcy. W okresie 8 miesię-
cy od uzyskania prawa jazdy nie 
można też przekraczać prędko-
ści 50 km na godz. w terenie za-
budowanym, 80 poza obszarem 
zabudowanym i 100 na drodze 
ekspresowej i autostradzie (na-
wet jeśli znaki na to pozwala-
ją). Gdy w okresie próbnym 
ktoś popełni dwa wykroczenia 
przeciwko bezpieczeństwu dro-
gowemu, jest kierowany na ko-
lejny kurs, a okres próbny prze-
dłuża się do 2 lat. Trzy takie wy-
kroczenia skutkują utratą pra-
wa jazdy.

Paweł Pełka

O włos od śmierci

Zimowy kwiecień w Tatrach
Tak było w poniedziałek nad Smreczyńskim 

Stawem w Dolinie Kościeliskiej.
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Są pieniądze na ż³obek

dokończenie 
ze str. 1

czarny dunajec

szczawnica

gmina otrzymała dotację  
na budowę żłobka  
w Czarnym Dunajcu. 

D ofinansowanie pochodzi 
z Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych 

i wynosi 2 mln zł. Jak informuje 
Marcin Ratułowski, wójt gminy, 
w Czarnym Dunajcu powstanie 
najnowocześniejszy i jedyny żło-

bek samorządowy na Podhalu. 
Z zapleczem gastronomicznym, 
placem zabaw i parkingiem. Zo-
stanie wybudowany przy przed-
szkolu gminnym na ulicy Kole-
jowej z miejscem dla 80 dzieci 
w 5 oddziałach.

Jeśli wszystko pójdzie zgod-
nie z planem, inwestycja ma się 
zakończyć jesienią 2022 r.

mon

Miłośnicy zimowych 
krajobrazów jeszcze przez 
kilka tygodni będą się mogli 
cieszyć takimi widokami.

W e wtorek pokrywa 
śniegu na Kaspro-
wym przekraczała 

160 cm, a na Łomnicy leżały 3 
metry białego puchu. W górach 

panują typowo zimowe warunki. 
Obowiązuje drugi stopień zagro-
żenia lawinowego. Taką pogodą 
wciąż cieszą się narciarze skitu-
rowi. Jak długo utrzymywać się 

będą zimowe warunki pozwala-
jące na wchodzenie i zjeżdżanie 
na nartach? Wszystko wskazu-
je na to, że będzie tak do koń-
ca kwietnia.       pp
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Tatrzański Park 
narodowy zamknął 
z tego powodu  
do odwołania szlaki 
w rejonie Doliny 
gąsienicowej. 

O
d tygodnia do od-
wołania zosta-
ły zamknięte dla 
turystów szlaki 
w rejonie Doli-

ny Gąsienicowej. Po zimowym 
śnie obudziła się niedźwiedzi-
ca z dwoma tegorocznymi mło-
dymi. Zwierzęta gawrują w bli-
skim sąsiedztwie szlaku, w ma-
sywie Małego Kościelca. - To re-
jon uczęszczany przez turystów, 
co stwarza zagrożenie dla niedź-
wiedziej rodziny i dla odwiedza-
jących - przekonuje Filip Zięba, 
wicedyrektor Tatrzańskiego Par-
ku Narodowego, specjalista ds. 
tatrzańskiej fauny. Niedźwie-
dzica, która opiekuje się przy-
chówkiem, może być agresyw-
na w stosunku do ludzi lub uciec 
ze strachu i zostawić młode.

W ubiegłym tygodniu mło-
dy niedźwiadek wypadł z zimo-
wego legowiska i zsunął się po 
śniegu. Nagrał to jeden z zako-
piańczyków. Udostępnił nam fil-
mik, który trafił na portal Tygo-
dnika Podhalańskiego i o zda-
rzeniu zrobiło się głośno w całej 
Polsce. - Mniej więcej w tym sa-
mym czasie obserwowaliśmy już 
tę niedźwiedzią rodzinkę, ale ta-
kich spraw nie nagłaśniamy - za-
znacza Filip Zięba. - Aby zapew-
nić spokój niedźwiedziej mamie 
i jej maluchom, musieliśmy pod-
jąć decyzję o zamknięciu szla-
ków w tym rejonie. I to może 
potrwać dosyć długo, aż niedź-
wiedzica z małymi nie pójdzie 
gdzieś dalej. Na razie musi  je 
wykarmić, aby podrosły, wzmoc-
niły się i przetrzymały najbliż-
sze trudne tygodnie - tłuma-
czy przyrodnik.

Niedźwiedzie baraszkują

Młody niedźwiadek wypadł z zimowego legowiska i zsunął się po śniegu na szlak prowadzący nad Czarny Staw Gąsienicowy. 

Fo
t.:

 Pi
ot

r Ł
aś

Mieszkańcy spokojnego 
osiedla nie chcą, by pod ich 
blokami kursowały każdego 
dnia dalekobieżne autokary.

D o naszej redakcji zwróci-
li się mieszkańcy ul. Szy-
mony, przerażeni rzeko-

mą zmianą planów odnośnie do 
ruchu autokarowego z nowego 
dworca - centrum komunikacyj-
nego. Do tej pory żyli w przeko-
naniu, że plan jest taki: żeby od-
ciążyć wjazd do miasta i udroż-
nić Chramcówki, ruch autoka-
rów dalekobieżnych i autobusów 
komunikacji międzymiastowej 
odbywać się będzie od dworca 
odcinkiem ul. Szymony, dalej ul. 
Do Samków w kierunku „Szy-
monka”, stąd nowym odcinkiem 
jezdni do ul. Chyców Potok i da-
lej na Spyrkówkę. Tam powstać 
ma parking dla autokarów dale-
kobieżnych.

- Jakiś tydzień przed świę-
tami byłem w urzędzie miasta 
i zostałem poinformowany, że 
cały ruch komunikacji autobuso-
wej puszczony zostanie z nowe-
go dworca ulicą Szymony do „za-
kopianki”, prosto na ul. Kaspro-
wicza - mówi jeden z mieszkań-
ców - dla nas to dramat. I tak już 
jest problem, na wąskiej, osiedlo-
wej ulicy mamy ruch, bo tędy 
wyjeżdżają ze swej bazy cięż-
kie pojazdy Tesko, tędy kursują 
wielkie ciężarówki do i ze skła-
dów budowlanych i składu opa-
łowego, jak teraz dojdą autoka-
ry, to nie będziemy mieć życia, 
a wjazd czy wyjazd z osiedla 
będzie koszmarem - podkreśla 
nasz rozmówca.

Jego zdaniem rozwiązanie 
nie tylko nie udrożni ruchu ko-
łowego na wjeździe do miasta, 
a spowoduje w sezonie „wieczny 
korek” na wjeździe ul. Kaspro-
wicza do ronda kompaktowego 
i kompletnie zdemoluje przejazd 
osiedlową ul. Szymony, która ma 
charakter uliczki osiedlowej.

Zapytaliśmy o sprawę w wy-
dziale komunikacji. W urzę-
dzie miasta nie kryją zaskocze-
nia. - Plany tej inwestycji pozo-
stają niezmienne, są takie same 
jak te, które były prezentowane 
naszym mieszkańcom - zapew-
nia Zofia Kiełpińska, naczelnik 
wydziału komunikacji społecz-
nej. - Nie powstała żadna nowa 
koncepcja i nikt o jej powstaniu 
nie informował.

Naczelnik wyjaśnia, że mia-

sto podejmuje wszelkie starania 
o usprawnienie rozwiązań ko-
munikacyjnych. Przypomina, 
że planowanie nowych rozwią-
zań komunikacyjnych, zwłasz-
cza w terenie tak zurbanizo-
wanym jak ulica J. Kasprowi-
cza i Spyrkówka, jest proce-
sem niezmiernie skompliko-
wanym. - Ten proces wymaga 
wielu uzgodnień i działań, któ-
re mogą budzić wśród miesz-
kańców obawy, niezadowolenie 
czy wręcz strach. Od szeregu lat 
miasto planuje i zabezpiecza te-
reny niezbędne do usprawnienia 
komunikacji w tym mocno zur-
banizowanym i skomplikowa-
nym własnościowo rejonie. Re-
jonie, w którym wszystkie uli-
ce i uliczki już dzisiaj są mocno 
obciążone ruchem samochodo-
wym ze względu na prowadzo-
ne tam usługi czy handel - przy-
znaje Zofia Kiełpińska. Dodaje, 
że projekt połączenia ulicy Szy-
mony poprzez ulicę Chyców Po-
tok z zakopianką, na której za-
planowane jest rondo Spyrków-
ka, jest zgodny z najważniejszy-
mi miejskimi opracowaniami 
i dokumentami, czyli Miejsco-
wym Planem Zagospodarowania 
Przestrzennego (MPZP), Strate-
gią Rozwoju Miasta Zakopanego 
na lata 2017-2026 oraz z Planem 
Zrównoważonego Rozwoju Pu-
blicznego Transportu Zbiorowe-
go dla Zakopanego na lata 2017-
2025 z kierunkiem do 2030 r.

Naczelnik Kiełpińska pod-
kreśla, że budowa centrum ko-
munikacyjnego to największa 
inwestycja w naszym mieście 
w ostatnich latach. Cała inwe-
stycja jest prowadzona w opar-
ciu o wymienione strategicz-
ne dokumenty. Planowane nowe 
drogi, których przebieg jest za-
pisany w MPZP, są realizowa-
ne zgodnie z tymi zapisami 
i koncepcjami przedstawiany-
mi mieszkańcom.

- Nic tu się nie zmieniło. Ro-
zumiemy obawy mieszkańców, 
często ich niezadowolenie z pro-
ponowanych rozwiązań, jednak 
wierzymy, że efekt finalny in-
westycji będzie oceniany po-
zytywnie i wszystkim nam uła-
twi codzienne życie w naszym 
mieście - podsumowuje naczel-
nik Zofia Kiełpińska. Dodaje, że 
o wszystkich koncepcjach i dzia-
łaniach dotyczących mieszkań-
ców urząd będzie - tak jak do tej 
pory - informować na bieżąco.

rav

Przestraszeni  
na Szymonach

Wiemy już, ile urząd miasta wydał na remont drogi na Wyskówkach, który po 4 latach trzeba wykonać jeszcze raz.

Ponad 100 tysięcy przeminę³o z dziurami 

W zakopiańskim szpitalu 
zajęte są wszystkie 
stacjonarne respiratory 
przeznaczone dla pacjentów 
z koronawirusem.

J
ak informuje Małgorza-
ta Czaplińska, dyrektor ds. 
lecznictwa w Szpitalu Po-

wiatowym w Zakopanem, po 
Wielkanocy w szpitalu na Ka-
mieńcu wciąż wolnych jest ok. 
100 miejsc dla pacjentów zaka-
żonych koronawirusem.

- W tej chwili zajętych jest 
około 60 miejsc w oddziałach 
covidowych oraz 16 respirato-
rów w Oddziale Intensywnej 
Terapii - stwierdza we wtorek 

doktor Małgorzata Czaplińska. 
Oznacza to, że po świętach wiel-
kanocnych zajęte były wszyst-
kie ze stacjonarnych respirato-
rów przeznaczonych dla pacjen-
tów z koronawiursem.

W sumie zakopiański szpi-
tal ma jeszcze 22 respiratory 
stacjonarne dla pacjentów nie-
covidowych, którzy w szpitalu 

przebywają na innych oddzia-
łach.  - Do tego mamy 15 respi-
ratorów transportowych, które 
działają w zespołach ratownic-
twa medycznego, SOR i na po-
trzeby transportu między szpi-
talami czy między oddziałami 
- podsumowuje dyrektor Mał-
gorzata Czaplińska. 

rav

Covidowych respiratorów brak

W Tatrach zalega dużo śnie-
gu. W innych gawrach niedźwie-
dzice też jeszcze przebywają ze 
swoim potomstwem.

Po urodzeniu niedźwiadek 
jest bardzo malutki, waży zale-
dwie pół kilograma. Maluch ra-
zem z matką zostanie w gawrze 
nawet do początku maja, a wtedy 
będzie ważył już kilka kilogra-
mów. - Do czasu wyjścia z mło-
dym niedźwiedzica będzie krą-
żyła jedynie wokół swojego lego-
wiska. Niedźwiedzie matki nie 
mogą tracić energii, bo karmią 
młode - tłumaczy Filip Zięba.

Przyrodnik przekonuje, że 
takie krążenie młodych wokół 
gawry to jest jeden z elemen-
tów edukacji maluchów. - Takim 
zjazdem po stoku młody nabie-
ra doświadczenia - wyjaśnia Fi-
lip Zięba.

Przyrodnik nie ma wytłuma-
czenia dla egoistycznego zacho-
wania turystów, którzy koniecz-
nie chcą przejść zamkniętym 
szlakiem lub zobaczyć niedź-
wiedzią rodzinę i tym samym 
niepokoić zwierzęta. - W świę-
ta było kilka interwencji, bo tu-
ryści mimo zakazu chcieli iść 

na szlak. My tam mamy patro-
le, a poza tym monitorujemy te 
zwierzęta. Ta niedźwiedzica nie 
ma założonej obroży teleme-
trycznej - opowiada Filip Zięba.

Ze względu na niedźwie-
dzią rodzinę aż do odwołania 
turyści nie mogą chodzić szla-
kiem niebieskim: Hala Gą-
sienicowa - Czarny Staw Gą-
sienicowy - Zawrat; szlakiem 
czarnym: Czarny Staw Gą-
sienicowy - Mały Koście-
lec - Karb - Kościelec; szlakiem 
niebieskim: Zielony Staw Gą-
sienicowy - Karb; szlakiem żół-
tym: Czarny Staw Gąsienico-
wy - Skrajny Granat oraz Zmar-
zły Staw - Kozia Dolinka - Ko-
zia Przełęcz; szlakiem zielonym: 
Kozia Dolinka - Zadni Granat; 
szlakiem czarnym: Kozia Dolin-
ka - Żleb Kulczyńskiego.

Zamknięte są też drogi 
wspinaczkowe i trasy do upra-
wiania narciarstwa skitourowe-
go w rejonie Doliny Gąsienico-
wej - w obrębie grani i leżących 
poniżej ścian, od Żółtej Przełę-
czy przez Granaty, Kozi Wierch, 
Zawratową Turnię, wschodnie 
ściany Kościelców po Karb.

Drugim przyrodniczym wy-
darzeniem jest to, że we wschod-
niej ścianie Kościelca sokoły 
wędrowne postanowiły założyć 
gniazdo. To gatunek rzadki i cen-
ny. Z tego powodu do końca  lip-
ca zostały zamknięte drogi wspi-
naczkowe i tereny dla narciarzy, 
którzy uprawiają narciarstwo 
ekstremalne, od Komina Drew-
nowskiego po Żleb Zaruskie-
go. - W połowie lata  sokoli przy-
chówek powinien już bezpiecz-
nie opuścić gniazdo - mówi Fi-
lip Zięba.

Z powodów przyrodniczych 
do odwołania zamknięta jest też 
zarówno dla turystyki pieszej, 
jak i narciarskiej Dolina Pańsz-
czycy. Turyści nie mogą wę-
drować następującymi szlaka-
mi: schronisko „Murowaniec” 
na Hali Gąsienicowej - Dolina 
Pańszczyca - Przełęcz Krzyż-
ne - Dolina Pięciu Stawów Pol-
skich (żółty w obu kierunkach); 
Dolina Pańszczyca - połącze-
nie pomiędzy szlakiem zielo-
nym a żółtym  (w obu kierun-
kach szlak czarny); Skrajny Gra-
nat - Przełęcz Krzyżne (w obu 
kierunkach szlak czerwony).

Jolanta Flach

D wa tygodnie temu pisa-
liśmy o drodze  na Wy-
skówkach na Cyrhli, któ-

ra 4 lata po remoncie jest w fatal-
nym stanie. Nowy asfalt dosłow-
nie się sypie. Sprawą zaintere-
sował się radny i były wicebur-

mistrz Wojciech Solik w czasie 
obrad komisji komunalnej.  

- W 2014 wykonaliśmy pod-
budowę odcinka tej drogi, to 
była skomplikowana operacja ze 
względu na uzgodnienia z TPN. 
W 2016 wykonano nakładkę as-
faltową, która uległa korozji. 

Chciałem się dowiedzieć, dlacze-
go tak się stało - pytał radny Solik.

Urzędnicy tłumaczą tym-
czasem, że droga nie ma odpo-
wiedniej podbudowy, a wykona-
nie generalnego remontu to bar-
dzo duży koszt. Na jej stan mają 
wpływ również wjeżdżające tam 

mimo znaków ograniczenia to-
nażu do 5 ton bardzo ciężkie sa-
mochody.

Jak się okazuje, przeprowa-
dzony w 2016 roku remont sa-
mej nakładki asfaltowej  koszto-
wał prawie 110 tys. złotych.

pp

PODZIĘKOWANIE

Wszystkim paniom i panom strażakom 

zaangażowanym bezpośrednio 
w gaszenie tragicznego pożaru „Chaty” 

i skuteczną obronę naszego domu 
przed spłonięciem 

składamy serdeczne podziękowania 
i wyrazy szacunku.

Rodzina Wybieralskich

eprasa.pl 5771d907fa
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Zarzuty  
dla dyrektor 
zakopiańskiego 
szpitala  
są poważne, 
a końca  
śledztwa  
nie widać.

śledztwo 
bez końca

Czy przejazd przez torowisko 
na Ustupie 
zostanie przesunięty?

P rawie 70 przedsiębiorców 
i mieszkańców z rejonu 
Ustupu podpisało się pod 

pismem w sprawie przeniesie-
nia przejazdu przez tory, który 
obecnie znajduje się w sąsiedz-
twie betoniarni. - Nasze nieru-
chomości położone są za tora-
mi linii Chabówka - Zakopa-
ne. Przejazd ten jest bardzo nie-
bezpieczny. Mamy propozycję, 
aby przenieść go nieco w kie-
runku Poronina, w pobliże bu-
dowanej stacji paliw - mówił 
na posiedzeniu komisji komu-
nalnej zakopiańskiej rady mia-
sta Paweł Bachleda Curuś, któ-
ry reprezentował mieszkańców 
i przedsiębiorców podpisanych 
pod listem. - Mamy już uzgod-
nionych wiele rzeczy z władza-
mi kolei. PKP zamontowałyby 
wszystkie urządzenia, czyli ro-

gatki ze szlabanami, oświetle-
niem, sygnalizacją - przekony-
wał. Przekazał też pisma, któ-
re otrzymał od PKP i General-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. Zaznaczył, że wa-
runkiem jest, aby droga dojaz-
dowa do torów miała status pu-
blicznej. Paweł Bachleda Curuś 
przekonywał, że mieszkańcy od-
dadzą swoje działki pod drogę.

Miejsce torowiska to teren 
graniczny Zakopanego i Poroni-
na. W tym obszarze prowadzo-
ne są różne działalności gospo-
darcze, m.in. betoniarnia, usługi 
transportowe, na terenie Poroni-
na znajdują się budynki miesz-
kalne oraz tereny zielone i rol-
ne, do których też musi być do-
jazd. Jak przekonywał Paweł Ba-
chleda Curuś, PKP chce regulo-
wać takie niebezpieczne przejaz-
dy. - Przejazd, do którego prowa-
dzi droga nieposiadająca statu-
su publicznej ma niższą katego-
rię z rogatkami zamykanymi na 

kłódkę, do których klucz będzie 
miał najemca. W naszym przy-
padku to ok. 40 gospodarstw do-
mowych - opowiadał przedsta-
wiciel społeczności.

Aktualnie powstaje projekt 
przebudowy linii kolejowej na 
odcinku Nowy Targ - Zakopa-
ne. W planach  jest zwiększe-
nie liczby i prędkości pociągów.

Wojciech Solik przypo-
mniał, że kiedyś, gdy jesz-
cze była mowa o moderniza-
cji drogi między Nowym Tar-
giem a Zakopanem, GDDKiA 
miała obowiązek wykonać zjaz-
dy do wszystkich nieruchomo-
ści położonych przy zakopian-
ce. - Z punktu widzenia ekono-
micznego to byłoby najlepsze 
rozwiązanie, aby zarządcę zo-
bowiązać do wykonania zjazdu 
w ramach projektu moderniza-
cji zakopianki - poddawał pro-
pozycję radny.

Tomasz Filar, wiceburmistrz 
Zakopanego tłumaczył, że nie-

Przez betoniarnię

Czy przejazd przez tory prowadzący do betoniarni zostanie przeniesiony?
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Restauratorzy oczekują 
zwolnień z koncesji 
alkoholowych.

W czasie pandemii sprze-
daż napojów wyskoko-
wych spadła praktycz-

nie do zera. Restauratorzy, któ-
rzy prosili o zwolnienia z kon-
cesji alkoholowych, są zdziwie-
ni brakiem odpowiedzi od bur-
mistrza czy rady miasta. - Petycję 
w tej sprawie złożyliśmy już kil-
ka tygodni temu. Nie ma żadnej 
reakcji. To moim zdaniem lekce-
ważenie nas przez władzę - zło-
ści się restaurator z Krupówek. 
Dodaje, że w dużych miastach, 
w których jest wiele restauracji, 
choćby takich jak Łódź, władze 
poszły już dawno na rękę przed-
siębiorcom i całkowicie zwolniły 
ich z płacenia koncesji. - W Za-
kopanem jest inaczej. Mam na-
dzieję, że zmieni się to po posie-
dzeniu komisji wniosków, na któ-
rej online mam przedstawić nasz 
wniosek - dodaje restaurator.

W 2020 r. zakopiańscy 
przedsiębiorcy, którzy handlu-
ją alkoholem, z góry wpłaci-
li do kasy miasta ponad 3,1 mln 
zł „korkowego”. - Koncesję ob-
licza się na podstawie sprzeda-
ży z roku poprzedniego, czyli to 
było wyliczenie w oparciu o 2019 

r., który pod tym względem był 
bardzo dobry - mówi Agata Woj-
towicz, prezes Tatrzańskiej Izby 
Gospodarczej. W tym roku wy-
liczenia koncesji są wyliczone na 
podstawie obrotów napojów al-
koholowych za ubiegły rok.

Jan Gluc, przewodniczący 
zakopiańskiej rady miasta, twier-
dzi, że ulgi czy zwolnienia z „kor-
kowego” nie są przewidziane. - To 
nie jest prosta sprawa pod wielo-
ma względami. Wysokość tego-
rocznej koncesji alkoholowej na-
liczana jest na podstawie tego, ile 
dany przedsiębiorca sprzedał al-
koholu w poprzednim roku. Sko-
ro miał małą sprzedaż, to mało 
zapłaci. W wakacje wszystko hu-
lało, do Zakopanego przyjechało 
mnóstwo ludzi. A najwięcej za-
wsze sprzedawało się w okresie 
wakacyjnym - tłumaczy Jan Gluc. 
Przekonuje też, że zwolnienia 
związane z działalnością gastro-
nomiczną reguluje ustawa i radni 
muszą się do niej stosować.

- Żadnym argumentem nie 
jest to, że ktoś kogoś zwolnił 
w innym mieście. Jakieś pojedyn-
cze przypadki dotyczyły miast 
o innym charakterze i przedsię-
biorców, którzy całkowicie za-
mknęli swoją działalność gastro-
nomiczną - kończy przewodni-
czący.           jof, pp

Korkowe trzeba zap³acić

mal w sąsiedztwie, w rejonie 
zjazdu z zakopianki na drogę do 
Olczy mają powstać dwa ronda. 
W ramach tej inwestycji o 40 cm 
ma być podniesione torowisko, 
tak aby była możliwość przejaz-
du pod torami autobusów czy 
ciężarówek. - Modernizacja to-
rowiska musi się zacząć już za 
Poroninem. Trudno będzie o ja-
kieś inwestycje przy zakopian-
ce, chociażby o lewoskręty, które 
by tam były potrzebne. - Na ra-
zie nie ma projektu przebudowy 
zakopianki na odcinku od Poro-
nina do Ustupu, bo jest przyję-
ty projekt Podtatrza - tłumaczył 
Tomasz Filar.

Paweł Bachleda Curuś prze-
konywał, że póki nie ma projek-
tu modernizacji torowiska, ła-
twiej podjąć decyzję o przenie-
sieniu przejazdu.

Leszek Dorula, burmistrz 
Zakopanego, obawia się, że je-
śli gmina zgodziłaby się na wy-
konanie drogi publicznej, to bę-
dzie musiała utrzymywać prze-
jazd i czuwać nad bezpieczeń-
stwem.

Wojciech Tatar ma oba-
wy, czy nie wystąpią problemy 
z przekazaniem gruntów pod 
drogę koło budowy stacji pa-
liw. - Czy miasto na nie swoim 
terenie może wykonać koncep-
cję tej inwestycji? - pytał radny. 
Jan Gluc, przewodniczący zako-
piańskiej rady miasta, przypo-
mniał też, że musi być wykona-
na koncepcja.

Po długiej dyskusji radni 
zaproponowali, aby zorganizo-
wać spotkanie władz Zakopane-
go, gminy Poronin i przedstawi-
cieli kolei. 

jof

O
d zeszłego roku 
terminy zakoń-
czenia tego śledz-
twa były przesu-
wane wielokrot-

nie. Ostatnio z grudnia 2020 
na marzec 2021. Trudno orzec, 
czy wynika to z pandemicznych 
utrudnień, czy z powagi posta-
wionych zarzutów.

Przypomnijmy, że Reginie 
T., dyrektor szpitala powiatowe-
go w Zakopanem, grozi od roku 
do 10 lat pozbawienia wolności. 
Prokurator postawił dyrektorce 
zarzuty związane z niegospo-
darnością w grudniu 2019 roku.

Szefowa zakopiańskiego 
szpitala na Kamieńcu ma odpo-
wiadać za ponadmilionową karę 
nałożoną na placówkę przez 
Narodowy Fundusz Zdrowia. 
To pokłosie opisywanych przez 
nas wcześniej kontroli z lat 2016-
2017. Wykazały one rażące za-

niedbania pod względem pro-
wadzenia szpitalnej dokumenta-
cji. Do tego liczne braki kadro-
we wśród personelu lekarskie-
go i pielęgniarskiego. Skutkiem 
kontroli na szpital nałożono nie-
spotykanie wysoką, ponadmilio-
nową karę.

Dyrektor od początku baga-
telizowała wyniki pracy kontro-
lerów. Tłumaczyła, że zarządza-
ny przez nią szpital jest w świet-
nej kondycji. I że ma zabezpie-
czone pieniądze nawet na zapła-
cenie tak wysokiej kary z wypra-
cowanych przez siebie środków. 
Pracę kontrolerów nazwała „szu-
kaniem pieniędzy” w budżetów-
ce. Jednak opinii dyrektor najwy-
raźniej nie podziela Prokuratura 
Okręgowa w Nowym Sączu, któ-
ra jej działania zakwalifikowała 
jako „nadużycie zaufania”, się-
gając po zarzuty z grupy prze-
stępstw przeciwko obrotowi go-
spodarczemu.

Dlatego prokurator 5 grud-
nia 2019 roku postawił Reginie 
T. zarzuty popełnienia przestęp-
stwa z art. 296 paragraf 3 Ko-
deksu karnego: „Jeżeli sprawca 
przestępstwa określonego (...) 
wyrządza szkodę majątkową 
w wielkich rozmiarach, podle-
ga karze pozbawienia wolności 
od roku do lat 10” - mówi ko-
deks karny. Chodzi o nadużycie 
zaufania przez „niedopełnienie 
ciążącego na niej obowiązku”.

Wtedy też Leszek Karp, 
rzecznik prasowy Prokuratu-
ry Okręgowej w Nowym Sączu, 
przysłał do naszej redakcji dłu-
gą listę zaniedbań, jakich do-
puścić się miała Regina T. Po-
cząwszy od braku zapewnienia 
odpowiedniej obsady lekarskiej 
na oddziałach przez braki sprzę-
towe po podawanie nieprawdzi-
wych danych w dokumentacji 
szpitalnej. Wypunktowane na 
trzech stronach nieprawidłowo-
ści dotyczą pracy wielu działów, 

łącznie z administracją szpitala. 
Chodziło o „rażąco nieodpowia-
dający wymogom umowy” spo-
sób pracy i udzielanie świad-
czeń „w sposób lub w warun-
kach nieodpowiadających” obo-
wiązującym przepisom. Proku-
rator wskazał, że właśnie szereg 
wykrytych przez kontrole nie-
prawidłowości w pracy Szpi-
talnego Oddziału Ratunkowego, 
chirurgii ogólnej, urologii, kar-
diologii, ortopedii i traumatolo-
gii narządów ruchu, neonatolo-
gii oraz świadczeń podstawowej 
opieki zdrowotnej - skutkowały 
kolejnymi karami. One złożyły 
się łącznie na nałożoną karę po-
nad miliona złotych.

- Śledztwo nie zostało za-
kończone - poinformował nas 
tuż przed świętami wielka-
nocnymi rzecznik prokuratury 
w Nowym Sączu. Tym razem ko-
niec śledztwa zapowiedziany zo-
stał na 5 lipca.

rav

- 10 kwietnia zrobimy sobie 
spacerek po Warszawie, 
czekamy na was  
- do udziału w zlocie  
Wolnych Przedsiębiorców 
zaprasza przedsiębiorca 
z branży spożywczej.

W środę na Równi Krupo-
wej w Zakopanem od-
była się krótka konfe-

rencja zorganizowana przez Wol-
nych Przedsiębiorców.

- To, co się dzieje w naszym 
kraju, to nie mieści się w głowie 
- podkreślił Gerard Wolski. - Już 
13. miesiąc zabrania się nam za-
robku, przy czym winą za 3. falę 
koronawirusa obarcza się nas, 
a tylko obóz rządzący jest wi-
nien temu, co się dzieje.

Gerard Wolski podkreślił, że 
w powiecie tatrzańskim nie ma 
gwałtownych wzrostów zachoro-
wań, choć podczas ferii zjechała 
pod Giewont masa ludzi. Zwrócił 
uwagę, że szpital powiatowy za-
mieniony został praktycznie na 
szpital covidowy. - Zamknięto 
nam porodówkę, na 200 miejsc 
mamy 170 miejsc covidowych. To 
się w głowie nie mieści. W tele-
wizji pana Kurskiego, która jest 
mistrzem propagandy, zostałem 
nazwany „siewcą śmierci”, zali-
czony w poczet tych, którzy nie 
wierzą w koronawirusa. Nigdy 
nie negowałem tego, że jest koro-
nawirus. Zawsze przekonujemy, 
żeby w bezpiecznym reżimie sa-
nitarnym uruchamiać firmy. Je-
steśmy jedynym krajem w Eu-

Wolni  
ruszają  
do stolicy

Artur Bacowski wypomnia³ rzą-
dzącym, że nierówno traktują 
różne grupy spo³eczne. 
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ropie, gdzie są zamknięte hote-
le. Polacy w tym roku pojechali 
na narty do Szwajcarii - podsu-
mował Gerard Wolski.

W emocjonalnym wystą-
pieniu przedsiębiorca Artur Ba-
cowski podkreślał nierówność 
w traktowaniu poszczególnych 
grup społecznych. I zapowie-
dział protesty przedsiębiorców 
10 kwietnia w Warszawie. - Jak 
to jest, że my jesteśmy przydep-
tywani, a kościelne uroczystości 
mogą być organizowane? - pytał 
Bacowski. -  Czemu wstrzyma-
no robienie testów? Czy dlate-
go, by 10 kwietnia pan Kaczyń-
ski mógł sobie świętować? My 10 
kwietnia przejdziemy się spacer-
kiem po Warszawie. Zapraszamy 
- podsumował.

Jagna Marczułajtis-Walczak, 
posłanka na Sejm RP, przypo-
mniała, że wprowadzanie lock-
downów jest bezprawne. Ko-
nieczne jest wprowadzenie sta-
nu klęski żywiołowej bądź wyjąt-
kowego. Do działania zachęcała 
też mecenas Anna Kubala. Obie-
cała wszelką pomoc prawną dla 
przedsiębiorców, którzy w zgo-
dzie z obowiązującą Konstytu-
cją uruchomią swą działalność. 
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Radni klubu PiS w Czarnym 
Dunajcu chcą zwiększenia 
ulg w opłatach za śmieci dla 
rodzin wielodzietnych.

W gminie Czar-
ny Dunajec 
mieszkańcy 
z Kartą Du-
żej Rodziny 

mogą korzystać z 21,5-procen-
towej ulgi za śmieci. Jeśli mają 
kompostownik, ulga wynosi 
31%. Tomasz Turski, przewodni-
czący klubu PiS w Radzie Gmi-
ny Czarny Dunajec, domaga się 
jeszcze większych ulg. Wtóruje 
mu Paweł Dziubek z tego same-
go klubu. Obaj radni reprezentu-
ją Związek Dużych Rodzin.

- Zajmujemy się polity-
ką prorodzinną - mówił na se-
sji Tomasz Turski. Przekony-
wał, że duże rodziny produkują 
mniej śmieci niż małe gospodar-

stwa domowe. I przypomniał, że 
za kadencji poprzedniego wój-
ta Józefa Babicza śmieci były 
o wiele tańsze dla rodzin wielo-
dzietnych. - Obecnie duże rodzi-
ny przepłacają za śmieci. Wyż-
sza opłata za śmieci to uszczer-
bek dla dziecka. Rodziny zubo-
żały w czasie pandemii - prze-
konywał przewodniczący klu-
bu PiS. - Biorąc pod uwagę czas 
pandemii, politykę prorodzin-
ną, koszty za śmieci, wyszliśmy 
z inicjatywą uchwały o zniżkach. 
Chcemy namiastki sprawiedli-
wości - dodał. Zaznaczył, że cho-
dzi o 50% zniżki.

Radny Krzysztof Bartoszek 
pytał, jaki będzie ogólny koszt 
ulgi i z czego zostanie pokry-
ty. - Pokrycie będzie ze środków 
zebranych od mieszkańców gmi-
ny w ramach opłat za śmieci, lub 
ewentualnie z budżetu ogólne-
go gminy - zaproponował rad-
ny Turski. 

Marcin Ratułowski, wójt 
Czarnego Dunajca, prosił, aby 
radny Turski przedstawił kon-
kretne wyliczenia - ile wyniesie 
ulga i jaki będzie mieć wpływ 
na budżet.

Paweł Dziubek pytania rad-
nych i wójta odebrał jako ata-
ki na przedstawicieli klubu PiS, 
reprezentujących duże rodzi-
ny. - Zachowujcie się normalnie. 
Nauczcie się kultury, bo rada od 
początku nie wygląda tak, jak ja 
sobie to wyobrażałem - stwier-
dził.

- Kiedy źle się odniosłem 
do pana Turskiego? Zapytałem 
tylko o wyliczenia. Jak będą po-
dane, to będziemy dalej rozma-
wiać - odpowiedział Krzysz-
tof Bartoszek. Wójt wyjaśnił, że 
wprowadzenie dodatkowej ulgi 
dla rodzin wielodzietnych ozna-
cza podwyżkę za śmieci dla po-
zostałych mieszkańców.

Radny Turski stwierdził 
natomiast, że nie widzi „chę-

ci i woli współpracy” ze strony 
wójta. - Wójt wchodzi w zdanie 
radnemu i zadaje prowokacyjne 
i zaczepne pytania - dodał.

- Moje pytania nie są prowo-
kacyjne. Odpowiadam za to, żeby 
znaleźć środki na pokrycie ulg, 
które pan proponuje. Mieszkań-
cy muszą wiedzieć, że jednym 
pan chce obniżyć, a pozosta-
li będą mieć podwyżkę - zwró-
cił się do radnego Marcin Ratu-
łowski. Przekonywał, że ulg nie 
można sfinansować z budże-
tu ogólnego gminy. - Nigdy się 
nie zdarzyło, żeby członkowie 
klubu PiS rozmawiali o obniż-
ce ceny za śmieci dla wszystkich 
mieszkańców. Zawsze mówili-
ście, żeby wprowadzić dodatko-
we zniżki dla rodzin wielodziet-
nych. Nie myślicie o całej gmi-
nie. A ja myślę o tym, żeby po-
zostali mieszkańcy nie cierpieli 
przez wasze inicjatywy - stwier-
dził Marcin Ratułowski.

Radny Daniel Domagała za-
znaczył, że na ulgi liczą nie tyl-
ko duże rodziny, ale też star-
si mieszkańcy, emeryci, ludzie 
schorowani, ci, którzy straci-
li pracę.

Dyskusja stawała się coraz 
bardziej nerwowa. Tadeusz Cze-
piel, przewodniczący rady, uspo-
kajał radnych i apelował o spo-
kojną rozmowę. - Ja rozumiem 
intencje jednej i drugiej strony. 
Ale wiecie, do czego doszliśmy? 
Stajemy się śmieszni w tych ca-
łych wywodach. W pewnym 
momencie dojdziemy do takiej 
głupoty, że nikt nas nie zrozu-
mie - podsumował.

Gminne komisje wydały ne-
gatywną opinię do projektu rad-
nych PiS, dotyczącego zwolnie-
nia z części opłat rodzin wie-
lodzietnych. Większość rad-
nych w głosowaniu nie popar-
ła uchwały.

mon

Przepłacamy za śmieci

Lipa drobnolistna 
w Cichem zyskała status 
pomnika przyrody. 

O
kazałe drzewo rośnie 
w Cichem, w miej-
scu o lokalnej nazwie 

„Przy Lipce”. - To teren daw-
nego cmentarza, na którym po-
chowane są osoby zmarłe w cza-
sie epidemii cholery na Podha-
lu około 1873 r. - informuje Ma-
riusz Hajduk, kierownik refera-
tu geodezji i ochrony środowi-

ska w gminie Czarny Dunajec. 
Wójt Marcin Ratułowski wyja-
śnia, że o ustanowienie statu-
su pomnika przyrody wystąpi-
ło dwóch mieszkańców Ciche-
go. A właściciel gruntu, na któ-
rym rośnie drzewo, wyraził na 
to zgodę. 

- Lipa jest bardzo dużych 
rozmiarów. Obwód pnia wy-
nosi ponad 4 metry. Drzewo 
ma dużą wartość przyrodniczą, 
a dodatkowym walorem są kwe-
stie historyczne. Projekt uchwa-

ły o nadaniu statusu pomnika 
został uzgodniony z Regional-
ną Dyrekcją Ochrony Środowi-
ska - dodaje Michał Jarończyk, 
sekretarz gminy Czarny Duna-
jec. Radni jednogłośnie przyję-
li uchwałę. 

Lipa rośnie w miejscu odda-
lonym od głównej drogi. Przez 
ostatnie 400 metrów prowadzi 
do niej droga polna, która jest 
w złym stanie. Najlepiej wybrać 
się tam pieszo.

mon

Lipa pod szczególnym nadzorem
Obwód pnia wynosi ponad 4 metry.

Tak sołtys Rogoźnika 
podsumowuje odpowiedź 
od Wód Polskich, dotyczącą 
regulacji potoku. 

P rzypomnijmy - Kazimierz 
Zubek, sołtys Rogoźnika, 
po raz kolejny zaapelował 

do Wód Polskich o zabezpiecze-
nie koryta potoku Wielki Rogoź-
nik w jego miejscowości. Alar-
muje w piśmie, że prace trzeba 
pilnie przeprowadzić w trzech 
miejscach - w dolnej części wsi, 
w rejonie nowo wybudowanego 
mostu oraz przy stadionie spor-
towym. Sołtys chce się dowie-
dzieć, kiedy Wody Polskie przy-
stąpią do robót. Przypomina, że 
wszystkie prace przy umoc-
nieniu brzegu wykonane do tej 
pory finansowane były z pienię-
dzy sołeckich. Tymczasem spra-
wa jest pilna. Kazimierz Zubek 
nadmienia, że w czasie powodzi 
potok „z wielką energią” nie-
bezpiecznie zbliża się w kilku 
miejscach do zabudowań w dol-
nej części Rogoźnika. Podmywa 
też most wybudowany w 2015 
r. Zagrożony jest również nowy 
stadion sportowy. Sołtys zazna-
cza, że od kilkunastu dobrych 

lat w jego miejscowości Wody 
Polskie nie prowadzą inwestycji 
związanych z ochroną przeciw-
powodziową. „Jesteśmy pozosta-
wieni sami sobie” - podsumo-
wuje w piśmie Kazimierz Zubek. 

Wody Polskie odpowiedzia-
ły na pismo sołtysa. Katarzyna 
Pierzga, dyrektor Zarządu Zlew-
ni w Nowym Sączu, wyjaśnia, że 
postulaty sołtysa były uwzględ-
nione w programie zadań na 
ten rok, ale zostały wykreślone. 
„Zatwierdzony program realiza-
cji na rok 2021 został okrojony 
do zadań o wyższym prioryte-
cie wykonania. Realizacja zada-
nia obejmującego Pana wniosek 
uzależniona będzie od szeregu 
czynników, które zostały przed-
stawione we wcześniejszej kore-
spondencji” - zwraca się do soł-
tysa dyrektor zarządu.

 - Jak grochem o ścianę - ko-
mentuje Kazimierz Zubek odpo-
wiedź Wód Polskich. Jest mocno 
rozczarowany tym, że na „pilne 
i ważne sprawy” nie ma pienię-
dzy. - Będziemy dalej walczyć, 
aby te roboty zostały przez Pol-
skie Wody wykonane - zapowia-
da sołtys Rogoźnika.
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Jak grochem  
o ścianę
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Rząd świerków przy 
Alejach Tysiąclecia został 
przetrzebiony. Pod piłą 
padło kilka drzew.

J
ak to możliwe, że wycię-
li zdrowe drzewo, a chore 
zostawili? Przecież tego 
nie robiły dzieci - irytu-

je się mieszkanka pobliskiego 
bloku. 

Przekonuje przy tym, że 
drzewa zostały już mocno na-
ruszone przez korniki. Jednak 
gdyby wyciąć pierwsze 2-3 
lata temu, to można by uniknąć 
większej wycinki.

Drzewa leżą w pasie drogi 
krajowej, więc wycinkę zleciła 
Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad. Zgodnie z pra-
wem - konieczne było wcześniej-
sze pozyskanie zgody Regional-

nej Dyrekcji Ochrony Środowi-
ska, a także urzędu miasta.

Jak przyznaje Dariusz Jab-
coń, naczelnik wydziału gospo-
darki komunalnej i ochrony śro-
dowiska - każdą zgodę potwier-
dza wizyta urzędników w te-
renie i oględziny drzewa, któ-
re ma zostać usunięte. Tak było 
i w tym przypadku. GDDKiA 
ma w zamian dokonać nasa-
dzeń zastępczych.

- Różne są przesłanki - drze-
wo może być chore, zagrażać 
bezpieczeństwu czy rośnie np. 
na wale przeciwpowodziowym, 
co jest niedopuszczalne - tłu-
maczy wiceburmistrz Waldemar 
Wojtaszek. -  Świerki mają płyt-
ki system korzeniowy i w czasie 
silniejszego wiatru może im gro-
zić przewrócenie. A gdyby do-
szło do nieszczęścia, to wszy-
scy by pytali, dlaczego ktoś tego 

nie dopilnował.
Jak zaznacza Dariusz Jab-

coń, samo zgłoszenie nie jest 
równoznaczne ze zgodą urzędu. 
- Niejednokrotnie odmawiali-
śmy, także wówczas, gdy z wnio-
skiem występowali mieszkańcy, 
którym drzewa przeszkadzają - 
przyznaje naczelnik.

To nie pierwszy przypadek, 
gdy wycinka drzew porusza 
mieszkańców. Nawet jeśli w za-
mian powstaną nowe nasadzenia, 
to trzeba czekać latami, zanim 
sadzonka zamieni się w dorod-
ne drzewo.  Niemal rokrocznie 
opisujemy przypadki „pielęgna-
cji” polegającej na pozostawie-
niu niewielu gałęzi wokół pnia. 
Przed wiosną i sezonem lęgo-
wym wycinane są także drzewa, 
które z różnych względów prze-
szkadzają mieszkańcom.  

Tekst i fot.: Józef Figura

Wyciąć w pień
Wycinka świerków przy alejach poruszyła mieszkańców.

Skrzyknęli się, by ratować 
w mieście drzewa. 

„C
hcemy zrobić coś wię-
cej, niż tylko opłakiwać 
na FB wycięte drzewa. 

By mieć realny wpływ na to, jak 
wygląda miasto, w którym ży-
jemy” - deklarują. Choć grupa 
na Facebooku powstała tydzień 
przed świętami, jest ich już po-
nad 70 osób, ciągle przybywa no-
wych. Dokumentują krajobraz, 
z którego znikają kolejne stare 
drzewa. Domagają się od urzęd-
ników wyjaśnień, ekspertyz, no-
wych nasadzeń. 

- Nasze miasto jest w czo-
łówce najbardziej zanieczysz-
czonych miejsc w Polsce. Już 
sam smog powinien być wystar-
czającym argumentem, żeby wal-
czyć o każde drzewo w mieście, 
każdy skrawek zieleni - twierdzi 
Sylwia Szyrszeń, jedna z inicja-
torek stworzenia grupy „Zatrzy-
majmy pogrom drzew”. - Tym-
czasem drzew pozbywa się mia-
sto, spółdzielnia, prywatni wła-
ściciele. Drzewa są okaleczane, 
ścinane pod byle jakim pretek-
stem. W dodatku nie ma w tych 
miejscach nowych nasadzeń - 
podkreśla. Twierdzi, że najczęst-
szym powodem wycinki ma być 
stworzenie przez spróchniałe 
drzewo zagrożenia. - Na blokach 
została ścięta piękna, stara lipa, 
bo kilku kierowców parkującym 
latem pod nią przeszkadzała ka-
piąca z niej spadź. To skandal - 
uważa. Dodaje, że szczególnie 
zła sytuacja jest na starym mie-
ście, gdzie praktycznie nie ma 
ani drzew, ani krzewów, ani żad-
nej innej roślinności. 

- Nie dość, że miasto archi-

Zatrzymajmy pogrom drzew

Pnie po ściętych topolach na bulwarach.

Wydawało się, że będzie 
to inwestycja najbardziej 
drenująca budżet. Tymczasem 
dofinansowanie powoli urosło 
do pokaźnej sumy.

W łaśnie okazało się, że 
w drugim naborze 
z Rządowego Fundu-

szu Inwestycji Lokalnych Nowy 
Targ otrzyma 2,3 mln zł na roz-
budowę budynku Miejskiego 
Ośrodka Kultury.

To już kolejne pieniądze, 
które udało się miastu pozyskać. 
Miesiąc temu kwota dofinanso-
wania była znacznie większa, bo 
Nowy Targ otrzymał 8 mln zł 
w ramach środków przeznaczo-
nych dla samorządów górskich. 
Tak duża pula była możliwa 
dzięki wysokiej średniej kwo-
cie przeznaczanej na inwestycje 
w poprzednich latach. Z wyli-
czeń wychodzi, że miasto wy-
dawało na ten cel ponad 23 mln 
zł rocznie. Rok wcześniej miasto 

MOK-u dofinansowanie

Nowe, główne wejście do MOK-u od strony ul. Krzywej.

Zamiast straży miejskiej 
- centrum zarządzania 
kryzysowego. To kolejny 
pomysł radnych na walkę 
ze smogiem i innymi  
miejskimi plagami.

Z taką ideą wystąpił radny Pa-
weł Liszka. Po tym, jak re-
aktywację straży miejskiej 

próbowali przeforsować Lesław 
Mikołajski i Jacenty Rajski, Lisz-
ka idzie o krok dalej. I proponu-
je całodobową działalność cen-
trum, które korzystałoby przy 
okazji z istniejącego monitorin-
gu miejskiego.

Przypomnijmy, że całodobo-

wych dyżurów nie było nawet za 
czasów istnienia straży miejskiej, 
której funkcjonariusze pracowa-
li w godzinach pracy urzędu oraz 
w soboty. Po tym, jak mieszkań-
cy opowiedzieli się za likwidacją 
SM, jej obowiązki spadły na po-
licję oraz urzędników. Ci ostatni 
tworzą m.in. ekopatrol, który kon-
troluje, czym nowotarżanie palą 
w piecach. Jednak jako jednostka 
niemundurowa - nie mogą nakła-
dać mandatu, a jedynie wnioski 
o ukaranie do sądu. Paweł Lisz-
ka proponuje, by - skoro brak 
w mieście profesjonalnych służb 
- urządzić centrum kryzysowe, 
co miałoby poprawić bezpie-
czeństwo. Ma też pomysł, jak je 

sfinansować. - W budżecie mia-
sta, w dziale administracja potrafi 
pan wypracować duże środki na 
nagrody, to racjonalne zarządza-
nie może doprowadzić do sfinan-
sowania takiego centrum - pod-
powiada. A skoro pomysłodaw-
ca jest największym oponentem 
burmistrza w radzie miasta, nie-
trudno było zgadnąć, jaki los spo-
tka pomysł radnego PiS.

Jak zauważa Grzegorz Waty-
cha, ustawa nie nakłada takiego 
obowiązku na gminy, a jedynie na 
województwa i powiaty. A skoro 
tak, to nie przewiduje się powo-
łania centrum zarządzania kry-
zysowego.

fig

Proteza bezpieczeństwa

Żądasz informacji - poszukaj 
jej sama - tak można odczytać 
sens odpowiedzi nowotarskiego 
burmistrza na interpelację 
opozycyjnej radnej.

e wa Pawlikowska kolejny raz 
żąda listy sponsorów i środ-
ków, jakie wpłacili do miej-

skiej kasy w latach 2015-2020.  
- Pan burmistrz nie udzielił mi od-
powiedzi, zasłaniając się brakiem 
możliwości podania do informacji 
publicznej takiej wiadomości, co 

jest niezgodne z obowiązującym 
stanem prawnym - przekonuje.

Jak zauważa dalej - informa-
cja o sponsorach była upublicz-
niana na plakatach i zapowie-
dziach. Środki te po przekazaniu 
urzędowi stanowiły majątek pu-
bliczny, więc tak źródło ich po-
zyskania, jak i ich wysokość - są 
informacją publiczną. - Nie jest 
możliwe do przyjęcia zapatrywa-
nie, że to wyłącznie wola przed-
siębiorcy decyduje o utajnieniu 
określonej informacji w tym za-
kresie - podkreśla radna.

Burmistrz, który wielokrotnie 
podkreślał, że tego typu interpela-
cje wymagają drobiazgowych ze-
stawień i niemal dezorganizują 
pracę urzędu, tym razem dał rad-
nej lakoniczną odpowiedź.

„Ma Pani prawo wglądu do 
oryginału faktur, które są dostęp-
ne w wydziale finansowym, bez 
prawa ich wynoszenia oraz ko-
piowania” - odpisał radnej Grze-
gorz Watycha.

Tym sposobem przekopywa-
niem segregatorów miałaby się 
zająć radna.                              fig

(Bez)radna

tektonicznie jest brzydkie, każdy 
dom jest z innej parafii, że wszę-
dzie straszą obrzydliwe bilbordy, 
to jeszcze ścina się bez refleksji 
drzewa, które mogłyby tę brzy-
dotę zatuszować - twierdzi Syl-
wia Szyrszeń. - To jakiś folklor 
umysłowy - dodaje. - W Europie 
Zachodniej robią w środku miast 
minilasy. Namawiają, by przy bu-
dynkach wyrywać płytki i zastę-
pować te miejsca zielenią, szczy-
cą się każdym starym drzewem 
i dbają o nie, a u nas? Wręcz od-
wrotnie - nie kryje rozżalenia. 
Dlatego wraz z innymi nowo-
tarżanami postanowiła działać.  
- Kiedy pojedyncze osoby pró-
bują się dowiedzieć w urzędzie, 
pytają, dlaczego jakieś drzewo 
zniknęło z krajobrazu, są zby-
wani. Jeden z naszych kolegów 
dostał odpowiedź ze spółdziel-
ni mieszkaniowej, że ta nie ma 
obowiązku udzielania takich in-
formacji - opowiada. - Proszę 
popatrzeć, jak wygląda ul. Wak-
smundzka, Krasińskiego, Długa 
czy Krzywa. Nie ma drzew, żad-
nej zieleni - podkreśla Sylwia 

Szyrszeń. Trudno latem znaleźć 
cień, zimą dusi nas smog, prze-
jazd przez centrum to prawie jak 
próba samobójcza - uważa.

Wierzy - podobnie jak inni 
- że grupa będzie miała więk-
sze możliwości i tak łatwo nie 
odpuści. Nie tylko urzędnikom. 
Chcą zmienić mentalność no-
wotarżan, edukować, uświada-
miać, jak ważne są dla nas drze-
wa i każdy inny skrawek ziele-
ni. Już napisali petycję do spół-
dzielni mieszkaniowej i zebra-
li pod nią sporo podpisów. Na 
Facebooku pojawiają się kolej-
ne zdjęcia z opisem: „Dwie to-
pole na bulwarach obok lodo-
wiska”, „Kiedyś cieszył oko ten 
dąb czerwony, od roku patrzę na 
niego wqr... Blok przy Sikorskie-
go 3” - czytamy. - Zbieramy do-
kumentację wycinek w mieście 
i będziemy domagać się wyja-
śnień, będziemy żądać eksper-
tyz, które potwierdzą zasadność 
każdej z wycinek. Łatwo nie od-
puścimy - zapowiada Sylwia  
Szyrszeń.

Beata Zalot

otrzymało w ramach Funduszy 
Inwestycji Lokalnych również 8 
mln zł, z których 7,3 mln zł tra-
fiło na MOK.

A jeszcze rok temu wyda-
wało się, że dofinansowanie za-
mknie się początkowo otrzyma-
ną kwotą 6 mln zł ze środków 
unijnych. W sumie na MOK 
udało się zebrać niemal 24 mln 
zł. Pełny koszt inwestycji to nie-
mal 35 mln zł brutto. Po odlicze-

niu podatku VAT wychodzi, że 
dofinansowanie remontu ze źró-
deł zewnętrznych sięgnie 84%.

Dzięki temu można będzie 
zmniejszyć zaplanowane zadłu-
żenie. W tegorocznym budże-
cie zaplanowane zostało zacią-
gnięcie 26 mln zł kredytu. Te-
raz można będzie je obniżyć, 
a przy okazji zrealizować inne 
zadania inwestycyjne.

Tekst i fot.: Józef Figura
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Kolejne działki w jednym 
z najpiękniejszych zakątków Jaworek 
sprzedane. inwestor specjalizujący się 
w budowie domków zapłacił za nie 
ponad 600 tys. zł.

S
amorząd Szczawnicy od zeszłe-
go roku systematycznie wyzby-
wa się działek położonych w po-
bliżu Rezerwatu Przyrody Biała 

Woda. Pierwszy raz urząd miasta wysta-
wił na sprzedaż trzy nieruchomości pod 
koniec czerwca 2020 roku. Rzeczoznaw-
ca 8-arowe parcele wycenił na około 120 
tys. zł. Miasto zarobiło wówczas ponad 
770 tys. zł.

Działki przeznaczone pod budownic-
two mieszkaniowe jednorodzinne sprze-
dały się praktycznie „od ręki”, mimo że 
dojazd do nich prowadził drogą tereno-
wą, a sama inwestycja wiązała się z ko-
niecznością  doprowadzenia wody. Prze-
targ cieszył się sporym zainteresowaniem, 
o czym świadczyć może fakt, że w prze-
targu na jedną z wystawionych na sprze-
daż nieruchomości uczestniczyło aż sześć 
osób. Najwyższą cenę - jak można zoba-
czyć w dokumentach - ponad 250 tys. zł 
(+ VAT) wyłożyła krakowska spółka zaj-
mująca się budową domków mieszkal-
nych. To nie był jej jedyny zakup.

Kilka miesięcy później na stronie in-
ternetowej pojawiło się kolejne ogłosze-
nie o sprzedaży następnych trzech 8-aro-
wych działek, sąsiadujących z poprzednio 
zbytymi przez miasto. Jedną z nich, wy-
cenioną na 125 tys. zł, Szczawnica sprze-
dała za niespełna 200 tys. zł. Historia po-

wtórzyła się w połowie lutego tego roku. 
Na stronie urzędu pojawiły się kolejne 3 
ogłoszenia o  zbyciu nieruchomości na 
Białej Wodzie. Tym razem ponad 9-aro-
wą działkę rzeczoznawca wycenił na 170 
tys. zł, a największą - 11-arową na prawie 
200 tys. zł. W zeszłym tygodniu w prze-
targu ustnym uczestniczyło kilku zainte-
resowanych. Ostatecznie wszystkie dział-
ki sprzedane zostały tej samej spółce bu-
dowlanej z Krakowa za ponad 614 tys. zł.

Ogółem Szczawnica, sprzedając 9 
nieruchomości na Białej Wodzie, zyska-
ła ponad 2 mln zł. Na tym nie koniec, bo 
władze miasta szykują kolejne działki do 
zbycia w rejonie Jaworek - położone nie-
co niżej niż poprzednie, w okolicy dawnej 
mleczarni. Miasto ma tam 5 nieruchomo-
ści, które niebawem zostaną oszacowane 
przez rzeczoznawcę.

Enklawa inwestycji
Do tej pory Biała Woda była enkla-

wą spokoju. Swoje posiadłości oprócz 
miejscowych mieli tu także znani muzy-
cy. Kilka lat temu swoje miejsce na zie-
mi znalazł tu m. in. Nigel Kennedy, świa-
towej sławy skrzypek.  Wówczas domów 
było niewiele, od jakiegoś czasu to miej-
sce wygląda jak plac budowy. Raz po raz 
powstają nowe domki, które potem są wy-
najmowane.

Burmistrz Szczawnicy w tym, że 
kolejne miejsce w Jaworkach jest zabu-
dowywane przez deweloperów, nie wi-
dzi problemu, wcześniej - jak tłuma-
czy - w ten sposób zagospodarowane zo-
stało os. Zaskalskie, a przed nim os. Cie-
ślika w Szlachtowej. Zdaniem Grzegorza 

Niezgody Biała Woda to kolejne miejsce, 
które w ten sposób się rozwija, bo w sa-
mym centrum miasta, m.in. przez wyzna-
czenie stref uzdrowiskowych inwestorzy 
nie mają takich możliwości. - Myślę, że 
Biała Woda to miejsce, które nie straci 
na zaciszności przez sprzedaż tych kil-
ku miejskich działek - przekonuje wło-
darz miasta. - Inwestorów było kilku. Czy 
właściciele spółki z  Krakowa wybudują 
na tych wykupionych działkach domki 
do zbycia - przekonany się niebawem, nie 
wiem, jakie mają plany - dodaje.

2 miliony by³y i...
Inwestycje na Białej Wodzie we-

dług burmistrza są szansą dla mieszkań-
ców na poprawę jakości życia. Niebawem 
w tym miejscu ma się pojawić miejska 
sieć wodociągowa, na którą miasto otrzy-
mało w zeszłym roku  3,2 mln zł rządo-
wego dofinansowania.  Rozbudową obję-
to m.in. ulice Biała Woda, Pod Homola-
mi, Cieśliska oraz część ul. Berech (po-
czątek od Cieślisk).

Pieniądze ze sprzedaży wszystkich 
działek w Jaworkach trafiły do budżetu 
miasta. Pytany w zeszłym roku o prze-
znaczenie pozyskanych pieniędzy bur-
mistrz zapewniał, że wrócą one do miesz-
kańców tego sołectwa i będą wydane wła-
śnie na tę wodociągową inwestycję. Skoro 
miasto pozyskało pieniądze z zewnątrz, 
na co wydane będą te 2 mln zł? - Tę sprze-
daż mieliśmy zaplanowaną w 2020 roku 
i pieniądze z niej wkomponowane zostały 
w budżet. Czy teraz pozyskane pieniądze 
wrócą do Jaworek, będziemy o tym roz-
mawiać  - zapowiada Grzegorz Niezgoda.

ad

Biała Woda pod młotek
Na Bia³ej Wodzie w Jaworkach  

powstają kolejne domki do wynajęcia. 

O powrocie na stanowisko dyrektora Centrum Kultury i Promocji 
w Krościenku z Józefem Szałwią rozmawia Aneta Dusik. 

Praca, plany i projekty

...mają się rozwijać Sromowce Wyżne 
i Tylmanowa.

1,6 mln zł otrzymała z dodatkowej 
puli Rządowego Funduszu Inwestycji Lo-
kalnych gmina Czorsztyn na budowę peł-
nowymiarowej sali gimnastycznej w Sro-
mowcach Wyżnych. Pieniądze mają być 
wydane na nowoczesny obiekt, w którym 
oprócz pełnowymiarowego boiska sporto-
wego będą także m.in. dwie szatnie i ga-
binet nauczyciela.

Z kolei ekstra środki na wymia-
nę murawy, montaż tablicy wyników 
oraz instalacji fotowoltaicznej trafiły 

do gminy Ochotnica Dolna. 600 tysię-
cy zł ma wesprzeć modernizację boska 
sportowego Lubań LKS Tylmanowa.  
- Jest to nasz pierwszy sukces i pierw-
szy krok na drodze do modernizacji 
tego obiektu - podkreśla wójt Tadeusz 
Królczyk. - Mówię o pierwszym kro-
ku, ponieważ cała inwestycja jest znacz-
nie droższa, dlatego równolegle złoży-
liśmy wniosek do Ministerstwa Sportu 
na pozostałą część inwestycji. Słowem 
do przerwy jest 1:0, a teraz trzeba po-
walczyć w drugiej połowie o pełny suk-
ces - dodaje.

ad

Sportowo

Jest 2,5 mln złotych na wodociąg 
w Szlachtowej.

R ząd rozstrzygnął kolejny nabór 
w ramach Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych. Na dodatko-

wej liście do dofinansowania znalazł się 
wniosek Szczawnicy na rozbudowę sieci 
wodociągowej w Szlachtowej. Inwestycją 
objęte będą ulice: Berech, Łemkowska, 
Jana Pawła II, Sielska, Wspólna i Kąty.

Wodociąg ma być gotowy do połowy 
przyszłego roku.           ad

Ekstra kasa  
na wodę

REKLAMA

- Nie wchodzi się dwa razy  
do tej samej rzeki - pańska decyzja 
o powrocie temu zaprzecza...

- Mówi się także, że przysłowia 
są mądrością narodu, a tak na poważ-
nie wiele czynników złożyło się na 
to, że trzy lata temu zrezygnowałem 
ze stanowiska dyrektora CKiP. Teraz, 
podobnie, dużo powodów przema-
wiało za moim powrotem. Jestem za-
dowolony ze swojej decyzji. Gdy od-
chodziłem, było wielu malkontentów, 
którzy mówili, że wiedzą, jak powin-
na pracować ta placówka i co należy 
w niej zmienić - jestem zaskoczony, 
że nikt z nich nie złożył dokumen-
tów i nie wziął udziału w konkursie.

- Wiele w tym czasie się zmieniło, 
Centrum Kultury i Promocji  
ma nową siedzibę. Jak się w niej 
pracuje?

- Jestem pod wielkim wrażeniem 
tego, co powstało, lepiej nie moż-
na było tego zrealizować. Powstało 
świetne miejsce, to wspaniała robo-
ta tych wszystkich, którzy się w nią 
zaangażowali. Mamy teraz dużo wię-
cej możliwości.
- Jakich?

- Obecnie kończymy meblowa-
nie, ale już przygotowaliśmy miej-
sce, które będzie wykorzystywane 
na pracownię haftu i krawiectwa. Bę-
dzie także czynna pracownia, w któ-
rej będą powstawać witraże, i ta wy-
korzystywana na warsztaty fotogra-
ficzne, gdzie chcemy uczyć nie tyl-
ko cyfrowej fotografii, ale także re-
jestracji nagrań, obróbki i publika-
cji. Mamy już wyposażoną pracow-
nię muzyczną. Swoje zajęcia z dzieć-
mi będzie też organizować Stowarzy-
szenie Artystów Pienińskich.

- Czy organizowane są już zajęcia 

w nowym miejscu?

- Mieliśmy już próby zespołu 
Małe Pieniny, młodzieżowej grupy 
śpiewaczej powstałej z Małych Pie-
nin, a także zespołu Śpasy. Ćwiczy-
ła u nas również Orkiestra Dęta OSP 
Krościenko. Obecnie ze względu na 
wytyczne rządu musieliśmy z tych 
zajęć zrezygnować, ale mam nadzie-
ję, że już niebawem do nich wrócimy.

- Wójt zapowiadał, że 
w odnowionym ratuszu znajdzie 
się miejsce na Izbę Regionalną, 
tymczasem przeniesiono ją 
do budynku „Starej Plebanii”. 
Dlaczego?

- To ja przekonałem wójta, by 
Izba Regionalna ze względu na jej 
charakter, który nie pasuje do nowe-
go budynku została w „Starej Pleba-

nii”. W tym miejscu oprócz Izby Re-
gionalnej będzie także działać Punkt 
Informacji Turystycznej oraz będzie 
możliwość wypożyczenia klucza do 
boiska sportowego. Jak wygląda obec-
nie to miejsce, można było zobaczyć 
na przygotowanym przez nas filmie 
udostępnionym na naszej stronie in-
ternetowej. 

- To nie ostatni taki wirtualny 
spacer przygotowany przez CKiP?

- W najbliższym czasie pojawi 
się podobny materiał z Nowej Gale-
rii Stowarzyszenia Artystów Pieniń-
skich. Chcemy, by w czasie, gdy nie 
można w tradycyjny sposób zwie-
dzać, była możliwość wirtualnego 
zobaczenia miejsca, które stworzy-
ła grupa naszych artystów.

- Jakie są plany nowego  
dyrektora?

- Póki co trudno cokolwiek pla-
nować, by nie było sytuacji, że za 
chwilę to odwołujemy. Na pewno, je-
śli nie będzie pandemicznych zaka-
zów, chcemy, by w wakacje co week-
end odbywały się  imprezy w amfite-
atrze Pod Wierzbą. Planujemy także 
w nowej sali, wyposażonej w nowo-
czesny projektor, wyświetlać filmy, 
ale nie nowości kinowe, tylko mate-
riały edukacyjne. Jeden z nich wiązać 
się będzie z naszym projektem - bo 
złożyliśmy aż cztery wnioski, m.in.: 
na zakup strojów regionalnych - za 
pośrednictwem Lokalnej Grupy 
Działania Gorce-Pieniny zabiega-
my o dotację na kolejny film o ar-
tystach, a także na związane z nimi 
warsztaty regionalne. Będą też kon-
tynuowane zajęcia dla Romów i jest 
jeszcze jeden nowy projekt: „Kultu-
ra ze smakiem” - nasze koła gospo-
dyń będą gotować tradycyjne potra-
wy regionalne, a w trakcie będą po-
wstawać filmy. Takie imprezy mają 
się odbyć w Krościenku, Grywałdzie 
oraz w Krośnicy.

- Sporo wyzwań przed CKiP.  

Czy w związku ze zmianą dyrekcji 

zmieniła się także liczba etatów? 

- Nasze zatrudnienie jest o 1/4 
etatu mniejsze niż w 2010 roku. Dzia-
łamy w tym samym składzie - mamy 
na etacie informatyka-akustyka, któ-
ry jest także moim zastępcą, na pół 
etatu jest zatrudniona księgowa, któ-
ra zajmuje się również przygotowy-
waniem projektów. Mamy też nowe-
go pracownika - Beatę Szkaradziń-
ską w nowym dziale promocji. Na 
etacie w Punkcie Informacji Tury-
stycznej i Izbie Regionalnej zatrud-
niona jest jedna osoba, która w sezo-
nie pracować będzie od wtorku do so-
boty w godz. 9-17.
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- Pola nam najlepsze 
pozabierali, drogę budują, 
a pieniędzy nie ma. Trzeba 
prośbę pisać, żeby coś 
łaskawie kapnęli - irytuje się 
sołtys Rdzawki.

Z achowują się jak oszuści albo 
dziady jakie - sołtys Rdzaw-
ki nie ukrywa, że ostatnio nie 
ma najlepszego zdania o in-
westorze budowy nowej za-

kopianki pomiędzy Rdzawką a Nowym 
Targiem. Inwestycja ruszyła latem ubie-
głego roku. Droga powstaje na dawnych 
gruntach prywatnych, wywłaszczonych 
w trybie drogowej specustawy. Na mocy 
decyzji ZRID wydanej przez wojewo-
dę grunty przechodzą na własność pań-
stwa. Właściciele mogą się odwoływać, 
ale to nie wstrzymuje inwestycji. - My-
śmy się nie odwoływali. Po co? Każ-
dy od pięćdziesięciu lat robił wszystko, 
żeby ta droga powstała - zaznacza soł-
tys. Dodaje, że jeszcze przed rozpoczę-
ciem robót przedstawiciele Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad 
zapewniali, że żadnych kłopotów z wy-
płatami nie będzie. Każdy dostanie peł-
ną kwotę na swoje konto. - Za dużo nie 
płacili. Słyszeliśmy, że gdzie indziej to 
nawet po stówce za metr dawali. U nas 
dużo, dużo mniej. Ale nikt się specjal-
nie nie burzył. Każdemu w Rdzawce za-
leżało, żeby droga powstała - relacjonu-
je sołtys. Dodaje, że cierpliwość miesz-
kańców wyczerpała się, gdy kilka mie-
sięcy po rozpoczęciu prac kasy na kon-
cie nie było. Występowaliśmy do burmi-
strza, pisaliśmy do parlamentarzystów. 

Obywatel 
wydojony i wkurzony

Sołtys Rdzawki Józef Filas

Zakłady Komunalne wystąpiły 
do miasta o przekazanie spółce 
biurowca i bazy sprzętu.

O
bydwoma obiektami od zarania 
dziejów dysponują Zakłady Ko-
munalne, jednak obie nierucho-

mości formalnie należą do rabczańskie-
go samorządu. Spółka uzasadnia, że pra-
wo własności pozwoli zakładom zain-
westować w obiekty, a także „poprawi 
wiarygodność spółki i pozwoli na za-
bezpieczenie przy projektach finanso-
wanych”.

Wnioski szefostwa Zakładów Ko-
munalnych analizował skład komisji bu-
dżetowej. Zdania radnych były podzie-
lone. Przyczyną wątpliwości były kiep-
skie doświadczenia z przeszłości. - To, 
co dotąd dostawały Zakłady Komunal-
ne, od razu szło pod młotek - argumen-
towali radni. Burmistrz zaproponował, 
by przed podjęciem decyzji rada wysłu-
chała szefowej spółki. Prezes ma przed-
stawić długofalowe plany finansowe Za-
kładów Komunalnych.

Tekst i fot.: Marek Kalinowski

Spó³ka  
z wianem

Siedziba Zak³adów Komunalnych należy do miasta

Prace przy budowie nowej zakopianki 
wznowione - wykonawca 
nie czekał na koniec zimy.

W ykonawca wszedł na plac bu-
dowy po tym, jak w lipcu 
ubiegłego roku inwestor roz-

wiązał umowę z poprzednim konsor-
cjum budującym drogę.

Dokończenie budowy nowej zako-
pianki na odcinku Lubień - Naprawa 
będzie kosztować 74,5 mln zł i potrwa 
8 miesięcy. „Zakres inwestycji obej-
muje prace przygotowawcze, dokoń-
czenie budowy prawej jezdni odcinka 

drogi ekspresowej S7 Lubień - Napra-
wa o długości ok. 7,6 km, miejsc ob-
sługi podróżnych MOP Lubień i MOP 
Krzeczów, dojazdów technologicznych, 
systemu odwodnienia pasa drogowego 
i urządzeń bezpieczeństwa ruchu. Za-
bezpieczone muszą zostać skarpy głę-
bokich wykopów, trzeba dokończyć bu-
dowę lub przebudowę sieci infrastruk-
tury technicznej i wykonać urządzenia 
ochrony środowiska (ekrany, urządzenia 
oczyszczania wód)” - informuje Gene-
ralna Dyrekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad.

mk

Praca wre

Urząd wojewódzki sprawdza 
legalność uchwały o przeniesieniu 
Przedszkola nr 2 w Rabce.

P ismo zawierające długą listę za-
strzeżeń prawnych wobec trybu 
przyjęcia przez radnych uchwały 

wpłynęło do wydziału nadzoru urzędu 
wojewódzkiego kilka tygodni temu. Pe-
tycję zredagowali rodzice przedszkola-
ków. Służby wojewody przyjęły skargę 
i rozpoczęły postępowanie. Rabczański 
magistrat ma się odnieść do zarzutów 
zawartych w skardze. Obszerne pismo 
ze stanowiskiem samorządu już trafiło 
do wydziału nadzoru.

Jak już pisaliśmy, mimo ostrych 
sprzeciwów rodziców i radnych opo-

zycji rabczańska rada podjęła uchwa-
łę o przeniesieniu Przedszkola nr 2 
w Rabce do budynku Szkoły Podsta-
wowej nr 1.

Władze Rabki uzasadniały uchwa-
łę podwyżką czynszu za wynajem po-
mieszczeń przedszkola wprowadzo-
ną przez właściciela - parafię św. Ma-
rii Magdaleny. Mimo że pełnomoc-
nik proboszcza bezwarunkowo wyco-
fał podwyżkę - rada nie zrezygnowa-
ła z przenosin.

Pomysłowi od samego początku 
ostro sprzeciwiali się rodzice przed-
szkolaków sugerując, że w praktyce de-
cyzja o przenosinach jest równoważna 
likwidacji najstarszego rabczańskie-
go przedszkola.

mk

Przedszkolny paragraf

Młody człowiek się zdenerwował i... 
rozbił szybę w drzwiach wejściowych 
rabczańskiej przychodni.

D o incydentu doszło w ponie-
działek późnym wieczorem 
przy wejściu do jednej z rab-

czańskich przychodni. Młody człowiek 
przywiózł na nocny dyżur swoją mamę. 
Kobieta została przez lekarza opieki 
całodobowej skierowana do pobliskie-
go szpitala. Syn pacjentki nie był zado-
wolony z obsługi. Najpierw się awan-
turował z personelem, a później ude-
rzył ręką w drzwi, wybijając szybę. Pra-
cownicy przychodni zawiadomili poli-
cję. Funkcjonariusze w ciągu paru mi-
nut namierzyli wandala. - W takich wy-
padkach ściganie następuje na wniosek 
pokrzywdzonego - informuje asp. Do-
rota Garbacz, rzecznik nowotarskiej po-
licji. Właściciel przychodni zapowiada, 
że sprawa została załatwiona polubow-
nie. Młody człowiek przeprosił, wyraził 
skruchę i zgodził się pokryć straty. Tak-
że „różnica zdań” została wyjaśniona.

mk

Drzwiom się 
dosta³o

Policja zapowiada wzmożone 
kontrole aut parkujących w obrębie 
dworca busów w Rabce.

T aką deklarację złożył w piśmie do 
rabczańskiego magistratu szef ko-
misariatu. Policjanci uzasadniają 

potrzebę wzmożenia działań coraz licz-
niejszymi prośbami o interwencje na-

pływającymi od mieszkańców.
Wjazdu na plac dworcowy strzegą 

znaki zakazu, które nie dotyczą „pojaz-
dów uprawnionych”. Tymczasem wie-
lu kierowców nie przejmuje się znaka-
mi, wjeżdża na dworzec, podwożąc pa-
sażerów, lub po prostu - traktują plac 
jak parking.

mk

Mieć oko na dworzec

Rdzawka lubień, naprawa

Mnie to sprzed oczu zejść nie może, 
jak nasza posłanka z innymi polityka-
mi pierwszą łopatę na budowie wbija-
ła. Wyszło, że nie na swoim ten szpadel 
utkwił - irytuje się sołtys. Z parlamen-
tarzystów podhalańskich tylko poseł 
Edward Siarka zainteresował się sprawą, 
a z samorządowców - burmistrz Rab-
ki w imieniu mieszkańców zasypywał 
pismami wszelkie możliwe instytucje. 
Skutek był jednak niewielki.

- Jak pytaliśmy w GDDKiA, to nam 
mówili, że żeby dostać 70 procent pie-
niędzy - musimy prośbę napisać. A po-
zostałą kwotę to nie wiadomo kiedy za-
płacą - podsumowuje gorzko Józef Fi-
las. - Jak to wygląda, żebyśmy to my 
mieli pisma pisać w sprawie wypłaty 
własnych pieniędzy - pyta retorycznie.

Z punktu widzenia Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Autostrad pre-
tensje mieszkańców są nieuzasadnio-
ne. Inwestor zapewnia, że gdyby de-
cyzja ZRID nie została oprotestowa-
na - mieszkańcy już dawno mieliby na 

koncie pełną kwotę. - Od decyzji zostały 
złożone odwołania, które rozpatruje mi-
nister rozwoju, pracy i technologii. Pro-
cedura trwa. Rozpatrywane jest odwoła-
nie Stowarzyszenia Pracownia na rzecz 
Wszystkich Istot i dopóki procedura od-
woławcza nie została zakończona, decy-
zja ZRID nie jest ostateczna - tłuma-
czy Iwona Mikrut, rzecznik krakowskie-
go oddziału GDDKiA. - W takim przy-
padku GDDKiA, zgodnie z obowiązu-
jącymi przepisami, może wypłacić każ-
demu właścicielowi 70% zaliczki przy-
sługującego odszkodowania ustalonego 
w decyzji odszkodowawczej. Zaliczka 
wypłacana jest na wniosek właścicie-
la w ciągu 30 dni. Pozostałe 30% od-
szkodowania zostanie wypłacone w cią-
gu 14 dni od uzyskania ostatecznej de-
cyzji ZRID - uściśla. Rzecznik dyrek-
cji zaznacza przy tym, że mieszkańcy 
byli wielokrotnie informowani o pro-
cedurze.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

eprasa.pl 5771d907fa
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Za nami świąteczny tydzień. 
Pogoda sprawiła, że można 
było mieć wątpliwości, czy to 
Wielkanoc, czy Boże narodzenie. 
Opady śniegu, wiatr i zalegające 
mgły w niektóre dni sprawiały 
sporo orientacyjnych problemów 
turystom wędrującym  
po zaśnieżonych szlakach. 

l ŚRODa 31 marca. Przed godz. 
19 do TOPR dotarła informacja, że na 
Kasprowym W. znajduje się turystka, 
która doznała urazu kolana. Ponieważ 
o tej porze nie kursowała już kolejka, 
poproszono dyżurujących pracowni-
ków PKL o zwiezienie jej na Myślenickie 
Turnie. Stamtąd pojazdem terenowym 
TOPR zwieziono ją do Zakopanego.
l SOBOTA 3 kwietnia. Przed 

12.20 do TOPR zadzwoniła turystka 
podchodząca Krowim Żlebem na Trzy-
dniowiański Wierch informując, że ze-

psuł się jej rak. Postanowiła ostrożnie 
i powoli schodzić drogą podejściową. 
gdyby potrzebowała pomocy miała dać 
znać. Po godz. 13 powiadomiła centra-
lę TOPR, że bezpiecznie zeszła do drogi 
w Dolinie Chochołowskiej. Przed 12.30 
do TOPR zadzwonił turysta informując, 
że podczas podejścia na Zawrat zsu-
nął się Zawratowym Żlebem, gubiąc po 
drodze czekan. Oprócz strachu nic mu 
się nie stało, ale prosi o pomoc w zej-
ściu. naprzeciw turyście wyruszył ra-
townik pełniący dyżur na Hali gąsieni-
cowej, który w rejonie Czarnego Sta-
wu napotkał 3 schodzących turystów, 
wśród nich tego, który zsunął się po 
śniegu w żlebie. Okazało się, że spo-
tkani turyści rano we trójkę wyruszy-
li z Hali na Zawrat. Dwóch z nich miało 
raki i czekany, trzeci, ten, który się zsu-
nął, miał czekan, a na nogach raczki. Tu-
ryści, którzy szli w rakach, szybciej i bez-
piecznie wyszli na Zawrat i tam czekali 
na kolegę. nie mogąc się doczekać i do-
dzwonić do niego, zaczęli schodzić Za-

wratowym Żlebem. najpierw natrafi-
li na czekan kolegi, a niżej na niego i ra-
zem zaczęli schodzić w kierunku Czar-
nego Stawu, gdzie spotkał ich idący im 
naprzeciw ratownik. Tuż po 16 do cen-
trali TOPR zadzwoniła turystka informu-
jąc, że przed chwilą zsunęła się z Wo-
łowca jakimś stromym żlebem w kie-
runku Doliny Wyżniej Chochołowskiej. 
nie odniosła obrażeń, ale boi się scho-
dzić po stromym śniegu w dół. Z centrali 
na Chochołowską wyjechało 4 ratowni-
ków. Po dojechaniu do schroniska sku-
terem podjechali pod Wyżnią Chocho-
łowską i dalej na nartach udali się w kie-
runku turystki. Po 18 nawiązali z nią kon-
takt głosowy, a przed 18.30 dotarli do 
niej. Okazało się, że turystka wybrała się 
sama na Wołowiec. We mgle, wietrze 
i padającym śniegu pomyliła kierunek 
zejścia i z wierzchołka zaczęła schodzić 
stromym żlebem w kierunku ne. Ma-
jąc na nogach raczki, poślizgnęła się na 
stromym śniegu i zjechała około 300 m, 
zatrzymując się w dolnej części żlebu. 

Duchowych i artystycznych 
doznań dostarczył wszystkim 
melomanom Miejski Chór 
gorce, który tuż przed 
świętami wystąpił z utworem 
Stabat Mater Pergolesiego.

U
twór niełatwy dla 
amatorskiego chóru, 
tym bardziej „Gorce” 
zasługują na uznanie 

za odwagę i to, jak świetnie po-
radziły sobie z ambitnym reper-
tuarem. Szczególny podziw na-
leży się Monice Nycz (sopran) 
i  Magdalenie Smreczyńskiej 

(alt), które wykonywały par-
tie solowe. - To było wiele go-
dzin ćwiczeń i prób całego chó-
ru. Nasze solistki oprócz tego 
przygotowywane były przez Li-
lianę Mamczur, nauczycielkę 
śpiewu. Dzięki temu zaprezen-
towały swój talent w pełnej kra-
sie - nie kryje dumy Halina Pisz-
czek, prezes chóru.

Koncerty online mają tę za-
letę, że można ich wysłuchać 
w dowolnej chwili. Ci, którzy nie 
zdążyli uczestniczyć w tym po-
ruszającym wydarzeniu, mogą 
nagranie znaleźć na YouTube 

bądź na Facebooku - na profi-
lu chóru.

Koncert odbył się w ko-
ściele św. Katarzyny w Nowym 
Targu. Oprócz chóru wystąpiła 
nowo powstała Podhalańska Or-
kiestra Kameralna, w której gra-
ją profesjonalni muzycy z Nowe-
go Targu i okolic. Koncert popro-
wadził  dyrygent Maciej Osiecki.

u
„Stabat Mater” Pergolesiego 

to wspaniały utwór religijny za-
inspirowany wizerunkiem Mat-
ki Boskiej płaczącej pod krzy-
żem, wykonany tuż przed Tridu-

um Paschalnym, w Wielką Śro-
dę. Koncert został przygotowany 
przez Macieja Osieckiego,  dy-
rygenta chóru. Dedykowany był 
Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi 
II w setną rocznicę Jego urodzin. 
Zaplanowany był na zeszły rok, 
jednak rocznicowe obchody zo-
stały odwołane z powodu pande-
mii. W tym roku możemy w tym 
wydarzeniu uczestniczyć tylko 
online. Miejmy jednak nadzie-
ję, że niedługo będzie okazja, by 
usłyszeć nowotarski Stabat Ma-
ter na żywo.

Beata Zalot

stabat mater po mistrzowsku
Wykonanie „Stabat Mater” Pergolesiego przez Miejski Chór Gorce i Podhalańską Orkiestrę Gorce to bezsprzecznie największe wydarzenie kulturalne w tym roku w stolicy 
Podhala. Szkoda tylko, że mogliśmy w nim uczestniczyć jedynie online. 

Są pieniądze na dokończenie budowy skoczni w Chochołowie. 

Treningi po zmroku

gazyfikacja Czarnego Dunajca 
nabiera tempa. 

M
amy prawomocne 
zgłoszenie na budo-
wę sieci gazowej śred-

niego ciśnienia wraz z przyłą-
czami - od stadionu w Czarnym 
Dunajcu przez ulicę Targową 
i Górny Kamieniec - informuje 
Marcin Ratułowski, wójt gminy 
Czarny Dunajec. Dodaje, że roz-
mawiał na ten temat z Pawłem 
Firlejem, dyrektorem Oddziału 
Zakładu Gazowniczego w Kra-
kowie Polskiej Spółki Gazow-
nictwa. - Zapewnił, że do końca 
2021 r. powstanie przy ul. Kole-
jowej stacja LNG oraz że zosta-
nie wykonana magistrala łączą-
ca stację z zaprojektowaną nitką 
na Górnym Kamieńcu. Rozbu-
dowa sieci w Czarnym Dunaj-
cu to priorytet dla spółki gazo-

wej, a więc nadzieja na czyste 
powietrze w uzdrowisku - pod-
kreśla Marcin Ratułowski.

Wójt zapowiada, że po 
świętach wielkanocnych uru-
chomi w gminie punkt infor-
macyjny w sprawie przyłączy 
do gazu. - Jeszcze w tym roku 
przedstawię mieszkańcom gmi-
ny program pomocy finansowej 
na wymianę źródeł ogrzewania 
gospodarstw domowych, który 
chciałbym uruchomić od stycz-
nia 2022 r. - informuje.

Szansę na gaz mają rów-
nież mieszkańcy innych miej-
scowości gminy Czarny Du-
najec. - Trwa wyścig z czasem, 
aby uzyskać zgłoszenia na Mię-
tustwo, Ratułów, Dział, Pieniąż-
kowice, Podczerwone, Koniów-
kę i Wróblówkę - podsumowu-
je Marcin Ratułowski. 

mon

Coraz bliżej do gazu
gmina czarny dunajec

chochołów

Kronika TOPr

Turystka może mówić o sporym szczę-
ściu, że zsuwając się nie uderzyła w ska-
ły. Tym razem Anioł Stróż był na miejscu.
l Niedziela 4 kwietnia. Po 

13.30 do TOPR zadzwonił narciarz ski-
tourowy, który zjeżdżając we mgle 
z Kopy Kondrackiej, pomylił kierunki 
i zaczął zjeżdżać w kierunku Doliny Ci-
chej. Zorientował się, że chyba pomy-
lił kierunki, zatrzymał się i zadzwonił do 
centrali TOPR. Dzięki aplikacji „Ratunek” 
uzyskano jego namiary gPS. Telefonicz-
nie naprowadzono go na właściwy kie-
runek ze zjazdu na Przełęcz pod Kopą 
Kondracką, skąd już przez przygód nar-
ciarz zjechał na Kondratową. Po godz. 
18 z Doliny Kościeliskiej przetransporto-
wano do szpitala turystę, który upada-
jąc, złamał rękę.

W tym tygodniu w Tatrach prze-
widywana jest zmienna pogoda. naj-
pierw silny wiatr i opady śniegu, pod ko-
niec tygodnia ma się ocieplić, w dzień 
temperatura ma być nieznacznie powy-
żej zera i może popadać deszcz. Przed 
wyruszeniem na dostępne szlaki (część 
z nich TPn zamknął dla turystów i ski-
tourowców) należy zapoznać się z ak-
tualną prognozą pogody, warunkami 
panującymi na szlakach oraz ogłoszo-
nym przez TOPR stopniem zagrożenia 
lawinowego i na tej podstawie plano-
wać wycieczki.

Adam Marasek

S
kocznie narciarskie 
w Chochołowie są wa-
runkowo dopuszczo-

ne do użytku, ponieważ braku-
je im oświetlenia i wieży sę-
dziowskiej, o czym pisaliśmy 
tydzień temu. - Oświetlenie to 
ważna rzecz, ponieważ dzie-

ci w sezonie zimowym kończą 
lekcje i mają bardzo mało cza-
su na wykonanie efektywnego 
treningu - mówił podczas ostat-
niej sesji w Czarnym Dunajcu 
Igor Kurkowski, dyrektor spor-
towy w Klubie Sportowym Cho-
chołów. - PZN ciągle naciska na 
nas, kiedy będziemy mieć wieżę 

i oświetlenie. Na razie to wszyst-
ko jest warunkowe - dodał Józef 
Zborowski, prezes klubu z Cho-
chołowa.

Pozwolenie na budowę wie-
ży i oświetlenia ma ważność do 
końca tego roku. Ale jest zielone 
światło na dokończenie inwesty-
cji. W zeszłym roku Urząd Gmi-
ny w Czarnym Dunajcu wystą-

wydarzenia pod patronatem tp

n Za drzwiami wyobraźni

n Światowy Dzień Świadomości 
Autyzmu

n Mariusz Zaruski 
- spotkanie online

Projekcje filmów miały być częścią 
tegorocznego Salonu Marcowego 
2021 po³ączonego z Pokazem 
Filmów o Sztuce. Niestety, 
nie pierwszy już raz trwająca 
pandemia krzyżuje plany tak 
organizatorom, jak i uczestnikom 
wydarzeń.

Z amiast więc zasiąść w Miejskiej 
galerii Sztuki w Zakopanem i w 
otoczeniu twórczości polskiego 

artysty Józefa Wilkonia delektować 
się wieloma wymiarami sztuki, zasia-
damy przed monitorami by obejrzeć 
film, który miał współistnieć, współ-
grać z wystawą i jednocześnie przy-
bliżać zwiedzającym twórcę.

„Za drzwiami wyobraźni Józef 
Wilkoń” w reżyserii Anny Jowity Cioł-
kiewicz, a wyprodukowany przez Fun-
dację Czas Dzieci, przeniesiony został 
do sieci i dostępny jest na: www.zako-
pane.pl czyli stronie Urzędu Miasta Za-
kopane, na kanale youTube Zakopiań-
skiego Centrum Kultury, gdzie dostęp-

W tym roku ze względu na pandemię 
organizatorzy nowotarskich obchodów 
ograniczyli się do informacji przekazywanych 
za pośrednictwem znaków wyrażających 
świadomość i solidarność z osobami z aSD i ich 
rodzinami. Zachęcają zw³aszcza do ubrania się 
tego dnia na niebiesko.

ny jest też materiał z wernisażu Salo-
nu Marcowego, oraz bezpośrednio na 
stronie Fundacji: fundacja.czasdzieci.
pl. Tutaj też znajdziecie krótką infor-
mację o filmie: „(…) Józef Wilkoń two-
rząc swój baśniowy zwierzyniec rów-
nie wprawnie posługuje się piórkiem, 
co siekierą. Dlatego też jego twórczość 
stanowi spójną całość, mimo używa-
nia przez artystę tak różnych technik. 
Spotkania z Józefem Wilkoniem jest 
niezwykłą przygodą - i daje unikalną 
możliwość na wkroczenie w intymną 
przestrzeń domowego miru, w którym 
znajduje się skarbnica pomysłów i in-
spiracji artysty. Obiektyw kamery za-
rejestrował intymny świat pracowni 
Mistrza Wilkonia i magię jego ogrodu.”

an

su plastyczno-fotograficznego ,,TAK 
JA TO WiDZĘ’’ na stronie internetowej: 
zpswo.nowotarski.edu.pl, a o godz. 20 
nowotarski ratusz i kładka rozświetlą 
się na niebiesko.

Dodatkowo w ramach obchodów 
odbędzie się konferencja online ,,Au-
tyzm od teorii do praktyki“ w piątki 9 
i 16 kwietnia - szkolenie wewnętrzne 
placówki. Będą to wykłady oraz panel 
dyskusyjny dotyczący doświadczeń 
osób z ASD w odnajdywaniu się we 
współczesnej rzeczywistości.

an

pił o dotację na ten cel do Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych. 
W minionym tygodniu Marcin 
Ratułowski, wójt gminy, przeka-
zał, że udało się pozyskać pienią-
dze. - Otrzymaliśmy 0,5 mln zł 
na dokończenie skoczni w Cho-
chołowie, tj. wykonanie oświe-
tlenia oraz wieży sędziowskiej. 
Dzięki tym inwestycjom dzieci 
z gminy i Podhala będą w koń-
cu mogły trenować po zmroku 
na tym obiekcie - poinformował 
wójt Czarnego Dunajca. 

  mon

W nowym Targu w piątek 9.04 
Światowy Dzień Świadomo-
ści Autyzmu odbędzie się 

w Specjalnym Ośrodku Szkolno-Wy-
chowawczym nr 1 w Zespole Placó-
wek Szkolno-Wychowawczo Opiekuń-
czych, gdzie przygotowano wewnątrz-
szkolne atrakcje z zachowaniem zasad 
bezpieczeństwa związanych z pande-
mią. W godz. 8.30 do 12.30 dostępna 
będzie fotobudka. Przeprowadzone 
też zostanie akcja zbiórki niebieskich 
nakrętek ,,Serce dla autyzmu’’. O godz. 
14.00 nastąpi rozstrzygnięcie konkur-

Muzeum Tatrzańskie zaprasza w czwartek 8.04 
o godzinie 18 na muzealnego zooma. Online 
dostępne będzie spotkanie z okazji 80. rocznicy 
śmierci Mariusza Zaruskiego.

S
esję przybliżającą sylwetkę m.in. 
współzałożyciela i pierwszego na-
czelnika TOPR poprowadzą Woj-

ciech Szatkowski i Przemysław Bole-
chowski z Muzeum Tatrzańskiego.

Swój udział 
należy wcześniej zgłosić mailowo na 
adres: promocja@muzeumtatrzan-
skie.pl

an
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Muzeum do zobaczenia
Wystawy poświęcone historii stylu zakopiańskiego 
oraz życiu i twórczości Stanisława Witkiewicza na stałe zagościły 
w zakopiańskiej willi Koliba.

Tradycja i multimedia

W Kolibie powsta³y dwie nowe wystawy. 

Wystawę Przemysłową we Lwo-
wie przez Jana Obrochtę, który 
jest darem dra Ignacego Bara-
nowskiego. - Szczególnie war-
to zwrócić uwagę na oryginal-
ny zydel z „Koliby” zaprojekto-
wany przez Stanisława Witkie-
wicza dla Zygmunta Gnatow-
skiego, depozyt z Muzeum Jana 
Kasprowicza na Harendzie, ko-
pię sukni wykonaną specjalnie 
na cele naszej ekspozycji we-
dług oryginału z Muzeum Na-
rodowego w Krakowie, a także 
drobiazgi stylowe w gablotach  
- wymienia Zbigniew Moź-
dzierz, twórca koncepcji wy-
stawy. Na poddaszu w kilku po-
mieszczeniach przedstawione 
zostało życie i twórczość Sta-
nisława Witkiewicza od lat naj-
młodszych po kres życia w Lo-
vranie. Tutaj też warto zwrócić 
uwagę na oryginalne dzieła sztu-
ki, a wśród nich głowę Stanisła-
wa Witkiewicza, która jest odle-
wem rzeźby Jana Rykały, a wy-
konał go Tomasz Ross. Jest tu ob-
raz namalowany przez Stanisła-
wa Witkiewicza „Las w noc zi-
mową” z 1892 r., który jest de-
pozytem Muzeum Narodowego 
w Krakowie, oraz portret Stani-
sława Witkiewicza pędzla Jacka 
Malczewskiego z 1902 r.

- Filmy, prezentacje multi-
medialne, odsłuch listów Stani-
sława Witkiewicza ojca do Sta-
nisława Ignacego Witkiewicza 
syna, liczne zdjęcia archiwalne, 
audioprzewodniki, przewodnik 
w formie papierowej publika-
cji są uzupełnieniem i urozma-
iceniem ekspozycji - wymienia 
dyrektorka. Tłumaczy, że obie 
wystawy są uzupełnieniem do-
tychczasowej ekspozycji, którą 
w 1993 r.  zaaranżował Włady-
sław Hasior.

jof
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Mateusz Dziadkowiec 
z Białego Dunajca 
wydał powieść fantasy. 
Młodego pisarza 
odkryła i promuje  
gminna Biblioteka 
Publiczna  
im. Zofii Solarzowej.

M
a 25 lat i jest ab-
solwentem nowo-
tarskiego techni-
kum im. W. Orka-

na, jest technikiem technologii 
odzieży. Jak sam przyznaje, nie 
lubił czytać narzuconych lektur. 
Kiedy dorósł do tego, żeby do-
konywać samodzielnych wybo-
rów, czytanie nie tylko zaczęło 
mu sprawiać przyjemność, ale 
stało się również inspiracją do 
własnej twórczości. Niedawno 
wydał swoją pierwszą książkę 

pt. Podmuch. - To powieść inspi-
rowana podhalańskimi legenda-
mi, mitologiami z różnych reli-
gii i zdarzeniami biblijnymi. Ak-
cja powieści dzieje się kilkana-
ście lat po stworzeniu świata. 
Jej bohaterami są ludzie widzia-
ni z perspektywy bytów aniel-
skich. Niektóre anioły z jakichś 
powodów - nie chciałbym zdra-
dzać z jakich - nie mogą wró-
cić do nieba. Część z nich się 
ukrywa, a część współpracu-
je z ludźmi. Nie wiem, czy mi 
się to udało, ale chciałem też 
przedstawić podobieństwo róż-
nych religii i motywów mitolo-
gicznych - przybliża akcję swo-
jej książki  Dziadkowiec.

Powieść wydał własnym 
sumptem, choć przyznaje, że 
mógłby wysłać ją do kilku nieko-
mercyjnych wydawnictw. Atu-
tem wydania książki za własne 
pieniądze był między innymi 
fakt, że autor mógł sam zapro-

jektować okładkę. - Rysuję od 
dziecka. Po ukończeniu techni-
kum zacząłem też malować. To 
głównie abstrakcja. Teraz koń-
czę kurs rysunku z wyobraźni. 
Przyda mi się do zaprojektowa-
nia okładki i do zilustrowania ko-
lejnej powieści, którą nie tylko 
już napisałem, ale która jest już 
nawet zredagowana. W głowie 
mam pomysł na kolejną książ-
kę - opowiada o swoich pla-
nach autor.

Miłośnicy gatunku fanta-
sy na pewno nie rozczarują się, 
sięgając po tę powieść. Ci nie-
zdecydowani po jej przeczyta-
niu mogą ten gatunek polubić. 
Niestety książka w internecie 
już została wyprzedana. Moż-
na ją zakupić jedynie u autora. 
Kontakt z Mateuszem Dziad-
kowcem przez media społecz-
nościowe FB lub Instagram.

Tekst i fot.:  
Beata Denis-Jastrzębska

„Podmuch”  
z Bia³ego Dunajca

Przeznaczenie

Skansen w Zubrzycy górnej 
dołączył do ogólnopolskiej 
akcji „Muzeum  
do zobaczenia”.

A kcja polega na wirtu-
alnych odwiedzinach 
w różnych muzeach ca-

łej Polski. Zainicjowało ją Gro-
dzisko Owidz i Muzeum Mito-
logii Słowiańskiej k. Starogardu 
Gdańskiego. Jest to następstwo 
wcześniejszej akcji pn. „Czwart-
kowe wizyty u Przyjaciół”, któ-
ra obejmowała wzajemne udo-
stępnianie zasięgów w kanałach 
społecznościowych. Spontanicz-
nie przyłączało się do niej wie-
le placówek kulturalnych, wśród 
nich orawski skansen. - Postano-
wiliśmy przyłączyć się do cieka-

wej inicjatywy - mówi Dominika 
Wachałowicz-Kiersztyn, dyrek-
torka Muzeum-Orawskiego Par-
ku Etnograficznego w Zubrzy-
cy Górnej. - Osoby, które odwie-
dzają naszego Facebooka, mogą 
co tydzień odwiedzić też inne 
muzeum - dodaje.

Teraz w każdy czwartek 

można odwiedzić inne muzeum 
w Polsce, wchodząc na jego Fa-
cebooka, ale również na portale 
społecznościowe placówek, któ-
re biorą udział w akcji.

Swoją prezentację na  #mu-
zeumdozobaczenia miał oraw-
ski skansen.  

jof

Mateusz Dziadkowiec czyta fragment powieści w gościnnych progach Gminnej Biblioteki Publicznej w Białym Dunajcu. 

To film opowiadający o życiu 
Józefiny i emila Mików, 
orawskich bojowników 
o niepodległość Orawy.

M
ikowie zostali zamor-
dowani podczas II 
wojny światowej. Józe-

fa z Machayów Mikowa (1897-
1942) - działaczka patriotycz-
na i społeczna, podczas II woj-
ny światowej oficer łącznikowy 
Tajnej Organizacji Wojskowej, 

aresztowana, torturowana i za-
mordowana przez gestapo. Emil 
Mika (1896-1941 w KL Au-
schwitz) - pedagog, folklorysta, 
działacz społeczny i regionalny.

- W filmie „Przeznaczenie” 
pokazana jest działalność mał-
żeństwa na rzecz Orawy, ich po-
stawa patriotyczna i społeczna  
- mówi Karolina Kowalczyk, któ-
ra była jedną z inicjatorek projek-
tu. - Postać grająca w nim rolę 
pierwszoplanową należy do naj-
bardziej zasłużonych dla Orawy 

W Kolibie znajduje się 
Muzeum Stylu Zako-
piańskiego im. Stani-

sława Witkiewicza. Tymczasem 
do tej pory nie było tu ekspozy-
cji, które pokazywałyby historię 
pierwszego polskiego stylu na-
rodowego, ani wystawy biogra-
ficznej poświęconej patronowi 
tej filii Muzeum Tatrzańskie-
go. - Stanisław Witkiewicz jest 
nie tylko twórcą stylu zakopiań-
skiego, ale też osobą, która przy-
czyniła się do rozwoju Zakopa-
nego. Do tej pory nie było stałe-
go miejsca, gdzie można by się 
dowiedzieć o jego życiu, które 
było trudne i dramatyczne, ale 
interesujące, a także o jego dzia-
łalności pod Giewontem - mówi 
Anna Wende-Surmiak, dyrek-
torka Muzeum Tatrzańskiego.

Wystawy zagościły w za-
chodnim skrzydle Koliby, któ-
ra w latach 2018-2019 przeszła 
remont. Pierwsza z ekspozycji, 
która znalazła miejsce na par-
terze, poświęcona jest powsta-
niu i rozwojowi stylu zakopiań-
skiego na tle sztuki europejskiej. 
Druga, na piętrze, omawia życie 
i twórczość Stanisława Witkie-
wicza. Na obu ekspozycjach zna-
lazły się liczne fotografie, ekspo-
naty etnograficzne, m.in. poda-
rowane do zbiorów przez Stani-
sława Witkiewicza i Władysła-
wa hr. Zamoyskiego, oryginal-
ne przedmioty sztuki użytko-
wej w stylu zakopiańskim oraz 
dzieła sztuki, a wszystko to za-
opatrzone w opisy i wzbogaco-
ne o prezentacje multimedialne. 
Tu można oglądać m.in. model 
chałupy wykonany w 1892 r. na 

„wojennych” kobiet. To nie była 
zwykła kobieta. Orawianie znają 
jej życie, które spisano w różnych 
źródłach, a ci najstarsi jeszcze ją 
pamiętają i mówią nawet, że była 
świętą kobietą - przekonuje. Pod 
Babią Górą stała się symbolem 
walki niepodległościowej. Prze-
bywając w krakowskim więzie-
niu, mimo tortur, uparcie milcza-
ła podczas przesłuchań, ratując 
w ten sposób wielu ludzi.

W teledysku biorą udział 
orawscy muzykanci i mieszkań-
cy Orawy.  Film można obejrzeć 
na kanale YouTube.

Projekt „Przeznaczenie” po-
wstał z inicjatywy Karoliny Ko-
walczyk, Renaty Martyniak i ks. 
Damiana Obrała w ramach dzia-
łania Ora#Wa Power we współ-
pracy z Gminnym Centrum Kul-
tury w Lipnicy Wielkiej i Stowa-
rzyszeniem Rozwoju Orawy.
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Jak jest bieda, to są wyniki. 
Jak jest dobrze, to niedobrze. 
Sport to nie tylko rywalizacja,  
kto lepszy. Sport to kuźnia życia.

O
jciec nigdy nie widział mo-
ich skoków, moich startów, 
nigdy nie przyszedł ani na 
żadne zawody, w których 
startował jego syn, ani tym 

bardziej na trening - mówi Kazimierz 
Długopolski. Olimpijczyk z Kościeliska 
startował z powodzeniem w trzech zimo-
wych konkurencjach. Zdobył kilkanaście 
tytułów Mistrza Polski w biegach, sko-
kach i kombinacji norweskiej. Czterokrot-
nie wygrał Memoriał Bronisława Czecha 
w latach, gdy zawody te były w doskona-
łej sportowej obsadzie. Startując w Pu-
charach Świata, kilkanaście razy plaso-
wał się w pierwszej trójce. - Uzyskałem 
wiele wyników na skalę świata. W kadrze 
narodowej byłem 15 lat. Mimo to ojciec 
nigdy nie był na zawodach, sport go nie 
cieszył, liczyła się gazdówka - wspomina 
Kazimierz Długopolski.

 A na gazdówce przecież zawsze było 
coś do roboty. Tak samo on najpierw mu-
siał oporządzić inwentarz. Krowy wydo-
ić, świniom dać żreć. Koniom ściółkę wy-
mienić. Wykonać wszystkie swe obowiąz-
ki, z jakimi wiązała się praca w gospodar-
stwie i na roli. Dopiero potem mógł po-
myśleć o treningu. - Ojciec nie wiedział, 
kiedy skaczę, kiedy biegam.  On musiał 
mieć najpiękniejsze krowy, najlepsze ko-
nie. To go cieszyło. Miał bzika na tym 
punkcie. Całe jego życie to była gazdów-
ka. Tak nam się życie złożyło, że zostali-
śmy sami z ojcem. Ja jako 9-letni chłopak 
i ojciec. Praca na roli to była podstawa. 
Dlatego nieraz powtarzam, że dzięki spor-
towi wyrwałem się spod krowiego ogona.

Narty porąbane
Kazik najbardziej lubił  księżycowe 

noce. Bo tata wtedy spał. Nie widział, 
że Kazimierz wkłada buty i wymyka 
się z nartami, żeby potrenować w świe-
tle księżyca. Każdy trening to był czas 
wyszarpany od pracy na gospodarce. Ale 
też proste czynności związane z gazdów-
ką można było potraktować jak ćwiczeb-
ne wyzwanie. Taka przecież była cięż-
ka, fizyczna praca przy żniwach, rąbanie 
drewna, praca w lesie przy ścince, woże-
nie drzewa.

Kto z dzieciaków w Kościelisku, Wi-
towie czy Dzianiszu pokochał sport, do 

sukcesu szedł bardzo podobną, wyboistą 
i trudną drogą. Najstarszy z żyjących 
olimpijczyków z Kościeliska Józef Gąsie-
nica-Sobczak „Juha” (ur. w 1934 r.) wspo-
mina, że razu pewnego wujek podarował 
mu wystrugane z desek narty. Szczęśliwy 
i dumny wracał do domu. Jak tylko ojciec 
zobaczył narty, to chwycił za siekierę i z 
prezentu nic nie zostało. Porąbane nar-
ty wylądowały w piecu. Mimo to Józek 
się nie załamał. Dalej woził gnój, praco-
wał ciężko na gospodarce. Pracę trakto-
wał jako trening siłowy. Gdy tylko skoń-
czył 18 lat, wstąpił do kadry, dostał swe 
upragnione deski. W wieku 19 lat zaczął 
jeździć na nartach. Potem 4 razy starto-
wał na olimpiadzie: w Cortina d’Ampezzo 
(1956), Squaw Valley (1960) - dwukrot-
nie w biegach narciarskich oraz w biath-
lonie: Innsbruck (1964) i Grenoble (1968). 
W biathlonie był medalistą świata. Kto 

wie, jakie miałby osiągnięcia, gdyby tre-
ningi zaczął w dzieciństwie?

- Byli twardzi. Na grulach i kwaśnym 
mleku chowani, nawykli od małego do 
ciężkiej, fizycznej pracy. To była twarda 
szkoła życia. No, ale jak jest za dobrze 
w życiu, to nie ma wyników - podkreśla 
Wojciech Szatkowski, współautor książki 
„Olimpijczycy z Kościeliska”. Promocja 
książki, którą napisał wraz z Aleksandrą 
Karkowską i Barbarą Caillot, była okazją 
do wysłuchania wspomnień sportowców 
olimpijczyków. Zgodnie podkreślali, że 
narty pozwoliły im wyrwać się z gospo-
darstwa, wyjechać za granicę, startować 
nie tylko na ważnych zawodach, ale też 
zobaczyć kawałek świata. Tego za Żela-
zną Kurtyną.

Pó³ litra spirytusu
- A propos tras alpejskich w Cortinie 

D’Ampezzo - przypomina Wojciech Szat-

kowski - gdy nasi chłopcy w 1956 roku je-
chali na igrzyska, to Simek Zarycki, czy-
li Jan Zarycki, gdy już wjechali w Alpy, 
mówi do Stefana Dziedzica: „Jo myślołek, 
ze to chmury, a to som telo wielkie góry”. 
Dla nich to było wielkie przeżycie, wy-
szli z tych, nie ma się co oszukiwać, bar-
dzo biednych, góralskich rodzin w świat.

A ten świat był bardzo, bardzo od-
legły. Na igrzyska jechali siedem dni. 11 
razy się przesiadali, zmieniając pocią-
gi. Poświęcali wiele, by dojechać na za-
wody, startowali z poświęceniem. I tęsk-
nili w tym wielkim świecie za Tatrami. 
Po zawodach w Szwajcarii Simek Zaryc-
ki w barze do kolegów odezwał się w te 
słowa: „Fajnie nom tu jest. Piykne były 
zawody, ale kieby tak jesce były hałuski, 
to byłbyk scynśliwy”.

Aleksander Klima, olimpijczyk 
z Sapporo 1972 r., do dziś pamięta za-

wody. Zabrakło mu niewiele, miał szansę 
walczyć o medal. - Ale niestety nie wy-
szedł mi ten ostatni, 20. strzał - mówi 
Aleksander Klima. -  Do dziś sobie nie 
mogę darować. Byłem dopiero dziewiąty. 
Pamiętam jeszcze z Sapporo, że gdy star-
towaliśmy w pierwszym biegu, wystar-
tował Andrzej Rapacz, miał wcześniej-
szy numer, a my dalsze. Na pierwszej tar-
czy strzelił zero, na drugiej zero. Ja stoję 
z 36 numerem, a organizatorzy przery-
wają bieg. Bo w 20 minut spadło pół me-
tra śniegu. Biedny Rapacz sobie leciał, 
żołnierz go zatrzymuje, że finito, finito, 
a on go oblatuje, że chce dalej biec. Po-
łamał narty.

Zdaniem olimpijczyka z Sapporo dziś 
w polskim biathlonie źle się dzieje. Przy-
pomina, że dawniej, jak kadra jeździła na 
mistrzostwa świata czy na olimpiadę, to 
każdy miał jedną parę nart. - Raz byli-
śmy na obozie w Finlandii - mówi Alek-

sander Klima. - Udało się przemycić pół 
litra spirytusu. Fin za te pół litra dał mi 
jedną parę dobrych nart. I kije narciarskie 
metalowe. Smarów też nie było jak dziś. 
Na pucharze świata dostałem od zaprzy-
jaźnionego trenera smary. Oddałem je do 
klubu, ale co się potem z nimi stało, to nie 
wiem. Dziś na Kirach ten biathlon trochę 
siadł. Życzyłbym sobie, żeby nasi biathlo-
niści w pucharze świata byli choć w dzie-
siątce. Tego bym sobie życzył.

Młodyś,  
później pojedziesz

Biathlonista Wojciech Truchan, olim-
pijczyk z Innsbrucku 1976, gdzie w trak-
cie ceremonii otwarcia był sztandaro-
wym. Mówi, że chyba trochę na pocie-
chę. - Mam czasem przykre, ale dobre 
wspomnienia - opowiada Wojciech Tru-
chan. - Przed Sapporo miałem życiową 
formę. Wszystko szło mi lekko. Strzela-
nie, bieg. A trener mówi, jesteś młody, 
masz czas, pojedziesz później. Tak się 
stało. Za 4 lata pojechałem na olimpiadę 
do Insbrucku. Zawody na 20 km. Trener 
mi mówi: „Ty idź na strzelanie”. Z pozycji 
leżącej złapałem 8 minut karnych. A tra-
fienia zgrupowane z lewej, przy jednej li-
nii, że bym palcem przykrył. Nie wiem, 
czy mi się karabin przestawił? Ze stoją-
cej zaliczyłem bezbłędnie, a leżąc - taki 
pech. Koło samej linii wszystkie strza-
ły. Dwa lata nie mogłem dojść do siebie, 
czemu tak się stało.

Potem były kolejne starty, zawody, 
wyjazdy. Sztafety w Polsce, we Fran-
cji. - Lata minęły, sport się skończył, sta-
rość przyszła nie wiadomo czemu tak 
szybko, no, ale tak to już jest - podsumo-
wuje Wojciech Truchan.

Dla Kazimierza Długopolskiego po 
zakończonej karierze sport się nie skoń-
czył. Zrobił uprawnienia instruktorskie 
w klubie „Start” Zakopane. Potem zdo-
był uprawnienia sędziowskie FIS. Sędzio-
wał mistrzostwa świata, puchary świata. 
Od 37 lat szkoli młodzież. - Mam kilku 
zawodników, którzy startowali w olim-
piadach, między innymi mój syn Kry-
stian startował w Nagano w 1998 roku 
czy Krzysztof Miętus, zawodnik z olim-
piady 2010 Vancouver. Wielu moich 
wychowanków startowało na mistrzo-
stwach świata. 8 zdobyło medale jako ju-
niorzy - wylicza Kazimierz Długopolski.

Buty z dratwą
Zofia Kiełpińska, medalistka mi-

strzostw świata w biathlonie, przypo-
mina, jakie były początki kobiecego bia-
thlonu, który tworzył Tadeusz Jankow-

Olimpijska dola

Wojciech Truchan miał duży żal, że nie pojechał do Sapporo, bo przed igrzyskami był w doskonałej formie

Kazimierz D³ugopolski trenowa³ nocami, gdy już 
wszystko na gazdówce by³o zrobione.

ski w 1989 roku. - Każda z nas przynio-
sła swoje narty, swój dres, co która mia-
ła - mówi Zofia Kiełpińska, dziś delegat 
FIS i naczelnik wydziału sportu w zako-
piańskim urzędzie miasta. - Bardzo się 
starałyśmy, bo w perspektywie był rok 
1992 i zimowe igrzyska w Albertville. 
Wcześniej puchar świata. Mogłam go wy-
grać, ale źle strzeliłam i zajęłam 11. miej-
sce. To jednak wystarczyło, żebyśmy mo-
gły w piątkę wystartować w Albertville.

Jechały busem 36 godzin. 1992 rok. 
Dojechały na miejsce. Do wioski olimpij-
skiej. A wioska otoczona wojskiem, dru-
tem, zasiekami. - Igrzyska pokoju, to dla 
nas był szok. No, ale potem zrozumiały-
śmy, że to konieczność, że pilnują bez-
pieczeństwa sportowców - mówi Zofia 
Kiełpińska. - Jechaliśmy na igrzyska po 
dwóch latach od zbudowania zespołu. Je-
chaliśmy nie po medale, ale żeby zawal-
czyć przynajmniej o stypendia. O lepszy 
sprzęt. Nadzieją na 8. miejsce była sztafe-
ta. Miałyśmy stare buty pozszywane czar-
ną dratwą. Nasz trener poszedł do zna-
jomego menedżera od sprzętu Adidasa. 
Żeby nam dał 4 pary nowych butów. Ko-
lega odmówił. Powiedział trenerowi: „Nie. 
Nic nie dostaniecie, wysłaliśmy buty dla 
waszych dziewczyn do Polski”. Trener 
miał łzy w oczach. To nie jakaś zamierz-
chła przeszłość, nie lata 60. To był 1992 
rok. Powiedziałam do Krysi: „Chodź, 
bierz buty, ja biorę swoje. Poszliśmy do 
tego menadżera. A on jak nas zobaczył, 
od razu powiedział nam „NIE. Wasz tre-
ner już tu był, nic nie dostaniecie”. Ja mu 
na to, że nie przyszłyśmy go o nic pro-
sić, tylko chcemy mu coś pokazać. Mówię 
dziewczynom, żeby zdjęły z butów ochra-
niacze. On, jak zobaczył nasze buty, to tyl-
ko zapytał, jakie mamy numery.

I dziewczyny te buty dostały.

Punkt do ma³yszomanii
Kazimierz Długopolski przypomi-

na swą sędziowską przygodę z Wielkiej 
Krokwi, gdy narodziła się małyszoma-
nia. Gdy w 2002 roku Adam Małysz zwy-
ciężył po raz pierwszy w Pucharze Świa-
ta w Zakopanem. - Adam po pierwszej 
serii prowadził - mówi Kazimierz Dłu-
gopolski. - Ale Sven Hannawald oddał 
piękny skok. Adam musiał się wznieść 

Święci Sebastian, Roch i Rozalia 
na figurach kamiennych 
przypominają o zarazach, 
które niegdyś gnębiły Orawę.

D żuma, zwana czarną śmiercią lub 
morowym powietrzem, trąd, ospa, 
gruźlica czy hiszpanka w prze-

szłości prześladowały mieszkańców Ora-
wy. - Ślady tych tragicznych wydarzeń 
możemy odnaleźć w terenie. Podróżując 
orawskimi drogami, często mijamy ka-
mienne figury. Niektóre z nich przypo-
minają zarazy, jakie nawiedzały w prze-
szłości orawskie miejscowości - mówi 
Marcin Kowalczyk z Lipnicy Wielkiej, 
etnograf pracujący w Muzeum - Oraw-

skim Parku Etnograficznym w Zubrzycy 
Górnej. Dzisiaj, w okresie pandemii ko-
ronawirusa, znowu dają o sobie znać od-
wieczne lęki. - Warto przypomnieć sobie 
o trzech pogromcach zarazy - św. Seba-
stianie, św. Rochu i św. Rozalii, których 
wizerunki znajdują się na niektórych co-
kołach kamiennych figur. Nasi przodko-
wie właśnie tych świętych prosili o opie-
kę i ochronę przed zarazą czy nieuleczal-
ną chorobą - zaznacza Marcin Kowalczyk.

Św. Sebastian był legionistą rzym-
skim żyjącym za rządów cesarza Dio-
klecjana. Przyjął chrześcijaństwo, za co 
został skazany na śmierć. Strzały wy-
puszczone z łuków rzymskich wojowni-
ków zraniły go, ale nie zabiły. Po wyzdro-
wieniu nadal został wierny chrześcijań-

stwu, za co ponownie został skazany na 
śmierć, którą poniósł w wyniku pobicia 
kijami. - W ikonografii często przedstawia 
się go właśnie z tkwiącymi w ciele strza-
łami, które symbolizują zarazę. Taki też 
wizerunek św. Sebastiana znajdujemy na 
figurze Najświętszej Marii Panny Nie-
pokalanego Poczęcia w Chyżnem z 1760 
r. - opowiada etnograf.

Na orawskich figurach można zna-
leźć też podobiznę następnego z pogrom-
ców zarazy - św. Rocha, patrona zadżu-
mionych i pielgrzymów. Żył w XIV wie-
ku i jako młody chłopak pozbył się swo-
jego majątku, poświęcając życie ubogim, 
chorym i potrzebującym. - Z rodzinne-
go miasteczka Montpellier, położonego 
na południu Francji, udał się do Włoch, 

Pogromcy zarazy

Relief na figurze NMP z Chyżnego - św. Sebastian, św. Rozalia i św. Roch. 
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na wyżyny, żeby wygrać. To mógł być 
jego ostatni skok, ostatnie zawody. Han-
nawald świetnie skoczył. Ja trochę zaniży-
łem notę. Drugi sędzia międzynarodowy 
też. Małysz jedzie. Skoczył dużo słabiej. 
Jak to zrobić, żeby mu pomóc? Trzeba mu 
trochę podciągnąć wynik. No, niech się 
dzieje, co chce. Dam jak najwyższą notę. 
Choć nie zasłużył. Okazało się, że inny 
sędzia międzynarodowy też ocenił wy-
soko skok Małysza. Adam o cztery dzie-
siętne wygrał ten konkurs. To wtedy tak 
cieszył się, klękał i całował śnieg. To był 
ten konkurs. Wystarczyło, żeby któryś z 5 
sędziów dał mu pół punktu mniej za sko-
ki i zwycięzcą byłby Hannawald - pod-
sumowuje skromnie. A przecież, gdyby 
nie wywindował swej oceny dla Adasia, 
to możliwe, że orzeł z Wisły zakończył-
by swą przygodę ze skokami dużo szyb-
ciej i nigdy nie narodziłaby się jego le-
genda i całe kibicowskie zjawisko, jakim 
jest małyszomania.

Zofia Kiełpińska opowiadała o swym 
wyjeździe - już jako delegat technicz-
ny - na paraolimpiadę do Piongczang 
w 2018 roku. Miała opiekować się spor-
towcami niewidomymi, z protezami, na 
wózkach. - Znałam życiorysy wszystkich 
zawodników, ich osiągnięcia. Przygotowa-
łam się do paranordic - to biathlon i bie-
gi, czyli obie moje ukochane konkuren-
cje połączone w jedną. Przez pierwszy 
tydzień przygotowywaliśmy się do pra-
cy. Codziennie spotykaliśmy się z tymi 
sportowcami. Kiedy spadło 80 cm śnie-
gu, podjechała do mnie dziewczyna na 
wózku. A ja do niej: „Co my teraz zro-
bimy?” Ona popatrzyła na mnie - „Zo-
fia, co ty bredzisz? Przecież my narcia-
rze jesteśmy”.

Wbite w serce
Po tygodniu przyszedł kryzys. Każ-

dego dnia sprawdzasz gogle dla niewido-
mych, przygotowujesz każdy wózek dla 
narciarza. - Nie dawałam rady. Poszłam 
do szefa, że muszę do domu wracać. On 
do mnie, żebym się brała do roboty. Zosta-
łam. A teraz coś, co wbiło mi się w serce. 
Kiedy o tym mówię, to chce mi się pła-
kać. Jest ostatni bieg. Jadą zawodnicy na 
wózkach. Widzimy, że jedzie zawodnik 
z Ukrainy i jedzie po medal. Jedzie tra-
są biathlonistów. Ma do pokonania mo-
stek i ostatnia prosta 100 metrów. I jak 
wjeżdża prawie na prostą, to już widzi-
my, że źle wziął zakręt i że się wywróci. 
Zaczynam do niego biec. On się wywra-
ca, ja biegnę i dochodzi do mnie, że so-
bie nie poradzę, że jestem za słaba, żeby 
go podnieść. Chłop waży z 90 kg. Podbie-
gam, a on płacze. Łzy płyną mu po policz-
kach. Błaga mnie „Pozwól skończyć mi 
ten zjazd”. Był przekonany, że ja biegnę 
go zdyskwalifikować. W tym momencie 
podbiega drugi sędzia, razem stawiamy 
zawodnika i on rusza. Zostały mu 2 se-
kundy. Kończy ten bieg. Zdobywa medal.

Zofia Kiełpińska podkreśla, że każ-
dy zawodnik powinien dziś choć raz jako 

wolontariusz popracować ze sportowca-
mi niepełnosprawnymi. Albo przynaj-
mniej potrenować z paraolimpijczyka-
mi, żeby docenić to, czym los obdarzył 
zdrowych narciarzy.

Sportowcy z młodszych roczników 
też dzielili się swoimi doświadczenia-
mi. - Fakt, że dziś każdy z zawodników 
ma 15, a nawet 30 nart na różne warun-
ki - mówi biathlonistka Paulina Bobak, 
olimpijka z Vancouver (2010) i Soczi 
(2014). To sprawia jednak, że przed star-
tem muszę poświęcić przynajmniej go-
dzinę, by wybrać optymalny sprzęt, sma-
ry itp. Robię sama to, od czego zawod-
niczki z innych ekip mają sztab serwisma-
nów. Niemki, Norweżki, Francuzki czy 
Rosjanki dostają najlepiej przygotowane 
narty i mogą startować. Ja już na starcie 
jestem po godzinnym próbowaniu nart.

Biathlonistka podkreśla, że choć 
zmieniają się realia i narciarskie techno-
logie, to jedno w polskim sporcie zostaje 
niezmienne. Polityka. Oraz polityka ka-
drowa. - Starzy olimpijczycy opowiada-
ją, jak ich nie wystawiano mimo świetnej 
formy na igrzyska, bo trzeba były wsta-
wić na listę kogoś innego. Bo takie czasy. 
Mnie to też spotkało. Ta polityka. Bo ta-
kie czasy - podsumowała Paulina Bobak.

Rodzina podporą
Alpejczyk Michał Kłusak (ZIO 

Piongczang 2018) zaznacza, że dziś też 
w sporcie liczy się kościeliscański upór 
i dążenie do celu. - To, ile flaszek zawio-
złem do Austrii, żeby dostać dobre nar-
ty, to tylko wiedzą tamtejsi producen-
ci - wspomina Michał Kłusak. - Zbiera-
liśmy pieniądze z całą rodziną, żeby po-
jechać do USA na treningi do Kolorado.

Szef tras był na nie. Tłumaczył, że 
za dużo narciarzy trenuje. Idą igrzyska, 
ćwiczą alpejczycy z całego świata. - Ale 
obiecał, że  jak będzie miejsce, to mnie 
wpisze - mówi Michał Kłusak. No to ku-
pił bilet, wziął tatę i mówi: „Tata, jedzie-
my, to ostatnia szansa, żeby przygotować 
się do igrzysk”. Tydzień później dostaje 
wiadomość, że ok., że można jechać, ale 
nie wiadomo, czy będzie miejsce. Przy-
latują. - Wchodzę do biura, a szef tras 
mnie pyta, kto ja jestem. Przedstawiam 
się, a on, że nie ma miejsca, że nie ma 
szans. To prosimy, że przelecieliśmy tyle 
kilometrów, że mamy narty, cały sprzęt. 
Po wielu prośbach w końcu mnie wci-
snął, mogłem trenować - podkreśla Mi-
chał Kłusak.

Co się tyczy igrzysk. Wystartował, 
marzenie spełnione. Dużo pracy, samoza-
parcia, wyrzeczeń to kosztowało. - Ale nie 
tylko moich - podkreśla alpejczyk. - Gdy-
by nie potężne wsparcie rodziny, to nie do-
szłoby do tego. U mnie cała rodzina żyje 
sportem. Brat i siostra też startują. Nie 
pojechali na igrzyska, ale spełniłem ich 
i swoje, a także rodziców wielkie sporto-
we marzenie o starcie w ZIO.

rav

w których panowała zaraza. Tam, między 
innymi w Rzymie, dokonywał cudownych 
uzdrowień. Wracając do rodzinnej Fran-
cji, ukrył się w lesie, żeby nie narazić in-
nych na zarażenie się jakąś chorobą. We-
dług tradycji przetrwał w odosobnieniu 
dzięki psu przynoszącemu mu pożywie-
nie. W końcu wyruszył w dalszą podróż, 
ale pod drodze został posądzony o szpie-
gostwo i wtrącony do więzienia, gdzie 
zmarł. Ukazywano go w stroju pielgrzy-
ma, często ze stojącym lub leżącym obok 
wiernym psem - opisuje etnograf.

Marcin Kowalczyk przekonuje, że 
dawniej ogromną popularnością cieszy-
ła się na Orawie św. Rozalia, patronka 
przynosząca ratunek w czasie szerzenia 
się chorób zakaźnych. Po polskiej stro-
nie Orawy znajduje się pięć reliefów z jej 

podobiznami. Etnograf tak o niej opowia-
da: - Św. Rozalia żyła w XII wieku, była 
księżniczką pochodzącą z normańskiej 
Sycylii i zamiast dostatku wybrała pu-
stelnicze życie. Według tradycji i legen-
dy w 1624 roku, podczas szalejącej za-
razy w Palermo, św. Rozalia objawiła się 
pewnej kobiecie, wskazując jej jamę skal-
ną, w której spoczywały szczątki. Proce-
sja z relikwiami św. Rozalii po mieście 
zahamowała epidemię. Po tym wydarze-
niu papież Urban VIII przeprowadził jej 
kanonizację, a jezuici rozpropagowali jej 
kult w całej katolickiej Europie.

Św. Rozalia była przedstawiana 
w grocie lub na łące albo śpiąca na skal-
nym łożu. Jej atrybutami są: wieniec z bia-
łych róż na głowie, krzyż i czaszka.

Tekst i fot.: Jolanta Flach

grobów wojennych, które znajdują 
się nie tylko na terenie cmentarzy 
parafialnych w Ochotnicy 
i Tylmanowej, ale także są rozsiane 
w górach i na polanach, jest sporo.

O
tym, gdzie się znajdują i kto 
został w nich pochowany, 
opowiada najnowsza publi-
kacja doktora Dawida Golika 

„Ocalić od zapomnienia. Groby wojenne 
w Ochotnicy i Tylmanowej”. To pierw-
sza publikacja pracownika IPN powsta-
ła przy współpracy z Krzysztofem Bucz-
kiem i Wojciechem Muletem, którą wy-
dała gmina Ochotnica Dolna. Książka jest 
pokłosiem zeszłorocznych badań powa-
dzonych w Gorcach, a związanych z gro-
bami i mogiłami wojennymi, których 
w czasie II wojny światowej i po jej za-
kończeniu nie uporządkowano i nie doko-
nano wpisów do ewidencji.

„Wiele jest u nas innych grobów - i na 
cmentarzach, i w lasach, bo Ochotnica 
i Tylmanowa są niezwykle naznaczone 
wydarzeniami II wojny światowej, któ-
ra dosłownie „przeorała” nasze małe oj-
czyzny, niosąc pożogę i śmierć” - napi-

Odnalezione mogi³y

Tradycja przekazywana jest z pokolenia na pokolenie.
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 „Ocalić od zapomnienia. Groby wojenne w Ochot-
nicy i Tylmanowej”. 

Chroni od nieszczęść, nieurodzajów. 
Przynosi spokój i daje nadzieję.

W Bukowinie Tatrzańskiej do dziś 
przetrwał zwyczaj święcenia 
ognia. Odbywa się to w Wielką 

Sobotę, podczas wieczornej liturgii, któ-
ra jest zwieńczeniem Triduum Paschalne-
go. Chłopcy przychodzą z hubami, które 
służą do przenoszenia ognia do domów.

Tradycja przekazywana jest z poko-
lenia na pokolenie. A sam obrzęd trakto-
wany z dużym szacunkiem. - Ludzie pie-
lęgnują tę tradycję w swoich rodzinach. 
Przychodzili nasi dziadkowie, ojcowie 

z synami. Dawniej jedynym sprawdzo-
nym sposobem na przeniesienie ognia do 
domu była huba - opowiada Bartłomiej 
Koszarek, dyrektor Bukowiańskiego Cen-
trum Kultury „Dom Ludowy”. - Huba 
była wykorzystywana także przez baców. 
W niej rozpalało się ogień, niosło na sza-
łas. Była obecna w obrzędach bacowskich. 
A później, kiedy obrzędy te splotły się 
z chrześcijańskimi świętami, ogień, po 
poświęceniu go przez księdza, był prze-
noszony do domu - dodaje.

Chłopcy z hubami szli do swoich do-
mów, do sąsiadów, przyjaciół, żeby je oka-
dzić. - Trzeba było obejść z hubą trzy razy 
wokół domu i trzykrotnie odmówić mo-

dlitwy Wierzę w Boga Ojca, Ojcze Nasz 
i Zdrowaś Maryjo. Następnie pukali do 
drzwi, chwalili Boga i okadzali domostwa 
albo przekazywali huby gospodarzom, 
żeby sami to robili. Okadzało się wszyst-
kie pomieszczenia, zwierzęta gospodar-
skie, ale i chorych domowników - wyja-
śnia Bartłomiej Koszarek. - Woń święco-
nego dymu wypełniała domy, odpędza-
ła zło, nieszczęścia, nieurodzaje. Gaździ-
na odłamywała często kawałek tlącej się 
huby i wrzucała do pieca, żeby w ogni-
sku domowym palił się święcony ogień, 
który dawał życie i nadzieję na przy-
szłość - podsumowuje.

mon

Moc święconego ognia 
Bukowina Tatrzańska

sał we wstępie do książki wójt Tadeusz 
Królczyk. 

Zebrane przez autorów groby wojen-
ne podzielono na kilka rodzajów. Są tu 
ujęte groby żołnierzy, ofiar działań fron-
towych i innych wypadków wojennych, 
a także groby partyzantów i osób zwią-

zanych z konspiracją niepodległościową. 
W książce jest również informacja o mo-
giłach ofiar pacyfikacji i akcji represyj-
nych okupanta niemieckiego, jak rów-
nież osób zlikwidowanych przez podzie-
mie pod zarzutem współpracy z Niem-
cami, komunistami lub w innych okolicz-
nościach.

Do publikacji została dołączona opra-
cowana przez Krzysztofa Buczka mapa 
gminy Ochotnica Dolna z lokalizacją 
cmentarzy parafialnych oraz umiejsco-
wieniem grobów osób, które zginęły pod-
czas wojny i są pochowane w Ochotnicy 
lub Tylmanowej.

Recenzentem publikacji jest dr Piotr 
Sadowski.  Na końcu książki znajduje się 
galeria zdjęć grobów znajdujących się na 
terenie gminy Ochotnica Dolna. Ich au-
torką jest Lucyna Kozub.

u

Wydanie publikacji było możliwe 
dzięki pozyskanemu przez gminę do-
finansowaniu z Ministerstwa Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego z progra-
mu „Groby i cmentarze wojenne w kraju 
2020” na zadanie „Ocalić od zapomnie-
nia”.

ad
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telefony alarmowe(
Po stronie polskiej

NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alar-
mowy - 985

TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 
444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną aplikację „Ratunek”. Apli-
kacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź 
na: ratunek.eu.

GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja cen-

tralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schronisko 
PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczaw-
nica - dyżurka 18 262 26 80

Po stronie s³owackiej
NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smo-
kovec 52 442 28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry 
(północ) - Jasna 44 559 16 78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fa-
tra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - Donovaly 48 419 97 24, Re-
jon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, Rejon Nizke 
Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

ogłoszenia płatne

biura podróży

l GRUPA „TRIP”, ul. Tetmajera 35, tel. 18 20 20 200, www.trip.pl, biu-
ro@trip.pl, czynne 9-17, konferencje, kongresy, szkolenia, rezerwacja hote-
li: Belvedere****, Czarny Potok***, wczasy zagraniczne, bilety autoka-
rowe, bilety lotnicze.

l BIURO PODRÓŻY POMIAN TRAVEL, Zakopane, ul. Zaruskiego 
2 (Hotel Gromada); 18 20 152 04, www.pomiantravel.pl. LAST MINUTE, 
wycieczki krajowe i zagraniczne, grupy, incentive, pielgrzymki, Portugalia, 
bilety lotnicze i na Kasprowy Wierch.

ogłoszenia płatne

noclegi i gastronomia

l RESTAURACJA REGIONALNA „MONTE ROSA”, Zakopane, 
ul. Nowotarska 8, tel. 18 20 146 56. Potrawy regionalne, kuchnia europej-
ska. Obsługa grup zorganizowanych. Imprezy okolicznościowe - muzyka  
góralska.
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21 marca zmarł w Warszawie 
po długiej chorobie w wieku 
79 lat Christian Parma. 
Taternik jaskiniowy, speleolog, 
fotografik, podróżnik, autor 
wielu publikacji o jaskiniach 
oraz wspaniałych albumów.

Był niezwykłą postacią. Od stu-
denckich lat konsekwentnie wy-
tyczał sobie kolejne cele, a potem 
uparcie dążył do ich realizacji. nie 

załamywał się niepowodzeniami, zawsze 
parł do przodu i dzięki temu wiele w swo-
im życiu dokonał. Był niezwykle twórczy, za-
wsze pełen pomysłów, nieraz przekracza-
jących możliwości ich realizacji, zwłaszcza 
w latach PRL-u. To, czego mimo tych trud-
ności dokonał, przeszło do historii taternic-
twa jaskiniowego i pozostanie trwałym do-
robkiem Christiana.

Kiedy w połowie lat 60. poznałem 
Christiana, od razu się zaprzyjaźniliśmy, 
może dlatego, że pochodziliśmy z tych 
samych stron, ja ze Śląska Cieszyńskiego, 
a Christian z Czeskiego Cieszyna. Już pierw-
sza kartka pocztowa, jaką od niego otrzy-
małem z gliwic, gdzie studiował na poli-
technice, sprawiła mi przyjemność. „Fajny 
chłop jesteś, polubiłem Cię” - pisał Christian. 
i tak się zaczęła nasza wieloletnia współpra-
ca na niwie organizacyjnej w Sekcji Taternic-
twa Jaskiniowego w Zakopanem, a potem 
w Komisji Taternictwa Jaskiniowego Zarzą-
du głównego Klubu Wysokogórskiego, któ-
rej w latach 1968-1971 byłem przewodni-
czącym, a Christian sekretarzem. W tam-
tym okresie Christian wykonał ogrom-
ną pracę - najpierw, by nawiązać kontak-
ty z organizacjami jaskiniowymi w Austrii, 
co zaowocowało pierwszą polską wypra-
wą w 1969 roku do gruberhornhöhle, jednej 
z najgłębszych wówczas jaskiń świata. Trzy-
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Pasjonat jaskiń i fotografii

1966 rok przy sza³asie w Ma³ej Łące Ilona Krusiec. Christian Parma i Apoloniusz Rajwa.

Christian Parma

Christian Parma z lewej i Walter Klappacher z przekrojem jaskini Gruberhornhöhle.

W Jaskini Ob³azkowej w latach 60. 

osób z STJ w Zakopanem zapisało się do 
Speleoklubu Morskiego, a Christian został 
zastępcą przewodniczącego. Od tego cza-
su wyprawy były organizowane przez ten 
klub. Członkowie klubu wyjechali m.in. do 
jaskini garma Ciega Sumidero De Cellagua 
czy dwukrotnie do Jubileumhöhle w Austrii, 
gdzie wyprawa kierowana przez Christiana 
wyeksplorowała jaskinię o głębokości po-
wyżej 1000 metrów, co przez wiele lat było 
najlepszym wynikiem uzyskanym przez Po-
laków w jaskiniach Austrii. Współorganizo-
wał też wyprawy do Ameryki Południowej. 
W następnych latach zrezygnował z wy-
praw, a postawił na wyjazdy indywidual-
ne w towarzystwie osób zaprzyjaźnionych, 
z którymi miał przyjemność przebywania 
i wspólnego realizowania celów. Wyjazdów 
takich było wiele, głównie do państw Azji 
Południowo-Wschodniej. Z każdego przy-
woził bogaty materiał fotograficzny, gdyż 
nigdy nie rozstawał się z aparatem foto-
graficznym. Powstało w ten sposób wie-
le albumów.

W połowie lat 70. doszliśmy do wnio-
sku, że warto byłoby naszą wiedzę jaski-
niową wykorzystać w postaci publikacji. 
W tamtych latach trudno się było z napi-
saniem i wydaniem książki lub przewodnika 
przebić na rynku wydawniczym. W Zakopa-
nem, przy Zarządzie Oddziału Tatrzańskie-
go PTTK, była Komisja Propagandowo-Wy-
dawnicza, której przewodniczącym był Zbi-
gniew Korosadowicz. Zaproponowaliśmy 
z Christianem napisanie przewodnika „Tu-
rystyczne Jaskinie Tatr”, gdyż nie było takiej 
pozycji w powojennej literaturze tatrzań-
skiej. Opracowaliśmy konspekt, podzielili-
śmy się pracą i wzięliśmy się do roboty. Chri-
stian mnie dopingował i tylko dzięki niemu 
swoją część pracy wykonałem. Ale zaczęły 
się schody. Po oddaniu maszynopisu Koro-
sadowicz nie był zbytnio zainteresowany 
wydaniem tej pozycji. Wyznaczył kilku re-
cenzentów - Konstantego Steckiego, Ste-
fana Zwolińskiego i siebie. Dwóch pierw-

szych poza kilkoma merytorycznymi uwa-
gami wydało pozytywną opinię, natomiast 
Korosadowicz polecił cały przewodnik prze-
redagować. Kiedy uwzględniliśmy częścio-
wo tylko jego uwagi, wyznaczył jeszcze jed-
nego recenzenta - Jerzego grodzickiego, 
speleologa z Warszawy. Wreszcie po tych 
wszystkich perypetiach przewodnik ukazał 
się nakładem wydawnictwa Sport i Turysty-
ka, a po 10 latach drugie jego wydanie. My-
śleliśmy, że dalej będzie łatwiej, zapropono-
waliśmy następne pozycje. Kilka z nich Chri-
stian napisał albo sam, albo wspólnie m.in. 
z Tadeuszem Rojkiem, z którym mu się do-
skonale współpracowało.

Te wydawnicze pasje mógł Christian 
w pełni zrealizować dopiero wtedy, kie-
dy wspólnie z żoną Bogną po wyjeździe 
do Warszawy założyli wydawnictwo Par-
ma Press, które potem przez kilkanaście lat 
rozwinęło się dzięki ich pracy i pasji. Chri-
stian był perfekcjonistą, zarówno jeżeli cho-
dzi o treść wydawanych pozycji, ale i osta-
teczny kształt edytorski jego wydawnictw. 
Szkoda, że nie wszystkie projekty uda-
ło mu się zrealizować, bowiem większość 
prac brał na siebie. Tak było m.in. z zakro-
joną na wielką skalę publikacją „Wielka Księ-
ga Tatr”, do której kilka rozdziałów napisa-
łem również ja. gromadzenie ilustracji do tej 
księgi przerosło jego możliwości. Dobrze, że 
w ostatnich latach udało mu się wydać al-
bum „Jaskinie”, w którym wykorzystał zale-
dwie część swoich bogatych zbiorów foto-
graficznych z różnych jaskiń świata. To była 
nasza ostatnia współpraca. napisałem tekst 
rozdziałów do tego albumu, a Bogna wyko-
nała podpisy pod zdjęciami.

Z naszych wspólnych pomysłów uda-
ło Ci się, Christianie, wiele zrealizować, bo 
byłeś konsekwentny i wytrwały w pracy, 
a mnie tego zawsze brakowało. Cieszę się, 
że wspólnie zaistnieliśmy w środowisku ja-
skiniowym, i nie tylko, oraz że spotkałem Cię 
na mojej drodze życia. Żegnaj, Christianie.

Apoloniusz Rajwa

osobowy zespół pod kierownictwem Chri-
stiana dokonał przejścia tej jaskini do 710 
metrów głębokości, czym zadziwił Austria-
ków, którzy docenili klasę polskich grotoła-
zów. W następnym roku Christian był kie-
rownikiem polskiej wyprawy, która pogłę-
biła tę jaskinię do 854 m. Te dwie zorgani-
zowane przez niego wyprawy do jaskiń Au-
strii otwarły drogę kolejnym polskim wypra-
wom, których efektem po ponad pół wie-
ku są setki jaskiń wyeksplorowanych przez 
Polaków na terenie tego kraju.

Christian mieszkał w Zakopanem przez 
ponad 20 lat. Zawarł z iloną związek mał-
żeński, zostałem ojcem chrzestnym jego 
syna Roberta. W tamtych latach proble-
mem jaskiniowym numer jeden było po-
łączenie Jaskini nad Kotlinami z Jaskinią 
Śnieżną. Tę pierwszą w czasie Zlotu Jaski-
niowego w 1966 roku odkrył m.in. Christian 
- już następnego dnia zjechał do 70-me-
trowej studni wlotowej, a ja go asekuro-
wałem. W kolejnych wyprawach pogłębia-
jących tę jaskinię również uczestniczył. Po 
połączeniu obu w maju 1968 roku przejścia 
sportowe Wielkiej Śnieżnej stały się ambit-
nym celem grotołazów. nie wszystkie koń-
czyły się sukcesem. W maju 1970 roku zgi-

nął w niej na głębokości 300 metrów Wi-
tek Szywała, kolega Christiana z AKg gli-
wice. Christian nie był ratownikiem tatrzań-
skim, ale natychmiast ruszył mu na pomoc. 
W szybkiej dwójce z edkiem Ostapowskim 
zjeżdżali do niego kolejnymi studniami. Pod 
Christianem zerwała się lina, spadając, do-
znał kontuzji nogi i został zmuszony do wy-
cofywania się z jaskini. Po pobycie w szpi-
talu szybko musiał dojść do sprawności, bo 
przecież latem kierował polską wyprawą 
do gruberhorhöhle.

Christian marzył o dalekich wyprawach 
i kiedy w 1972 roku nadarzyła się okazja wy-
prawy zamorskiej do Peru i Chile zorgani-
zowanej przez KTJ, nie namyślał się wiele 
i zgłosił do pięcioosobowej ekipy kierowa-
nej przez Macieja Kuczyńskiego. Sądził bo-
wiem, że będzie szansa na odkrycia jaski-
niowe, tym bardziej że przed dwoma laty 
wyprawa Kuczyńskiego w Meksyku osią-
gnęła głębokość - 300 metrów w jaskini 
Sotano de San Augustin, nie dochodząc do 
dna. na wyprawę pojechał prosto po ślu-
bie z Anną, i to na pół roku, gdyż w obie 
strony płynęli statkiem. Z uczestnictwa w tej 
ekspedycji nie był zadowolony, ponieważ 
miała ona charakter podróżniczy. Pisał do 
mnie: „Wyprawa wraca z dość miernym 
sukcesem, dla mnie był to okres najsłab-
szego pół roku w mojej karierze jaskiniowej, 
dlatego bardzo się mobilizuję do przedsię-
wzięć wyprawowych i jaskiniowo-tatrzań-
skich, mam pewne plany, które chciałbym 
z tobą omówić”.”

Po powrocie z wyprawy w czerwcu 
1972 roku ostro wziął się do pracy. Sekcja 
Taternictwa Jaskiniowego w Zakopanem 
zaczęła się powoli rozpadać, za to pojawiła 
się możliwość utworzenia klubu jaskiniowe-
go w Trójmieście, gdzie były większe moż-
liwości uzyskania dotacji na wyprawy za-
graniczne. Żeby jednak powstał Speleoklub 
Morski w gdyni, potrzebni byli członkowie 
zwyczajni KW, dlatego w tym czasie kilka 
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„Kłamstwo polityczne to budowla 
kunsztowna, malownicza, ale na 
glinianych nogach” - przekonywał 
prawie 40 lat temu Józef Tischner.

g dyby żył, obchodziłby wła-
śnie 90. urodziny. Co by nam 
dziś filozof z Łopusznej po-
wiedział? Na to pytanie pró-

buje odpowiedzieć wydana przez Znak 
książka „To, co najważniejsze” - 21 tek-
stów Tischnera wybranych przez Woj-
ciecha Bonowicza, jego zdaniem naj-
ważniejszych, najbardziej aktualnych.  
Czytając na nowo Tischnera jesteśmy 
dziś zdumieni, jak bardzo prorocze były 
jego słowa, jak trafne diagnozy i słuszne 
przestrogi. Jak jego obawy urzeczywist-
niają się na naszych oczach.  

W książce można znaleźć m.in. 
fragmenty „Etyki solidarności”, najbar-
dziej znanego dzieła Tischnera, pisane-
go po protestach robotniczych latem 
1980 roku, eseje „Ludzie z kryjówek”, 
„Nieszczęsny dar wolności” czy „Re-
ligia schorowanej wyobraźni”.  Teksty 
dobrze znane i te odkryte już po śmier-
ci autora.

Tischner namawia do myślenia, do 
odwagi myślenia. Proroczo opisuje zja-
wiska zachodzące w polskim Koście-
le. Tłumaczy, na czym polega wolność, 
jak o nią dbać i jak z niej korzystać. Na-
mawia do dialogu, tłumaczy, jak ważna 
jest wspólnota. Wizja dialogu zawarta 
m.in. w „Etyce solidarności” to wizja 
„dialogu solidarnego”. Dialogu, w któ-

rym chodzi nie tylko o wymianę poglą-
dów, ale też o to, by w sytuacji kryzy-
su móc na siebie liczyć, być ze sobą so-
lidarnym niezależnie od różnic w po-
glądach. To właśnie solidarność jest 
siłą, która może nas uratować, pozwo-
lić się wznieść ponad podziały. „Dopó-
ki ja patrzę na siebie wyłącznie swo-
imi oczami - znam część prawdy” - pi-
sał Tischner. „Pełna prawda jest owo-
cem wspólnych doświadczeń - twoich 
o mnie, a moich o tobie” - przekonywał. 
Czy w dzisiejszych czasach jest to moż-
liwe? A może warto, może to jedyny dla 
nas ratunek? - zastanawiamy się, czyta-
jąc Tischnera na nowo.

Warto przeczytać esej „Kłamstwo 
polityczne” - o kryzysie wartości wyni-
kającym z manipulowania nimi.  Choć 
Tischner opisał to zjawisko w drugiej 
połowie lat 80. ubiegłego wieku, jego 
wnikliwe uwagi są dziś bardzo aktual-
ne. I jest Tischnerowska recepta: odpoli-
tycznienie myślenia, wzniesienie się na 
poziom, z którego widać manipulację. 

„Im głębiej wnikam w świat budo-
wany przez kłamstwo polityczne, tym 
większe ogarnia mnie zdumienie. Świat 
ten stoi na glinianych nogach, co jed-
nak  wcale nie zaprzecza jego kunszto-
wi. Jest to budowla malownicza, pełna 
zakamarków, tajemnic i wieloznaczno-
ści, z rozgałęzionymi korytarzami, scho-
dami i drabinami, które wiodą w górę 
i w dół, otoczona dzikimi zagajnikami 
i wypielęgnowanymi alejkami. Potrze-
ba szczególnej wiedzy, aby obracać się 
w tym świecie, i szczególnego talentu, 

aby go udoskonalać” - pisał Tischner. 
„Kłamstwo raz puszczone w ruch krę-
ci się już samo”. Jego następstwem jest 
podejrzliwość, która powoduje, że nikt 
nikomu już nie wierzy. I  za Norwidem 
Tischner przestrzega: „Kłamstwa dłu-
gie i starannie pełnione zawsze w dniu 
naznaczonym strumieniami krwi wy-
płyną”.

O podobnej jak w polityce manipu-
lacji wartościami pisze Tischner przy 
okazji religijności. Tyle że manipuluje 
się nimi na poziomie jeszcze bardziej 
intymnym. W drugiej połowie lat 90. 
w „Religii schorowanej wyobraźni” Ti-
schner pisał: „Dążenie do władzy na-
trafia na swej drodze na Kościół. Czy 
można sobie wyobrazić, że nie zechce 
wciągać Kościoła w urzeczywistnianie 
zbożnego celu? Czym jest dla „schoro-
wanej wyobraźni” Kościół? Jest insty-
tucją, która legitymizuje lub odmawia 
legitymizacji (...) Trzeba się więc trzy-
mać blisko Kościoła, pokazywać się 
wśród świętych figur, w dobrym towa-
rzystwie pokutujących lub pielgrzy-
mujących” - pisał filozof z Łopusznej. 
„O Kościele mówi się dużo, chwali się 
Kościół, kadzi się Kościołowi. Ale im 
więcej mówi się o Kościele, tym dalej 
jest się od Kościoła. Gadulstwo przy-
słania istotę” - przestrzegał. „W grun-
cie rzeczy Kościół, o którym się mówi, 
nie jest „katolicki”, czyli „Powszech-
ny”. Jest to kościół bardziej lub mniej 
partykularny. Najpierw „inny” niż Ko-
ściół „katolików otwartych”, „Europej-
czyków”, „żydomasonów”, „liberałów”. 

To, co najważniejsze

W ostatnich dniach 2020 roku 
Państwowy instytut Wydawniczy 
uraczył nas prezentem w postaci 
ostatniej już (podobno, 
ale jakoś nie wierzę!) publikacji 
z cyklu Dzieł zebranych 

Stanisława ignacego Witkiewicza.

J
ak przystało na książkowy finisz, 
jest to podsumowanie literackiej 
działalności bohatera cyklu - bi-
bliografia wszystkich prac pi-

śmienniczych twórcy Pożegnania jesieni, 
wszystkich edycji jego dzieł, prezenta-
cji teatralnych, recepcji jego twórczości, 
nawet wzmianek o nim i jego twórczości 
w pracach innych autorów - i to zarów-
no „na papierze”, jak i w tzw. nowych 
mediach, czyli w internecie. Praca be-
nedyktyńska, stąd też rozłożona na trzy 
osoby - w pierwszym tomie bibliografię 
(termin nie do końca adekwatny do za-
wartości, ale zostańmy przy nim z bra-
ku lepszego) za lata 1885-1939 i 1980-
1989 opracował Janusz Degler, za lata 
1940-1979 - Tomasz Pawlak, zaś treść 
drugi tom, obejmujący lata 1990-2019, 
jest dziełem Przemysława Pawlaka. By-
łoby to w sumie coś w rodzaju witka-
cologicznego pawlacza (przepraszam za 
przypadkowe skojarzenie…), na który 
odkładamy wszystko, co kiedyś może 
się nam przydać, jeśli będziemy pisać 
o Witkiewiczu, a będziemy chcieli się 
wykazać zapożyczoną erudycją - gdy-
by nie dobrze przemyślana koncepcja 
redakcyjna i starannie opracowane spi-
sy treści i indeksy.

Ostatni tom Dzieł zebranych Stanisła-

wa Ignacego Witkiewicza, których wyda-
wanie rozpoczęto w 1992 r. z inicjatywy 
Anny Micińskiej, to dwa grube wolumi-

ny (pierwszy - ok. 900, drugi - przeszło 
1000 stron), w obrębie których utwo-
rzono działy, porządkujące niejako ów 
witkacowski bric-à-brac: dział I-A to bi-
bliografia tytułów wszystkich utworów 
literackich SIW - beletrystycznych, pu-
blicystycznych i filozoficznych, dział 
I-B - omówienia tej twórczości, dział 
II - informacje o korespondencji Wit-
kiewicza, jej obecnych zbiorach, edy-
cjach i opracowaniach, dział III - spis 
realizacji teatralnych, radiowych i tele-
wizyjnych (adaptacje filmowe znalazły 
się, chyba trochę niewłaściwie, w dzia-
le VI, poświęconym krajowemu kulto-
wi Witkacego) wraz z wykazem recen-
zji poszczególnych inscenizacji, dział 
IV - materiały na temat biografii Wit-
kiewicza, dział V - dokumentacja recep-
cji jego twórczości za granicą i - w dzia-
le VI - w kraju. Pierwszy wolumin za-
myka esej Janusza Deglera, omawiający 
zagadnienie odbioru twórczości Witka-
cego na świecie.

Drugi wolumin zachowuje ten 
sam układ rzeczowy, ale w dziale 
VI - „Kult” - podaje niesłychanie cie-
kawe informacje o miejscach pamięci 
o Witkiewiczu, instytucjach i ulicach 
noszących jego imię, a także istnieją-
cych zbiorach wycinków prasowych na 
jego temat. Zajmuje się również wyko-
rzystaniem osoby i twórczości Witkie-
wicza w… reklamie. W podsumowaniu 
swojego opracowania Przemysław Paw-
lak pisze bardzo ciekawie m.in. o roli 
współczesnych mediów w popularyza-
cji kultury i w przechowywaniu danych:

 „Rosnące znaczenie mediów elek-
tronicznych, przy jednoczesnej coraz 
szybszej wymianie pokoleń nośników 
(od kasety magnetofonowej i 5¼-calo-
wej dyskietki, poprzez CD-ROM, pa-

Papierowe muzeum

„Inny” znaczy nie tylko, że odrębny, ale 
znaczy, że „lepszy” - pisał. „Ten Kościół 
staje się coraz bardziej Kościołem „ide-
ologii religijnej” - ideologii, której zada-
niem jest „demaskacja”. Nie jest to już 
kościół ani powszechny, ani apostolski, 
ani kościół łaski.

Już wtedy - w latach 90. - Tischner 
dostrzegał kryzys wiary, który - jego 
zdaniem - nie polegał na braku wiary, 
ale na jej nadmiarze... Na czym polega 
to niebezpieczeństwo i do czego może 
doprowadzić? Co stało się z chrześcijań-
stwem w zmienionej po 1989 r. Polsce? 

u
„To bardzo ważne, by człowiek 

umiał zmieniać od czasu do cza-

su punkty swojego widzenia świata”. 
Nie wolno przywiązywać się do jedne-
go okna” - pisał Tischner w „Wędrów-
ce w krainę filozofów”. Świat porów-
nywał do ogromnego targowiska - rze-
czy, przedmiotów, pomysłów, idei. Tar-
gowiska mają swoją moc przyciągania, 
zniewalają nas. Wyzwolić nas z prze-
mocy tych targowisk mogą myśli filozo-
fów. Wyzwolić nas z przemocy tych tar-
gowisk może ks. Józef Tischner. Może 
pomóc w zrozumieniu świata, zrozu-
mieniu tych, którzy stoją dziś po dru-
giej stronie barykady politycznej, ide-
ologicznej. Pomóc wznieść się ponad 
podziały. Tischner daje nadzieję, uczy 
prawdziwej nadziei. Uczy dialogu, tego 
„solidarnościowego” dialogu. Uczy mą-
drego korzystania z wolności. Kolejny 
już raz Wojciech Bonowicz podaje nam 
Tischnera na tacy. Tym razem wybie-
ra najistotniejsze teksty, każdy opatru-
je swoim wprowadzeniem. Pomaga od-
czytać Tischnera na nowo.

Boję się jednak, że z Tischnerem 
jest tak jak ze szczepionkami na covid. 
Żeby pozbyć się wirusa nienawiści i za-
cząć korzystać właściwie z danego nam 
rozumu, musiałoby się zaszczepić sło-
wami Tischnera jak najwięcej osób. Na 
to jednak chyba nie ma szans, szczegól-
nie że Tischnera przywłaszczyła sobie 
dziś jedna strona politycznej barykady, 
a druga najchętniej by go skompromi-
towała. Na populacyjne szczepienie Ti-
schnerem nie ma szans. A szkoda.

Beata Zalot

mięć USB i telefoniczne karty pamię-
ci, po chmurę publiczną i bioczipy), to 
z jednej strony łatwiejszy i większy 
przesył danych, z drugiej - powszech-
ne zjawisko redundancji, plaga plagia-
tów, zagubienie czytelników i badaczy 
w nielinearnym i niestrukturalnym kłą-
czu hipertekstu. Ze względu na niekom-
patybilność sprzętu i oprogramowania 
teksty zapisane na nośnikach starszych 
generacji okazują się niedostępne dla 
przeciętnego użytkownika. Dzięki prze-
glądarce mikrofilmów łatwiej jest zapo-
znać się z rozprawą opublikowaną w ni-
szowym i efemerycznym czasopiśmie 
sprzed stu lat niż z pracą magisterską 
zapisaną w niestosowanym już forma-
cie na dyskietce z końca XX w.

Wbrew potocznej opinii również 
strony internetowe nie zapewniają pu-
blikacjom długiego życia w obiegu kul-

tury. Powodem nie musi być zaprzesta-
nie publikacji bloga, porzucenie por-
talu poetyckiego przez zawiedzionego 
redaktora czy zamknięcie fundacji od-
powiedzialnej za wydawanie poczytne-
go periodyku. Wystarczy niefrasobli-
wość administratora przy zmianie do-
meny, rezygnacja z części tekstów przy 
przekomponowywaniu struktury por-
talu lub zmianie identyfikacji wizual-
nej muzeum czy galerii, by uniemożli-
wić zdalne korzystanie z wycinka do-
robku krytyków, recenzentów, kurato-
rów, grafików itp.”

 Zamieszczam ten obszerny cytat 
dlatego, że Przemysław Pawlak porusza 
tu temat niezwykle aktualny, ale rzad-
ko zaprzątający głowę współczesnych 
użytkowników mediów elektronicz-
nych. Co po nas zostanie w dobie po-
nowoczesnej? Kto przechowuje choć-
by na dysku korespondencję mailową? 
Ba! Maile są już demodé, nikt nowocze-
sny ich nie używa, już podobno nawet 
posty na Facebooku są oznaką staro-
ści, teraz się zamieszcza zdjęcia z krót-
kim opisem na Instagramie albo wysy-
ła tweeta czy snapa, który do niedaw-
na sam znikał po 10 sekundach z ekra-
nu telefonu. Nikt już nie pisze na papie-
rze, z wyjątkiem dziadków, nikt nie pi-
sze na komputerze, z wyjątkiem dzia-
dersów, do wszystkiego używa się tele-
fonu. Moi uczniowie piszą na telefonie 
literackie prace roczne, po czym usiłu-
ją mi je przesłać przez swoje prywat-
ne chmury, do których nie mam dostę-
pu i muszę prosić o łaskawe dopuszcze-
nie mnie do tekstu, który mam ocenić. 
Telefonem robimy zdjęcia, które potem 
hurtem kasujemy, bo mamy przepełnio-
ną pamięć, z telefonu słuchamy muzy-
ki i dzięki telefonowi dostajemy ostat-

nie wiadomości z kraju i ze świata, te-
lefonem płacimy. Ja sam przez jakiś czas 
przestałem nosić portfel, bo mi wypy-
chał drugą kieszeń (pierwszą zajmo-
wał telefon, naturalnie), w efekcie cze-
go wyglądałem jeszcze grubiej niż je-
stem. Wszędzie płaciłem przez PeoPay 
czy blikiem - do czasu, gdy chciałem 
skorzystać z płatnej toalety, gdzie pisu-
ardessa nie miała terminala…

Ale żart na stronę. Książka Janu-
sza Deglera i dwóch (niespokrewnio-
nych) Pawlaków jest niesłychanie cen-
nym elementem wyposażenia bibliote-
ki każdej osoby, zajmującej się Stanisła-
wem Ignacym Witkiewiczem. Ale za-
pewne nie znajdzie uznania u każde-
go pasjonata jego twórczości, bo to nie 
jest książka do czytania, tylko do posia-
dania i korzystania w pilnej potrzebie. 
Przypomina papierowe muzeum Wit-
kacego - o którego niezbędności w Za-
kopanem już zdaje się zapomnieliśmy 
w toku bieżączki zdrowotno-politycz-
nej. Póki więc nie wrócimy do pomy-
słu z 2012 r. i nie zrealizujemy jak naj-
bardziej tradycyjnego muzeum, może-
my zacząć prace nad muzeum wirtual-
nym (bo mimo zastrzeżeń P. Pawlaka co 
do ponowoczesnego systemu przecho-
wywania danych kontaktu, z tą techni-
ką się nie rozstaniemy). A na razie niech 
wystarczy nam Xsięga: Dzieł zebranych 
Witkiewicza tom ostatni.

Maciej Pinkwart

Bibliografia Stanisława Ignacego 
Witkiewicza 

t. I (1885-1989), autorzy J. Degler  
i T. Pawlak, 891 stron; t. II  
(1990-2019), autor P. Pawlak,  
1069 stron, PIW, Warszawa 2020, 
cena 139 zł.
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Kolumnę opracowa³ Piotr Dobosz

REKLAMA

REKLAMA

Największa drewniana restauracja
w Polsce, mieszcząca się na nowotarskim 

jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

Lokal przyciąga niepowtarzalnymi rzeźbami i niezwykle 
klimatycznym, przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce, gdzie każdy znajdzie coś dla podniebienia.
Dodatkowo - koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

Nowy Targ, ul. Targowa 45 
tel. 693 319 755

W dobie pandemii korona-
wirusa to jedna z tych 
atrakcji, z których bez-

piecznie możesz skorzystać. Po-
tężny teren, na którym zakupy na 
pewno bezpieczniejsze niż w skle-
pach, nieograniczony asortyment, 
niskie ceny, góralskie klimaty i styl, 
bezpłatne parkingi.

Z jednej strony tradycja, z dru-
giej - nowoczesność. Jeśli czegoś 
potrzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcznym 
zwyczajem - możesz się targować. 

Jeśli chcesz dobrze zjeść - tu znaj-
dziesz najlepsze specjały nie tylko 
góralskiej kuchni.

Tej atrakcji podczas urlopu na 
Podhalu ominąć nie możesz!

nowy Targ, ul. Targowa - za-
praszamy w każdy czwartek, so-
botę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.eu 
oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież w³oskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!

goście, którzy w przedświąteczny czwartek odwiedzili nasz 
jarmark, na pewno nie żałowali. Piękne słońce i wszystkie barwy 
wiosny, czyli aura na spacer wymarzona.

Wiosenne oczekiwanie

n ie dziwi więc, że wresz-
cie na najpiękniejszym 
w kraju targu pojawiło 
się trochę więcej klien-

tów. Zwłaszcza że był to już ostat-
ni dzwonek na zakupy przed Wiel-
kanocą, a wszyscy wiedzą, że więk-
szego wyboru w okolicy nie ma. 

Przed nami drugi już w czasach 
pandemii kwiecień. Jaki będzie, nie 
wiemy, wciąż jednak nie opuszcza 
nas nadzieja, że jeśli jeszcze nie on, 

to kolejne miesiące przybliżać nas 
już będą do końca tego gospodar-
czego letargu. Że szczepionki zro-
bią swoje, więc w targowych alej-
kach pojawią się jak dawniej rzesze 
gości, również tych zza naszej po-
łudniowej granicy.  

Tego wszystkiego naszym 
kupcom szczerze życzymy, a klien-
tów zapraszamy na bezpieczne za-
kupy pod chmurką. Wszelkie środ-
ki ostrożności zachowane, a towa-
ru - jak zawsze - w bród.

eprasa.pl 5771d907fa
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noworodki

Szpital na Siemiradzkiego 
im. Rafała Czerwiakowskiego 
w Krakowie

Szpital im. Jana Paw³a II 
w Nowym Targu

drodzy rodzice! 
Co tydzień na łamach Tygodnika Podhalańskiego witamy  

najmłodszych Podhalan, którzy przyszli na świat  
w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. 

W związku z ogólną sytuacją epidemiologiczną prosimy o przesy³anie 
zdjęć Waszych nowo narodzonych pociech do redakcji Tygodnika 

Podhalańskiego na adres: dzieci@24tp.pl    

W razie pytań, zapraszamy do kontaktu telefonicznego:  
507 171 188

Zuzia, córka Marii 
i Krzysztofa Groniów

2900 g i 50 cm

Aleksandra Stec
30.03.21, 3400 g, 54 cm

Białka Tatrzańska

Wygramy my albo oni

  
   

 uwaga

książka

Od wydawnictwa Znak mamy 2 
egzemplarze książki. Po jednym 

otrzymają osoby, które napiszą do 
nas jako pierwsze w poniedzia³ek 

12.04 o godz. 17 na adres: 
konkurs@24tp.pl. W treści prosimy 

podać imię, nazwisko i adres, 
a w tytule maila wpisać: Górski.

skiej kadry pod wodzą „trenera tysiąclecia”, 
choć o tym przeczytacie w niej wiele, tak jak 
i o sukcesach górskiego w grecji z Panathi-
naikosem. Mirosław Wlekły wykonał tu na-
prawdę kawał solidnej pracy, dzięki której 
mamy szansę poznać nie tylko zawodową, 
ale również prywatną i rodzinną twarz pana 
Kazimierza. Docenić należy, iż autor z de-
tektywistycznym zacięciem podążał ślada-
mi górskiego, szperał i rozmawiał - z rodzi-
ną, znajomymi, współpracownikami, od-
słuchiwał wywiady, studiował listy, książki 
i artykuły budując tym samym prawdziwy, 
intrygujący obraz tego niezwykłego czło-
wieka, który, jak podkreśla Bogusław Haj-
das (trener piłkarski), „(…) potrafił rozłado-
wać groźne sytuacje, konflikty, często jed-
nym zdaniem i uśmiechem.” 

an

Drugiego marca 1921 roku przy 
ulicy gródeckiej 83 we Lwowie 
na świat przyszedł syn Zofii 
i Maksymiliana - Kazimierz. Po ojcu 
chrzestnym Klaudiusz. górski. W tym 
roku świętowaliśmy setną rocznicę jego 
urodzin.

Z tej też okazji wydawnictwo Znak 
w ręce wszystkich fanów i pasjo-
natów piłki nożnej oddało pierwszą 

pełną biografię legendarnego trenera pió-
ra Mirosława Wlekłego - „górski. Wygramy 
my albo oni”.

Pana Kazimierza nie trzeba w zasadzie 
nikomu szczególnie przedstawiać. Wszak to 
już legenda. Kochali go wszyscy, choć nie-
którzy piłkarze uważali, że bywał nieobli-
czalny. inni z kolei traktowali go jak wizjo-
nera. Tak jedni, jak i drudzy, skoczyliby za 
nim w ogień.

„[górski] nie znosił graczy bez charak-
teru. Potrafił pewny siebie wejść do szat-
ni i wygarnąć mięczakom, co o nich myśli. 
Ale robił to umiejętnie, grzecznie, dyskret-
nie, dlatego z reguły wszystkie trudne spra-
wy wygrywał.” (Wiesław Motoczyński, dzia-
łacz PZPn)

Otoczony sztabem ekspertów, zawsze 
ufał swojej intuicji i łamał piłkarskie reguły, 
przez co budził kontrowersje. Dla futbolu 
był w stanie poświęcić wiele. Latami budo-
wał swoją karierę, by zostać trenerem repre-
zentacji. Odkrył talent grzegorza Laty, Jana 
Tomaszewskiego czy Władysława Żmudy 
i zbudował legendarną drużynę.

i to właśnie oni - słynne Orły górskie-
go - całą Polskę jednoczyli na stadionach 
i przed telewizorami. nawet ci, którym na 
co dzień nie po drodze było z piłką nożną, 
dawali się porwać pełnym pasji piłkarskim 
spektaklom. Do historii przeszło już ich nie-
zapomniane starcie z Anglikami na Wembley 
w 1973 roku, czy mecz o podium mistrzostw 
świata w 1974 w RFn, który wygrali 1:0 z Bra-
zylią. na marginesie, do tych mistrzostw tre-
nowali w trakcie obozu przygotowawczego 
w Zakopanem.

niemniej książka, którą Wam dziś po-
lecamy, to nie tylko tryumfy ówczesnej pol-

Książki

Gdy zap³oną stosy

  
   

 uwaga

książka
Od wydawnictwa Initium mamy 

2 egzemplarze książki. 
Po jednym otrzymają osoby, które 

napiszą do nas jako pierwsze 
w poniedzia³ek 12.04 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko 
i adres, a w tytule maila wpisać: 

Znachor.

długie rozmowy i wypite hektolitry alkoho-
lu. nieraz w zacnym towarzystwie. Ot, cho-
ciażby takiego prowincjonalnego policjanta, 
jakim jest Henry, który w pozornie zwykłej 
śmierci miejscowej zielarki dopatrzył się ry-
tuału oczyszczenia, wypędzenia Złego. Od 
słowa do słowa w sprawę włączają się Ja-
kub i Krzysiek, nieświadomi, że już w trakcie 
ich luźnych pogaduszek rozpoczął się wyścig 
z czasem i śmiercią.

Tym samym koniec spoilerów. Chce-
cie wiedzieć więcej - czytajcie. Tym bardziej 
że „Znachor” to naprawdę świetnie skon-
struowana książka, z przemyślaną fabułą, 
wartką akcją i zaskakującymi zwrotami. Do 
tego mnóstwo ciekawostek historycznych, 
wplecionych realnych wydarzeń i ten cu-
downie lekki język, zaprawiony sowicie iro-
nią i sarkazmem. Śmignie wam ta książka, 
dynamiczna od pierwszej do ostatniej strony.

an

Mamy to. Nowy krymina³ na rynku 
wydawniczym - „Znachor”, nowe 
nazwisko w jakże zacnym do tej pory 
kryminalnym towarzystwie - Micha³ 
Śmielak, i o dziwo, i jest to przyjemny 
rodzaj zdziwienia - całkiem świeże 
spojrzenie na gatunek.

Wszystko zaczyna się na luksuso-
wym ranczo w Bełżycach, nale-
żącym, co tu kryć, do szarlatana 

wśród znanych uzdrowicieli. Adam nie miał 
skrupułów, sprzedając umierającym na raka 
mikstury, które miały ich uleczyć, kiedy me-
dycyna konwencjonalna zawiodła. nie po-
czuł skruchy nawet w godzinie śmierci upar-
cie wierząc, że dawał im kredyt z nadziei na 
te straszne ostatnie chwile. i nieważne, że 
bajońsko drogi. A właśnie, w godzinie śmier-
ci. Dopadły go nie wyrzuty sumienia, a za-
bójca, współczesny łowca czarownic, sędzia 
i kat w jednym, posługujący się biegle me-
todami tych ostatnich rodem z czasów po-
lowań na czarownice. Sam siebie mianował 
głosem wykorzystanych i oszukanych, wy-
mierzał sprawiedliwość. Dlatego Adam za-
wisł na ręcznie kutym łańcuchu, na grdyce, 
przez długie cztery minuty walcząc o każdy, 
coraz płytszy oddech. Tak drzewiej karano 
wyłącznie mężczyzn, i było to karą hańbiącą.

Adam nie był jedyną ofiarą. Zabój-
ca wytyczył sobie cel i konsekwentnie go 
realizował. W całym kraju umierać zaczęli 
uzdrowiciele, znachorzy i cudotwórcy. Jako 
że pomiędzy kolejnymi morderstwami od-
stępy czasu były dość duże, policja nie łączy-
ła wątków. Umknęły im też poszlaki wskazu-
jące na łowcę czarownic. Ot, seria niefortun-
nych zbiegów okoliczności, w wielu wypad-
kach zupełnie niewskazująca na zabójstwo.

W tym samym czasie młody student 
historii Krzysiek Szorca usłyszał od onkolo-
ga inny wyrok - glejak pod płatem czoło-
wym mózgu, nieoperacyjny, około sześciu 
miesięcy życia. Postanowił poddać się te-
rapii, bez skoków w bok ku medycynie al-
ternatywnej, choć tego lekarz nie zabronił. 
Żeby odetchnąć od rzeczywistości, wybrał 
się do rodzinnego domu w Sandomierzu i po 
paru głębszych wysłał głupi mail do znane-
go, acz tajemniczego znachora Jakuba. Sku-
tek tego wybryku był taki, że został jego pa-
cjentem. nadto okazało się, że metody aku-
rat tego uzdrowiciela ciężko uznać za tra-
dycyjne. Dość stwierdzić, że jego terapia to 
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Cudowny dziś dzień mamy, w którym życzenia Wam składamy. Obydwo-
je obchodzicie  urodziny, to zaszczyt wielki dla całej rodziny! Zdrowia, 
spokoju, szczęścia wszelkiego i na każdy dzień błogosławieństwa Bożego. 
Z okazji urodzin Marii i Wacławowi Okręglakom wszystkiego najlepsze-
go życzą córki z rodzinami. (5/K i 6/K)

W gwarze orawskiej to owcok. 
i taką nazwę przyjął nowy 
zespół regionalny.

O
wCoK działa przy Oraw-
skim Centrum Kultury 
w Jabłonce. Swoją dzia-

łalność rozpoczął tuż przed 
pandemią. Tworzą go Orawia-
nie w różnym wieku. Są doro-
śli i młodzież z różnych miejsco-
wości orawskich. Przy zespole 
działa kapela prowadzona przez 
Pawła Czaję z Jabłonki. Instruk-
torem tańca i śpiewu jest Anna 
Olesińska z Lipnicy Małej.

- „OwCoK” zaczęliśmy two-
rzyć już w 2019 r., ale nowych 
członków cały czas przybywa. 
Dla jednych praca w zespole to 
niespełnione marzenie z dzie-
ciństwa, dla drugich powrót do 
wspomnień z czasów działalno-
ści w dziecięcych zespołach re-
gionalnych. Do nas trafiają też 
tacy, którzy nigdy by siebie o ta-
neczne zdolności nie podejrze-
wali - przekonuje Anna Olesiń-
ska, kierująca zespołem. - Gru-
pa jest mieszanką temperamen-
tów ponad trzydziestu pasjona-
tów orawskiego folkloru, któ-
rzy reprezentują różne pokole-

nia i niemal wszystkie miejsco-
wości Orawy - zaznacza.

Skąd nazwa zespołu 
„Owcok”? W dawnej orawskiej 
gwarze nazywano tak mały 
dzwonek. - Nazwa przez swoją 
nietypową pisownię nie pozosta-
wia też żadnych wątpliwości, że 
jest częścią OCK, czyli Oraw-
skiego Centrum Kultury.

Zespół zadebiutował nie-
co ponad rok temu „Orawskim 
Kolędowaniem”. Później zapre-
zentował się na 8. Posiadach Te-
atralnych na Orawie. - Przygo-
towaliśmy wtedy widowisko 
„Po robocie”, w którym oczy-
wiście był taniec, śpiew i muzy-
ka, ale członkowie zespołu wy-
kazali się również zdolnościami 
aktorskimi. Zaraz po tym wy-
stępie wybuchła pandemia i nie 
było możliwości występów na 
żywo - wspomina Anna Ole-
sińska.  

Mimo obostrzeń, gdy tylko 
było to możliwe, członkowie ze-
społu spotykali się na próbach. 
Brali też udział w konkursach 
i przeglądach w formie online, 
m.in. w Festiwalu Folkloru Gó-
rali Polskich w Żywcu, w Prze-
glądzie Kapel, Instrumentali-
stów i Śpiewaków Ludowych 
„Orawski Zbyrcok”, Konkursie 

mały dzwonek

Zespół „OwCoK” tworzą Orawianie z różnych podbabiogórskich miejscowości. 

W sobotnie popołudnie strażacy pojechali gasić pożar 
przy stacji kolejowej w Poroninie.

P³omienie i gęsty dym

Strażacka akcja przy ul. Pi³sudskiego w Poroninie. 
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Jabłonka

T o paliły się sadze w jednym 
z budynków w Poroninie, 
nieopodal zabudowań sta-

cji kolejowej. Na miejsce przy-

było kilka jednostek strażackich, 
które szybko opanowały sytu-
ację.  Gęsty dym jeszcze przez 
kilkadziesiąt minut unosił się na 
ul. Piłsudskiego.        rav

Muzyk Podhalańskich. - Repre-
zentowaliśmy też Orawę w 49. 
Góralskim Karnawale w Buko-
winie Tatrzańskiej. Dwie pary 
taneczne z zespołu zdobyły spe-
cjalny dyplom, czyli najwyż-
szą nagrodę w konkursie popi-
sów par tanecznych - nie kryje 
dumy instruktorka.

Przed ubiegłorocznym Bo-
żym Narodzeniem Orawianie 
z „OwCoKa” zasiedli przy wi-
gilijnym stole i nagrali tradycyj-
ne kolędy orawskie, publikowa-
ne później w mediach społecz-
nościowych. W ostatnich dniach 
niesopustu OCK opublikowało 
filmik o tradycyjnych skubar-
kach. W czasie Wielkiego Postu 
zespół przygotował oprawę Dro-
gi Krzyżowej.

U członków zespołu moż-
na zobaczyć różnorodne stro-
je z Orawy. - To przekrój oraw-

skiego odzienia, które przez lata 
ulegało zmianom - podkreśla 
pani Anna.

Zespół cały czas poszukuje 
nowych członków. - Szczególnie 
zapraszamy osoby, które do tej 
pory nie były członkami zespo-
łów, zajmowały się gospodarką, 
bo mogą wnieść dużo nowych 
elementów do pracy w zespo-
le - uważa kierowniczka.

Anna Olesińska ma też na-
dzieję, że uda się stworzyć dzie-
cięcy zespół regionalny. Zapra-
sza dzieci w wieku od 8 do 13 
lat. - Nie stawiamy żadnych 
warunków. Zależy mi tylko na 
tym, aby dzieciaki miały radość 
z pracy w zespole, byłaby to dla 
nich pewnego rodzaju przygo-
da - przekonuje instruktorka, 
która pracuje z dziećmi w ze-
spole „Małolipnicanie”.

jof

W 1921 roku na pomoc 
powstańcom śląskim 
wyruszyła 40-osobowa grupa 
zakopiańskich ochotników. 
Miejski konserwator 
zabytków w Zakopanem 
szuka ich śladów.

W tym roku setna rocz-
nica wybuchu III po-
wstania śląskiego bę-

dzie uroczyście obchodzona 
również w Zakopanem. Wyra-

zem zaangażowania w odzyska-
nie Górnego Śląska był wymarsz 
w 1921 roku grupy 40 ochotni-
ków z Zakopanego na pomoc 
powstańcom. Osoby posiadają-
ce informacje o udziale zako-
piańczyków w powstaniu prosi-
my o kontakt: nskiepko@zako-
pane.eu, tel. 18 20 20 473. Li-
stę nazwisk powstańców moż-
na znaleźć na naszej stronie in-
ternetowej: 

https://24tp.pl/n/79557

opr. pp

Na tropie powstańców

eprasa.pl 5771d907fa

mailto:dzieci@24tp.pl
mailto:konkurs@24tp.pl
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https://24tp.pl/n/79557
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UsG, rTG, eeG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRZEJ KLASIŃSKI - specjalista rentge-
nolog. BADAniA USg JAMy BRZUSZneJ, 
TARCZyCy, SUTKÓW, STAWÓW, DOP-
PLeR. UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 108 602. 
(1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GÓRKA, specj. rentgenolog. USg jamy 
brzusznej, tarczycy, głowy przez cie-
miączko u dzieci, piersi. Pon.-czw. od 
godz. 14 po uzgodnieniu tel.: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. USG DOPPLER 
tętnic i ży³. 604 067 605. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW SKA 
czyn na od poniedziałku do czwartku 
w godz. 11-18. Zdjęcia zębów punktowe, 
panoramiczne. Ul. Kościuszki 8, i piętro, 
rejestracja telefoniczna: 693 436 596. 
(3/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węz³ów ch³onnych, na-
rządów moszny (jądra, najądrza). Lek. 
EWA SMOŁECKA specjalista radio-
log, Certyfikat PT USg, ul. Zborowskie-
go 4a/6 - pon., wt., środa. Konieczna 
rejestracja telefoniczna - 509923737. 
(124/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET UL-
TRASONOGRAFICZNY dr n. med. Anna 
Gwóźdź, dr n. med. Paweł Gwóźdź. Ba-
dania USg jamy brzusznej, piersi, tarczy-
cy, doppler tętnic szyjnych, łącznie z kon-
sultacją chirurgiczną. Rejestracja tel. 660 
073 960. Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1. (382/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Badania USG TARCZYCY, JAMY 
BRZUSZNEJ, PIERSI, STAWÓW (kolano, 
bark i inne), NACZYŃ - DOPPLER TĘT-
NIC SZYJNYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOL-
NYCH. Soboty od 11:00, nowotarska 10 c. 
Tel. 604 916 262. (252/nT)

Nowy Targ
u RTG dla doros³ych i dzieci, nowo-
czesna technologia, przystępne ceny, 
krótki termin oczekiwania, opis zdjęć 
przez specjalistów radiologii. Zaprasza 
NZOZ PULS, ul. Wojska Polskiego 14, tel. 
18 261 17 58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 
8-17, pt. 8-16. (210/Z)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMY BRZUSZNEJ, TARCZYCY, 
JĄDER, DOPPLER: TĘTNIC SZYJNYCH, 
TĘTNIC I ŻYŁ KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ 
RTG. Ul. esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/nT)

iNTerNA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Specjalistyczna Poradnia In-
ternistyczna, ul. Stolarczyka 12. Lek. 
med. Henryk Chodurski przyjmuje pon.
-pt. po wcześniejszej rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. 
www. gastromedzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, specja-
lista chorób wewnętrznych. n. Targ, ul. 
Krasińskiego 3, gabinet Cardim. Rej. 600 
354 696, 516 618 111. Porady internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/nT)

PediATriA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻYNA MA-
ŁEK - pediatra. Codziennie: Droga do Ol-
czy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-605. 
(19/Z)
u Pediatra TERESA BURNAT - specj. 
chorób dzieci.  Wizyty do mo we, tel. 18 
20-125-92, 604 06-17-26. gabinet: Bul-
wary Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMO-
WE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 601860090 
(245/nT)

OKULisTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-JU-
RECKA - OKULISTA, optometrysta 
PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biura Ogło-
szeń TP). ZAKŁAD OPTYCZNY i rejestra-
cja pacjentów w godz. 10-14 (pon., wt., 
śr., pt.), 16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJ-
MUJE po wcześniejszej rejestracji: 18 20 
66 824. (23/Z)
u Lek. med. NADZIEJA KLA SIŃ-
SKA - spe cjalista cho rób oczu, ul. 
Ka spru sie 1b - (zakład optyczny), wto-
rek i czwar tek 14.30-16. Tel. 18 20 149 71. 
Dia gno sty ka i le cze nie oku li stycz ne. Pełny 
wybór szkieł kon tak to wych. (26/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. Spe-
cjalista okulista lek. MAŁ GO RZA TA 
KWIAT KOW SKA. Ul. Chałubińskiego 
37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 przyj-
muje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. 
Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 
17-18. W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek kon-
taktowych. Zakład optyczny na miej-
scu. Zakopane, na Wilcznik 1 a. NAGŁE 
PRZYPADKI: 604 42 65 92. Rejestracja 
tel. czynna od 9-18, w soboty 10-13, 18 20 
153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnostyka i lecze-
nie chorób oczu. Wtorek 9-12, czwar-
tek 16-18, piątek 10-12. Ul. gimnazjalna 1 
(DOM RZeMiOSŁA). Tel. dom. 18 20 68 
148, 606 609 406. (29/Z)
u Lek. med. WERONIKA MARASZEW-
SKA - spe cja li sta chorób oczu przyjmu-
je: pon. 10-12, wt. i czw. 16-18. Ul. Zamoy-
skiego 17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u GABINET OPTOMETRYCZNY. Ba-
danie wad wzroku i dobór okularów. 
Inż. LUCYNA MARUCHA Optometry-
sta UM Poznań. Zakład Optyki Okula-
rowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 20 149 71, 
www. optyka-optometria. pl (300/Z)

Rabka
u DR N. MED. MaŁGORZaTa WOŚ, 
SPECJALISTA OKULISTA, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, konsultacje, za-
biegi okulistyczne, KRÓTKie TeRMiny 
OCZeKiWAniA nA ZABieg USUniĘCiA 
ZAĆMy. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rud-
nika 3B, 602 222 084. (431/Z)

Nowy Targ
u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie schorzeń 
oczu, soczewki kontaktowe, orzecznic-
two, badania profilaktyczne, okulisty-
ka dziecięca, kwalifikacje do laserowe-
go usuwania wad wzroku, komputerowe 
badanie pola widzenia, badanie tomogra-
fii komputerowej oczu (OCT). Ul. Kolejo-
wa 10, pon, pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 
509 297 858, 18 26 73 272. (5/nT)

LArYNGOLOGiA
Zakopane

u GABINET LARYNGOLOGICZNY. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEŁ 
KWIAT KOW SKI. Do bór apa ra tów słu-
chowych. Ul. Sienkiewicza 3B: po n. i czw. 
od 16-17. Ul. Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 
17-18. W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 125-
510. (34/Z)
u WOJCIECH MAŁEK - spec. audiolog 
laryngolog. Zakopane, Dr do Olczy 8 b 
(codziennie) i nowotarska 79 ZAK-MeD 
(pn., czw.) i wizyty domowe. nowy Targ, 
Kopernika 7. DOBÓR APARATÓW SŁU-
CHOWyCH. BADAniA SŁUCHU: AUDiO-
MeTRiA, TyMPAnOMeTRiA, OTOeMi-
SJA, ABR; enDOSKOPiA. Badania okre-
sowe pracowników. 18 20 14 999, 601 46 
04 50. (31/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - specjali-
sta otolaryngolog dzieci i doros³ych. 
Konsultacje z zakresu chirurgii i onkolo-
gii głowy i szyi. Przyjmuje: ALLMEDICA, 
Zakopane, Chyców Potok 26; pon. i śr. 
14-18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/nT)

Nowy Targ
u Lek. med. Magdalena Król - spe-
cjalista otolaryngolog i specj. foniatra 
laryngolog. n. Targ Długa 100 (róg Sza-
flarskiej), wt. czw. 16-17, w pozostałe dni 
po 18-ej ul. gorczańska 71. Tel. 18 26 658 
04, 607 507 929. Badania słuchu: TyMPA-
nOMeTRiA, AUDiOMeTRiA. Testy skór-
na, alergiczne, badania nauczycieli i kie-
rowców. (6/nT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choroby 
uszu, nosa, gardła i krtani u dzieci i do-
ros³ych. Choroby alergiczne górnych 
dróg oddechowych. Kompleksowa opie-
ka nad chorym dzieckiem. Rabka, Orka-
na 19B, CH “Małgosia”, iip., pok. 4, pon, 
śr, pt. 16-17. Tel. 18 26 70 509, 603 055 
491. (8/nT)
u DR N. MED. JaN WOŚ, SPECJaLI-
STA OTOLARYNGOLOG, Szpital im. Że-
romskiego w Krakowie, badanie doro-
słych i dzieci (endoskopia w cenie), usu-
nięcie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, leczenie chra-
pania. SPEC MED, ul. Prof. Jana Rudni-
ka 3B, 602 222 084. (360/Z)

sPec. GABiNeTY 
LeKArsKie 

Zakopane
u Lek. med. ALEKSANDRA SKUPIEŃ-
DUDEK - MEDYCYNA PRACY - badania 
profilaktyczne, badania kierowców oraz 
dla celów sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, 
pon. i czwartki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u CHOROBY NACZYŃ - DIAGNO-
STYKA DOPPLER USG, KONSULTACJE, 
również badania USg tarczycy, piersi, wę-
złów chłonnych, ślinianek. OSTATni Pią-
TeK MieSiąCA. Zakopane, ul. Orkana 6D, 
rejestracja: tel. 18/2064415 (146/Z)
u Centrum Medyczne STAR-MED, 
ul. Kazimierza Przerwy-Tetmajera 23, tel. 
18 26 377 00, e-mail: centrummedycz-
nesm@onet. pl. PORADNIE: - ORTOPe-
DyCZnA, - CHiRURgii OgÓLneJ, - CHi-
RURgii nACZyniOWeJ, - UROLO-
gii, - CHORÓB WeWnĘTRZnyCH, KAR-
DiOLOgii, - FiZJOTeRAPii, - neUROLO-
gii, - enDOKRynOLOgii. PRACOWNIE: 
USg, RTg, eMg, punkt pobierania krwi. 
(429/Z)

GiNeKOLOGiA,  
POłOŻNicTWO

Zakopane
u PORADNIA GINEKOLOGICZNO-
POŁOŻNICZA, lek. med. GRZEGORZ 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z nFZ): pn., 
śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Chorób 
Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, USG 
piersi i cytologia - lek. med. DANU-
TA GRUSZKA-WRÓBEL, specjalista gi-
nekolog-po³ożnik. Droga do Samków 3 
A, poniedziałki i czwartki od 16. Tel. 18 20 
629-50, 604 118 380. (40/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG POŁOŻ-
NIK - ANNA BAŃKOWSKA-PODOLAK 
przyjmuje w gabinecie przy ul. Ks. Stolar-
czyka 12 - poniedziałki, środy 17-19 - USg, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - gine-
kolog - po³ożnik - USG, CY TO LO GIA. 
Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 po uzgod nie-
niu tel. 602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich przez 
parking pod gu ba łów ką). (41/Z)
u Lek. med. ANNA PRUSAK specja-
lista ginekolog-po³ożnik. USg gine-
kologiczno-położnicze, USg piersi, USg 
3D/4D, cytologia, KTg, laser. Ul. Sienkie-
wicza 3b, pon., śr. i czw. po uzgodnieniu 
telefonicznym: 606 29 39 38. (43/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr n. 
med. ANDRZEJ SAŁYK - USg, cytolo-
gia, bezbolesne usuwanie nadżerki me-
todą Krio - przyjmuje: ul. nowotarska 79 
(koło ronda); pon., śr., i czw. od godz. 16. 
Tel. 604 802-696, rejestracja telefoniczna 
13-14.: 18 20-143-79. (46/Z)

Nowy Targ
u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik USg 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 67, 
nowy Targ. Rejestracja telefoniczna 660 
615 089. (18/nT)
u PRYWATNY GABINET SPECJALI-
STYCZNY POŁOŻNICTWO I GINEKO-
LOGIA, MEDYCYNA PRZECIWSTARZE-
NIOWA, BRASTER - nieinwazyjna me-
toda wykrywania wczesnego raka pier-
si. Lek. spec. Bogumi³a Moskal-Jarmo-
lińska. Przyjmuje pon., wt., czw. ul. Wi-
tosa 26/1, rej. 601 501 397, 18 266 34 27. 
(166/nT)
u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLOGII 
I LECZENIa NIEPŁODNOŚCI - dr n. med. 
anna Gąsiorowska i lek. B. Pflaum. 
Prowadzenie ciąży, USg, cytologia, KTg, 
leczenie schorzeń ginekologicznych. Ul. 
Długa 129 (budynek Femedici), rejestra-
cja: 603 774 775 (433/Z)

eNdOsKOPiA
Zakopane

u GASTROMED INTERNA i ENDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, ul. 
Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodurski 
przyjmuje pon.-pt. po rejestracji telefo-
nicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 40. Tak-
że w ramach nFZ. gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

Nowy Targ
u LEK. MED. CEZARY WOJSŁAW-
SKI - CHI RURG. gastroskopia, ko lo no-
sko pia, rek to sko pia. Ul. Rynek 24. Wtorek: 
15-17, sobota: 9-11 oraz po te le fo nicz nym 
uzgodnieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/nT)

KArdiOLOGiA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ RÓŻE-
WICZ - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. gimnazjalna 1 
(DOM RZeMiOSŁA), pon. i śr. 17-19. eKg. 
Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek. med. MICHAŁ STASZEL, spe-
cjalista kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. eKg, Holter eKg, Hol-
ter ciśnieniowy, eKg wysiłkowe. Zakopa-
ne, ul. Sienkiewicza 4a, rej. telefoniczna 
782 24 20 00 (od 17:00). (417/Z)

Czarny Dunajec
u SPECJALISTYCZNY GABINET KAR-
DIOLOGICZNY LEK. MED. ROBERT 
DŁUGOPOLSKI - SPECJALISTA CHO-
RÓB WEWNĘTRZNYCH I KARDIOLO-
GII. Przyjmuje w nZOZ „ViTA„, ul. Mo-
ścickiego 5, w wyznaczone czwartki od 
godz. 15.30. Tel.: 18 265 70 10, 698 526 
042. (109/nT)

Nowy Targ
u „ZDROWE SERCE„ ul. Wojska Pol-
skiego 14, eCHOKARDiOgRAFiA, eKg 
WySiŁKOWe, HOLTeR CiŚnieniA i eKg. 
Dla dorosłych i dzieci. Kardiolog Paweł 
Chruściel. Rej. 18 26 672 56, 604 468 992 
(dzieci), 666 942 546 (dorośli). (89/nT)
u Specjalistyczna Pracownia Echo-
kardiografii Dzieci i Dorosłych „ZDRO-
WE SERCE„, Ul. Wojska Polskiego 14, Be-
ata Radzymińska-Chruściel i Paweł Chru-
ściel. Rejestracja - dzieci: 604 468 992, 
dorośli: 18 26 672 56. (56/nT)
u PaWEŁ CHRUŚCIEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. echokardiografia, eKg wy-
siłkowe, holter ciśnienia. Ul. Wojska Pol-
skiego 14, cały tydzień od godziny 16, rej. 
18 26 672 56, 666 942 546. (4/nT)
u CHOROBY SERCA, UKŁADU KRĄ-
ŻENIA, CHOROBY WEWNĘTRZNE, 
EKG, ECHO SERCA, HOLTER EKG, HOL-
TER CIŚNIENIOWY, KONTROLa STY-
MULATORÓW SERCA I KARDIOWER-
TERÓW - DEFIBRYLATORÓW. Lek. 
med. Daniel Pelczarski - specjalista 
chorób wewnętrznych i kardiologii. Ul. 
Kolejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 490 
805 (do godz. 19). (108/nT)
u CARDIM Szybka Diagnostyka Kar-
diologiczna: Holter eKg i ciśnieniowy, test 
wysiłkowy, echo serca, konsultacje kar-
diologiczne - specjaliści ze szpitala; nowy 
Targ, ul. Krasińskiego 3, tel. 500 878 858. 
(312/nT)

u Specjalistyczny Gabinet Kardio-
logiczny lek. med. Robert D³ugopol-
ski - specjalista chorób wewnętrznych 
i kardiologii. eCHOKARDiOgRAFiA, eKg 
WySiŁKOWe, eKg-HOLTeR. Przychod-
nia „Allmedica„, Kolejowa 31, czwartki od 
16.00. Rejestracja: 18 265 74 88, 606 683 
999. (112/nT)

OrTOPediA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNO-URaZOWY, prof. dr 
hab. med. Daniel Zarzycki, ul. Jagielloń-
ska 34, wtorki 17-19. Rejestracja telefo-
niczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDYCZNY. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmuje: 
piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, re-
jestracja: 606 509 539; poniedziałki (18-
20): ALLMeDiCA, nowy Targ, Kolejowa 
31, rejestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZNA, lek. 
med. SZYMON BANAK przyjmuje w po-
niedziałki 17.00-19.00, ul. Makuszyńskie-
go 1, Zakopane. Rejestracja telefoniczna: 
694 41 35 49. (405/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALISKI, SPE-
CJALISTYCZNY GABINET ORTOPE-
DYCZNY I MEDYCYNY PRACY (pora-
dy ortopedyczne, RTg, USg, badania pro-
filaktyczne, badania kierowców, bada-
nia osób ubiegających się o pozwolenie 
na broń). Ul. TETMAJERA 23 (Centrum 
Medyczne STAR-MeD), tel: 509 961-365. 
(428/Z)

Nowy Targ
u Specjalistyczny Gabinet Ortope-
dyczny - lek. med. Piotr Ratu³ow-
ski. USg stawów kolanowych, barko-
wych i innych. USg stawów biodrowych 
u dzieci, mięśni i ścięgien. Rynek 24, wtor-
ki i piątki 15-18. Tel. 606 49 16 16, 604 630 
633. Możliwość prywatnych operacji ar-
troskopowych i innych w Klinice Św. Łu-
kasza w Bielsku-Białej. (107/nT)

cHirUrGiA
Zakopane

u ANDRZEJ BEREZNOWSKI - specjali-
sta chirurg i torakochirurg. Konsultacje 
z zakresu chirurgii ogólnej i chirurgii klatki 
piersiowej (torakochirurgia). Konsultacje 
i zabiegi z zakresu tzw. “małej chirurgii”. 
gabinet: Zakopane, ul. Jagiellońska 1. Tel. 
informacyjny 608400766. (313/Z)
u SPECJALISTYCZNY GABINET CHI-
RURGICZNO-ONKOLOGICZNY, dr n. 
med aNNa GWÓŹDŹ, dr n. med. Pa-
WEŁ GWÓŹDŹ. Chirurgia onkologiczna. 
Usuwanie zmian skórnych. Operacje lapa-
roskopowe, przepuklin, żylaków kończyn 
dolnych. Rejestracja tel. 660 073 960. Za-
kopane, Makuszyńskiego 1. (373/Z)

MURZASICHLE
u Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista chi-
rurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, choro-
by paznokci leczone metodą podologicz-
ną ARKADy, bezbolesne usuwanie blizn 
i rozstępów nieinwazyjną metodą BLO-
OMeA.(437/Z)

POdOLOGiA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY „STU-
DIO ORCHIDEA„ - specjalista podolog. 
Leczenie grzybicy paznokci, wrasta-
jące paznokcie - klamry, metoda Arka-
dy, rekonstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modzeli i odci-
sków, wykonywanie odciążeń i ortoz 
indywidualnych. Ul. grunwaldzka 11b, 
600 801 792, studioorchidea. net (329/Z)

PrOKTOLOGiA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
PROKTOLOGICZNY dr n. med. Pawe³ 
Gwóźdź. Leczenie żylaków odbytu, szcze-
lin, przetok i innych schorzeń proktologicz-
nych. Rejestracja tel. 660 073 960. Zakopa-
ne, Makuszyńskiego 1. (153/Z)

UrOLOGiA
Zakopane

u GABINET UROLOGICZNY, lek. Ja-
nusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USg nerek, pęcherza, pro-
staty, uroflowmetria, cystoskopia, lasero-
terapia. Ul. gimnazjalna 1, pt. 16-19, sob. 
9-11. tel. 502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ
u Dr n. med. Sylwester Kranas - chi-
rurg, specjalista urolog. n. Targ, ul. Dłu-
ga 129. FeMedica. Tel. 18 26 633 11, 603 
774 775, 601 282 759. (231/nT)
u Prywatna Poradnia Urologicz-
na UROVITA, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Pododdzia-
le Urologicznym Szpitala Powiatowego 
w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, lek. Le-
szek Michalski, lek. Wojciech Lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, po re-
jestracji telefonicznej: (32) 11 14 260 po 
godz. 15.00, tel: 606 201 080 w godz. 
8.00-15.00. (174/nT)

NeFrOLOGiA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU MO-
CZOWEGO - specjalista nefrolog Ma-
rek Truczka przyjmuje: ul. Długa 44, 
w poniedziałki 16-18. Tel. 600 314 922 
(2/nT)

reUmATOLOGiA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELEWICZ, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USg 
stawów. Recepty refundowane. nowo-
tarska 10 c, soboty od 11.00, 604 916 262. 
(237/nT)

NeUrOLOGiA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICZNY, dr n. 
med. RYSZARD BIELSKI - specjalista 
neurolog. Przyjmuje ul. Kościuszki 11 (nr 
jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja tel.: 602 624-020. Padaczka, choroby 
kręgosłupa, profilaktyka udarów mózgu, 
nerwice. (60/Z)

Nowy Targ
u STANISŁAW SKRZYPEK - specjali-
sta neurolog. Ul. gorczańska 29. Przyj-
muje codziennie pon.-pt., po wcześniej-
szym uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 507 
060 345. (80/nT)
u Lek. med. specjalista neurolog, 
specjalista rehabilitacji neurologicz-
nej Dariusz Grzywnowicz - przyjmuje 
w Centrum Zdrowia „INTERMED„, ul. 
Pajerskiej 8A. Diagnostyka, terapia i reha-
bilitacja układu nerwowego oraz narzą-
du ruchu. Tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl (242/nT)

PsYcHOLOGiA, 
PsYcHiATriA

Zakopane
u Lek. med. psychiatra ZBIGNIEW 
ŁABĘDZKI - depresje, lęki, obsesje, za-
burzenia psychiczne wieku podeszłego, 
nerwice, anoreksja i bulimia, bezsenność. 
Ul. Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 9-14, 
wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 056 947. 
www. zbigniew-labedzki-psychiatra. com 
(70/Z)
u Specjalista psychiatra, lek. med. 
EWA MAKIEŁA - przyjmuje w Zakopa-
nem, ul. nowotarska 10 c - środy 15-17. 
Rejestracja w godz. dopołudniowych: 18 
20 155 66. (231/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych (de-
presja, nerwice, lęk, uzależnienia), ra-
dzenie sobie z sytuacjami trudnymi, tera-
pia rodzin, terapia grupowa; ul. na Wilcz-
nik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
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21u PRACOWNIA PSYCHOLOGICZ-
NA - ANNA JANUSZEK, ul. nowotarska 
12 D (dom „Jarosta„), 609 664 379. Bada-
nia psychologiczne kierowców i operato-
rów maszyn, pomoc psychologiczna, do-
radztwo zawodowe. Jakość i przystępne 
ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. Lekarz z wieloletnim do-
świadczeniem, pracownik Kliniki UM w Ło-
dzi. gabinety Lekarskie, Sienkiewicza 4a, 
Zakopane. Rejestracja telefoniczna pod 
numerem: 605 820 589. (444/Z)

Nowy Targ
u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. specja-
lista psychiatra. nowy Targ, ul. Wojska 
Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 14.30-17, 
czw. 14-17. Rejestracja, wizyty domowe; 
tel. 608 480 432. (19/nT)
u Specjalista psychiatra IWONA TI-
MEK przyjmuje pod nowym adresem 
ul. Kolejowa 22, I piętro. Pon. 15.30-18, 
czw. 15-17. Tel 512-076-640 (303/Z)
u SPECJALISTA PSYCHIATRA, MEDY-
CYNY PRACY - dr n. med. MICHAŁ GA-
ŁECKI - wtorki, czwartki i piątki od godz. 
15, nowy Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja 
tel. 603 97-19-11. Leczenie nerwic, depre-
sji, psychozy, zaburzeń osobowości, uza-
leżnień. Wizyty domowe. (74/Z)
u BADANIA PSYCHOLOGICZNE, 
PSYCHOTESTY: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez kole-
jek, nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 606 515 
717. Zapraszamy. (306/nT)

Klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla Dzieci 
i M³odzieży. Diagnoza, terapia, w spar-
cie dla rodziców, Klikuszowa 40a, reje-
stracja: 535 122 256, psycholog-podha-
le. pl (217/nT)

LOGOPediA
Nowy Targ

u PRACOWNIA LOGOPEDYCZNA 
MOWA, kompleksowa diagnoza i tera-
pia dzieci i dorosłych - wady wymowy, 
jąkanie, zaburzenia komunikacji. n. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do klien-
ta 533501509, www. logopedamowa. pl 
(200/nT)

WITÓW
u PRYWATNA PRAKTYKA LOGOPE-
DYCZNA - mgr Elżbieta Watycha - logo-
peda, pedagog specjalny. Usługi w zakresie 
wczesnej interwencji, diagnozy i terapii za-
burzeń i wad wymowy dzieci i dorosłych. 
Witów 245c. Rejestracja tel. 604215061 
(252/Z)

dermATOLOGiA
Zakopane

u SPECJaLIŚCI DERMaTOLO-
DZY - WENEROLODZY, asystenci Kli-
niki CMUJ: dr med. Marek Brzewski 
i dr med. Pawe³ Brzewski. Przyjmu-
ją w piątki 17-19. Ul. Ma ku szyńskie go 1. 
Rejestracja: 12 267 35 60, 608 472-034. 
(66/Z)
u Lek. med. DANUTA SZTEN-
CEL - SPECJALISTA CHORÓB SKÓRY, 
KOSMETOLOG - zmarszczki, mezotera-
pia, laseroterapia, peelingi lecznicze, zna-
miona barwnikowe, raki skóry, brodaw-
ki, przeszczep włosów - kwalifikacja. na 
Wilcznik 1 A, 18 20 153-73. (65/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MARASZEW-
SKI - DERMATOLOG, WENEROLOG - za-
mrażanie brodawek, diagnostyka znamion 
barwnikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-
17; w pozostałe dni - 605 596 710. Ul. Za-
moyskiego 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-WENEROLOG. Choro-
by skóry, włosów, paznokci i przenoszone 
drogą płciową. Badanie znamion derma-
toskopem, kriochirurgia, elektrokoagula-
cja. Ul. Nowotarska 79 (wtorki, czwart-
ki). Wizyty domowe. Tel. 600 044 624. 
(422/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZCZYCA 
STAWOWA oporna na leczenie dermato-
logiczne, nawracająca. Recepty refundo-
wane. Dr n. med. Jacek Jancelewicz. Tel. 
604 916 262, Zakopane nowotarska 10 c, 
soboty od 11.00. (210/nT)

Nowy Targ
u LEK. MED. KATARZYNA DZIUBAS-
STOCH - SPECJALISTA DERMATOLO-
GII I WENEROLOGII przyjmuje we wtorki 
i piątki 16-18, ul. Bolesława Wstydliwego 
32. Tel. 18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/nT)
u Specjalistyczny Gabinet Der-
matologiczny, lek. med. Rita Le-
ch-Jóźwiakowska, specjalista derma-
tolog-wenerolog. Przyjmuje we wtorki 
i czwartki w godz. 16-18. Uwaga zmiana 
adresu: ul. Marii Pajerskiej 8a. Tel. 603 
611 551, www. dermatolognowytarg. pl 
(124/nT)

eNdOKrYNOLOGiA
Zakopane

u Prof. JERZY STaRZYK - ENDOKRY-
NOLOG - dorośli i dzieci. Choroby tar-
czycy, przysadki, jąder, jajników, nadner-
czy, niedobór wzrostu, przedwczesne 
i opóźnione dojrzewanie, otyłość. Zako-
pane, ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę od 
godz. 10.00. www. StarzykEndokryno-
log. pl (36/Z) 

Nowy Targ
u Centrum Zdrowia „INTERMED„ 
lek. med Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Konsultacje endokrynolo-
giczne, usg tarczycy. nowy Targ, ul. Pa-
jerskiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. inter-
med24. pl, Krościenko, przychodnia espe-
ranto 1, tel. 609 468 844. (71/nT)
u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, spe-
cjalista internista - ENDOKRYNOLOG. 
USg jamy brzusznej i tarczycy. Rynek 24. 
Przyjmuje: 1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. 
Tel. 602 319 259. (42/nT)

sTOmATOLOGiA 
dziecięcA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

sTOmATOLOGiA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 18 
20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZNY - ul. 
Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 20 64 
220, 601 45 63 69. Pon.-sob. LIDIA ZA-
REMBA-SOŁTYS, MATEUSZ SOŁTYS 
i AGNIESZKA KOWALKIEWICZ-SOŁ-
TYS; ANNA NIEDZIELSKA-STEFANIK 

(606 278 912). Pełny zakres usług, RTg, 
mikroskop. (80/Z) 
u TATRZAŃSKIE CENTRUM STOMA-
TOLOGII ESTETYCZNEJ I IMPLANTO-
LOGII TATRA MED. Ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Pon.-pt.: 9-20; sob.: 10.30-
15.30. Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 
16. www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASZKIEWICZ. Pełen zakres 
usług. Stomatologia estetyczna, dziecię-
ca, chirurgia, nowoczesna protetyka, rtg. 
Rejestracja: 602 880 990. Ul. Zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u GIEWONT STOMATOLOGIA (dawny 
Ama Dent), ul. Kościuszki 1 (3 piętro), pn.
-pt. 9.00-19.00, tel. 18 542 70 18; 698 966 
226. Przyjmują: lek. stom. Anna Krynic-
ka-Pęksa, lek. stom. Maciej Rajski, lek. 
dent. Anna Marciniszyn, lek. dent. chi-
rurg Jan Miech, higienistka Sabina Ku-
cak - pełen zakres usług. (202/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE STOMA-
TOLOGICZNO-PROTETYCZNE, ul. Sien-
kiewicza 22 c (18 20 132 46): lek. stom. 
MONIKa PaBIŚ-SIĘKa (604 232 488), 
lek. stom. SEBASTIAN SIĘKA (606 71 61 
41). implanty, mosty i korony porcelano-
we, zatrzaskowe protezy szkieletowe, re-
konstrukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)

u STOMATOLOGIA ZALIŃSKA, Al. 3 
Maja 23, lek. stom. elżbieta Zalińska. Tel. 
692 073 576. Pełen zakres usług, RTg, chi-
rurgia, endodoncja, protetyka, stomato-
logia dziecięca. (290/nT)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - MEDYCYNA ESTETYCZNA - STO-
MATOLOGIA ESTETYCZNA - lek. stom. 
JUSTYNA KĘDZIERSKA. Tomografia 3D 
+ pantomogram + cefalo. Ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), poniedzia-
łek-sobota 9-20. Rejestracja: 506 36 58 
56. (405/Z)
u STOMATOLOGIA PRZY RÓWNI 
ANNA I BARTOSZ NIEZGODZIŃSCY. 
nowoczesne leczenie stomatologicz-
ne. Stomatologia bez bólu. Pełen zakres 
usług, implantologia, endodoncja, pro-
tetyka. Mikroskop, pantomograf, tomo-
grafia liniowa. Ul. Sienkiewicza 4A/4, pn
-sob. Tel. 530 602 603, www. przyrow-
ni. eu (298/nT)

Nowy Targ
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SAMOLEJ-
UJWARY. Leczenie dzieci i dorosłych. 
EKSPRESOWE WYKONYWANIE PRO-
TEZ ZĘBOWYCH - pon. i czw. godz.12. 
gabinet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/nT)
u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 125, 
18 266 32 89, n. Targ, Kolejowa 127. Le-
czenie i usuwanie zębów w znieczuleniu 
komputerowym „the Wand„, leczenie pa-
radontozy, laseroterapia, ozonoterapia, 
rentgen - panorama cyfrowa. Od pon.- 
sob. do godz. 21. Rejestracja wyłącznie te-
lefoniczna. (27/nT) 
u IZABELA STOKŁOSA lek. stom. Sto-
matologia estetyczna, dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, implanty, leczenie cho-
rób przyzębia, laseroterapia, ozono-
terapia, bezbolesne znieczulenie „the 
Wand„. ZOOM - wybielanie zębów, RTg, 
RVg - bezpłatne dla pacjentów gabinetu. 
gwarancja na wykonane usługi. Rejestra-
cja: 602 100 287, n. Targ, Ogrodowa 73. 
(75/nT)
u GABINET STOMATOLOGICZNY, 
LEK. STOM. MAŁGORZATA BUŃDA, 
LEK. STOM. PIOTR BUŃDA - SPECJA-
LISTA CHIRURGII STOMATOLOGICZ-
NEJ, ul. Jana iii Sobieskiego 15. Czynne 
pon.-pt., także W SOBOTĘ, po wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny zakres 
usług, chirurgia stomatologiczna. LASe-
ROWe WyBieLAnie ZĘBÓW. Tel. 504 620 
074. (142/nT)

Poronin
u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. Po-
ronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy zako-
piance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, tel. 
18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. Adam 
Sichelski, lek. dent. Ewa Kościelniak. 
Kompleksowe i nowoczesne leczenie. 
(81/Z)

Bukowina Tatrzańska
u BUKOWinA TATRZAŃSKA WieRCH 
RUSiŃSKi 66. GABINET STOMATOLO-
GICZNY lekarz dentysta: MICHAŁ PA-
SICH, gABineT CZynny: piątek, sobo-
ta, niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

Czarny Dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Kamieniec Dolny 18. gabinet jest 
otwarty w środy w godz. 13-18. Rejestra-
cja tel. 609 952 778. (438/Z)

Jabłonka
u CENTRUM STOMATOLOGII RO-
DZINNEJ „IMPLADENT„ lek. stom. MA-
RZenA BOgACZ-KLUCZ, lek. stom. WOJ-
CieCH KLUCZ. Jabłonka, ul. Wąska 2 
(Juta). KOMPLeKSOWe LeCZenie STO-
MATOLOgiCZne i PROTeTyCZne, iM-
PLAnTy, WyBieLAnie. Poniedziałek-so-
bota. 660 459 439, 606 621 014, 18 26 
528 83.(221/Z)
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FI-
T-RUTKOWSKA. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Sobieskiego 7 (nad pocztą). ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki i piąt-
ki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 609 952 
778. (207/Z)

Zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 48B 

oferuje: stomatologia zachowawcza 
i dziecięca, protetyka, chirurgia, rent-
gen. Czynne: pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. 
Tel.: 604 519 887, 735 989 347, (12) 272 
63 55. (294/nT)

sTOmATOLOGiA 
esTeTYczNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, ul. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 97. 
(311/Z)

cHirUrGiA 
sTOmATOLOGiczNA

Zakopane
u TATRA MED ul. Chramcówki 9, Za-
kopane. Chirurgia stomatologiczna, im-
plantologia, tomografia 3D. Recepcja: 
530 433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (291/Z)
u IMPLADENTAL - stomatologia es-
tetyczna, lek stom. KATARZYNA FU-
DALA-TĘCZA. Chirurgia, protetyka, iM-
PLAnTy, stomatologia dziecięca, TOMO-
GRAFIA 3D. Witkiewicza 1/4. Pon.-sob. 
8-20. CHiRURgiCZne USUWAnie ZĘ-
BÓW MąDROŚCi. 601 276 122. (129/Z)

Poronin
u IMPLANTY, S3 Stomatologia, ul. Za 
Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog. Chirurgia stomatologiczna, za-
biegi periodontologiczne, implanty. 504 
104 963 (312/Z)

Nowy Targ
u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICZNEJ, n. Targ, Jana iii Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., także w SOBOTĘ, 
po wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
LASEROWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 
504 620 074. (285/nT)

imPLANTO- 
PrOTeTYKA

Zakopane
u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICZ. 
Ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156 
97, 18 20 625 40, 512 157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PAWEŁ 
SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Ponie-
działek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 931, 602 
49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTOPROTETY-
KA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. Sien-
kiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TOMOgRA-
FiA 3D (281/Z)

Jabłonka
u IMPLADENT S. C. CENTRUM STO-
MATOLOGIi RODZINNEJ - ul. Wąska 2, 
Jabłonka. KOMPUTeROWe PLAnOWA-
nie W PROgRAMie SiMPLAnT iMPLAn-
TACJA nATyCHMiASTOWA, ODBUDO-
Wy TyMCZASOWe nA iMPLAnTACH 
DO 48 gODZin. Tel. 606 621 014, 660 
459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

PrOTeTYKA
Zakopane

u Specjalistyczny Gabinet Stomato-
logiczny dr ZBIGNIEW RASZCZYK, So-
biczkowa Bór 57, Kościelisko. Protezy, ko-
rony, mosty porcelanowe. Pełny zakres 
usług. Protezy refundowane przez nFZ. 
602 11 93 02, 18 20 70 539. (288/Z)

OrTOdONcjA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICZ. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20-156-
97, 18 20-625-40, 512 157 497. (90/Z)

u IMPLADENTAL - ORTODONCJA. 
Lek. stom. Katarzyna Fudala-Tęcza. Wit-
kiewicza 1/4. Piątek-sobota. Apara-
ty sta³e i ruchome. Ortodoncja dzie-
ci i doros³ych. Tel. 601 276 122 (440/Z)

PeriOdONTOLOGiA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 28 
d, 18 201 29 29, lek. dent. ANDRZEJ ŻE-
GLEŃ - specjalista periodontolog, lek. 
dent. ANNA JAKUBIK. Kompleksowe le-
czenie chorób przyzębia (paradontozy), 
usuwanie kamienia poddziąsłowego, chi-
rurgiczne wydłużanie koron klinicznych. 
Zabiegi periodontologiczne. Przeszcze-
py dziąseł, pokrywanie recesji. (266/Z)

medYcYNA 
esTeTYczNA

Zakopane
u AVO-DENTAL. Krupówki 50, Zako-
pane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)

OTYłOśĆ
Zakopane

u PORADNIA DIETETYCZNA - mgr 
inż. ANETA ZAJĄC. indywidualny plan 
żywieniowy w zdrowiu i w chorobie (hi-
percholesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna analiza 
składu ciała. Droga do Olczy 11 c, 880 563 
097. (355/Z)
u CENTRUM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEM, UL. KO-
ŚCIUSZKI 15, ZaPRaSZa Na BEZPŁaT-
NĄ KONSULTACJĘ DIETETYCZNĄ: po-
miary antropometryczne ciała, badanie 
ilości tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)

Nowy Targ
u TOP DIETETYK mgr inż. ALICJA 
GAŁKA indywidualne plany żywieniowe 
w zdrowiu i chorobie. Profesjonalne pora-
dy żywieniowe. Bezpłatna analiza składu 
ciała. nowy Targ Krzywa 14, Rabka, Czarny 
Dunajec. Tel. 502 770 922. (441/Z)

ANALiTYKA
Zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE, W³o dzi mierz 
Da nie lew ski, mgr farm., analityk klinicz-
ny. Za ko pa ne, UL. Sien Kie Wi CZA 3 B, IN-
FORMACJA TELEFONICZNA od ponie-
działku do piątku: 18 20 622-00, 601 53 
35 58. Badania pod sta wo we oraz spe cja-
li stycz ne badania diagnostyczne. (97/Z) 
u LABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskiego 
1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 7.30-
12.00. Pełny zakres badań laboratoryj-
nych. Wynik możesz sprawdzić w in-
ternecie, poproś o kod dostępu. aktu-
alne informacje zawsze na www.hor-
mondia.pl (98/Z)

reHABiLiTAcjA 
PO cOVid

Zakopane
u GaBINET „ŹRÓDŁO ZDROWIa”, 
ul. Stara Pardałówka 1. REHABILITACJA 
POCOVIDOWA, ortopedyczna, neurolo-
giczna. nowoczesna fizykoterapia, tera-
pia manualna, masaż leczniczy. www.zro-
dlozdrowiazakopane.pl, REJESTRACJA: 
+48 604705507 (445/Z)

reHABiLiTAcjA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI SPOR-
TOWEJ mgr Micha³ Zarzycki, ul. Jagiel-
lońska 34. Rejestracja telefoniczna 604 
504 966. (269/Z)

u CENTRUM PROMOCJI ZDRO-
WIA - techniki nastawiania kręgos³u-
pa, masaże, pole magnetyczne - DA-
REK NIELESZCZUK - dyplomowany 
mistrz bioterapii i technik manualnych. 
KOnSULTACJe gRATiS. Ul. nowotarska 
79 (przy rondzie, Fresh Market, iii pię-
tro) - 18 20 620-35, 511 044-025. (187/Z)
u PROFESJONALNA REHABILITACJA, 
WYKWALIFIKOWANA KADRA, NO-
WOCZESNY SPRZĘT. Leczenie bólu, te-
rapia nietrzymania moczu, fala uderzenio-
wa, krioterapia, elektroterapia, tlenotera-
pia, ćwiczenia indywidualne. WOJNAR-
MED, ul. Parda³ówka 6, tel. 182019090. 
(446/Z)

Nowy Targ
u GABINET REHABILITACJI LECZNI-
CZEJ - rehabilitacja wszystkich schorzeń 
kręgosłupa, po urazach układu kostne-
go, po urazach układu nerwowego - nie-
DOWŁADy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wykonania za-
biegów w domu pacjenta. nowy Targ, ul. 
gorczańska 29, 605 079 054. (97/nT)
u Gabinet Fizjoterapii i Terapii Manu-
alnej Fizjopasja mgr Paweł Kościelniak. 
nowy Targ, ul. Adama Mickiewicza 15. Ofe-
rujemy: terapia manualna, masaż,  kinezy-
terapia, rehabilitacja pourazowa i domo-
wa. Tel. 880 194 568.  Zapraszamy ser-
decznie. (314/nT)

UzALeŻNieNiA
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, OD-
WODNIENIA, NIEDOŻYWIENIA - WI-
ZYTY W DOMU PACJENTA. Lekarz 
MACIEJ WÓJCIK. Kroplówki, zastrzyki, 
tabletki. TeRAPiA. Tel. 601 525 588, 696 
213 825. (148/Z)
u PORADNIA PROFILAKTYKI I TERA-
PII UZALEŻNIEŃ „RODZINA„ NZOZ, ul. 
Chramcówki 19A, stowarzyszenierodzi-
na@neostrada. pl, tel: 18 20-17-200. Pon.
-pt. Leczenie uzależnień od narkotyków, 
alkoholu, hazardu, komputera, DDA, psy-
choterapie. (180/Z)

Koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZNY PRO-
GRAM TERAPII - Prywatne Centrum 
Terapii Uzależnień „KOninKi„. DyS-
KReCJA - POMOC. DETOKS - ODTRU-
CIA - BADANIA. Bezpiecznie w szpita-
lu. 18 33 17 250, 18 33 19 737, www. tera-
pie. net. pl, www. pomoc. terapie. net. pl 
(92/nT)

BHP 
Nowy Targ

u CARDIM szkolenia interaktywne z 
zakresu pierwszej pomocy, BHP i ppoż. 
Profesjonalnie i interesująco, dla osób in-
dywidualnych i grup zorganizowanych, 
pakiety szkoleń, eventy. Możliwy dojazd. 
nowy Targ/Zakopane/nowy Sącz i inne. 
Tel. 500 878 858. (313/nT)

OPieKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRZAŃSKA JE-
SIEŃ - opieka długoterminowa, krótko-
terminowa i dzienna. Skrzypne, ul. Wier-
chowa 20. Tel. 601 364 265, www. ta-
trzanskajesien. pl (169/nT)

Maniowy
u DOM SENIORA EDEN - komfortowe 
warunki. Opieka długoterminowa, krót-
koterminowa, dzienna, pobyty rehabilita-
cyjne. Maniowy, ul. Jana Pawła ii 12. Tel. 
692 999 103, www.pensjonateden.com 
(315/nT)

WeTerYNArYjNe
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNARYJNA 
„TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.-pt. 10-
18, sob. 10-14. Ze względu na epidemię 
Covid-19 prosimy o telefoniczne uma-
wianie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl 5771d907fa

http://www.pensjonateden.com/
http://www.tataravet.pl/
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u NIERUCHOMOŚCI „ZOFIA” ZA-

KOPANE. tel. 18 20 68 615, RAB-

KA - ZDRÓJ. tel. 18 26 79 122, www.zo-

fianieruchomosci.com.pl
wynajem

u POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA 
DOMU, SEGMENTU LUB DUŻEGO 
MIESZKANIA W ZAKOPANEM LUB KO-

ŚCIELISKU. 732 688 550
u Mieszkanie do wynajęcia, 3 pokoje, 
Zakopane-Bystre, Bez zwierząt. 602 580 
332 
u Do wynajęcia KAWALERKI - Nowy 
Targ. 604 109 223.
u Do wynajęcia tanio POKOJE - Nowy 
Targ, Kokoszków. 509 249 779.
u Do wynajęcia MIESZKANIE w cen-

trum Zakopanego. Z garażem. 666 878 
462.
u KAWALERKA oraz MIESZKA-

NIE - ZAKOPANE KRZEPTÓWKI - do 
wynajęcia. 604 882 870. 
u DO WYNAJĘCIA DOMEK LUB PO-

KÓJ Z ŁAZIENKĄ - KOŚCIELISKO - 884 
870 485.
u WYNAJMĘ POKÓJ NA DŁUŻEJ.  788 
815 508.
u POKÓJ NA DŁUŻEJ - 600 006 442.
u WYNAJMĘ KAWALERKĘ ZAKOPA-

NE TEL.604 504 738.
u WYNAJMĘ SALĘ MAGAZYNOWĄ 
POD LAKIERNIE, WARSZTAT SAMO-

CHODOWY. 502 658 638
u Do wynajęcia MIESZKANIE dla 1,2 
osób oraz w suterynie 2-pokojowe, WAK-

SMUND. 515503494, 182653977.
kupno

u MIESZKANIE 607677710. 
u Pilnie poszukuję KOMFORTOWEGO 
apartamentu w centrum ok 50-60 m2, tel. 
791 353 569 
u KUPIĘ NIERUCHOMOŚCI ROL-

NE - gmina Czarny Dunajec - 789 237 
589.
u Kupię stary dom z płazów - do roz-

biórki. Tel. 694 463 016 w godzinach 
9:00 - 16:00 w dniach pon - pt. 

sprzedaż

u DZIAŁKA (numer ewidencyjny 2695, 
obręb 0308 Rzepiska), 460 m2, 300 zł/
m2, dojazd - droga gminna gruntowa, 
DZIAŁKA (numer ewidencyjny 1004, ob-

ręb 0004 Łapszanka), 4700 m2, 100 zł/
m2, brak drogi. Właściciel: 880 938 175.
u SEGMENT 160 m2 - Grupa Visit 664 
304 141
u Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-

ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 
u SPRZEDAM POLE OBOK STACJI RU-

SIŃ-SKI, 84 ary. 516 082 901.
u Sprzedam DOM W CENTRUM ZA-

KOPANEGO, 270 m, 2.300.000 - 603 
646 619.
u Okazja! Centrum Rabki sprzedam lub 
wynajmę BUDYNEK DREWNIANY Z TA-

RASEM. 790 759 407, 
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 105 040 
u DOM W ZABUDOWIE bliźnia-

czej, 250 m2, działka 8 a, do zamieszka-

nia - Czulice, k. Krakowa. ISTNIEJE MOŻ-

LIWOŚĆ DOKUPIENIA DZIAŁEK - zabu-

dowa zagrodowa, 6.500 m2. 606 626 477.
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-

NA 1200m2, cena 650000zł. DOMATOR. 
665105040
u PENSJONAT w Kościelisku. 697 410 
255.

ANTYKi
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Zako-

pane, Krupówki 46. tel. 601 464 133 
u Kupię chustki tybetowe, dalin-

ki i chustki ze złotą nitką. 573 321 730  
prokop70@interia.pl

sPrzedAŻ
budowlane

u TARCICA SUCHA: MODRZEW, 
SOSNA, ŚWIERK 698 125 795 
u ŻERDZIE i STEMPLE BUDOWLA-

NE - NOWE - 661 867 363

tv,agd,komputery

u TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-

ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, 
SERWIS INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE. Tel: 603 055 556, 18 207 
42 27 
u INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONI-
TORING. 505451211.
u SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTO-

PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJO-

NALNIE - 505451211.
maszyny, narzędzia

u SIEWNIK DO KUKURYDZY 4-rzę-

dowy pneumatyczny, Skawa. 512 270 737 

u Sprzedam MASZYNY KUŚNIERSKIE 
GARBARSKIE. 607 044 477.
u GRUBOŚCIÓWKA pięćdziesiątka. 
605 20 70 43.

u Sprzedam Zetor 7211 90r., Zetor 
7340 2004r., +tur, przyczepa kiprująca 
665 096 395 
u PRZYCZEPA, ŚRUTOWNIK, BRO-

NY, PŁUGI, KULTYWATOR, MAUZERY. 
660006303. 

różne

u SPRZEDAM KISZONKĘ W BALACH. 
18 285 70 26
u BALE SUCHE lub SIANOKISZONKA. 
503 838 971.
u BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT 
Tel. 18 3331597, 508656559. 
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BA-

CÓWEK - 510 557 980
u JAJKA WIEJSKIE. 888 341 556.
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjona-

tów 510 557 980
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 
105. 
u Sprzedam BALE. 721 375 692.
u Sprzedam NOWE KILIMY RĘCZNIE 
TKANE (z owczej wełny). Wzory: jarzę-

bina i parzenica (60/80), krokusy. GO-

BELIN - pejzaż zimowy - (145/80). TOR-

BY JUHASKIE. CHODNIKI TKANE NA 
KROŚNIE. Tel. 793 887 893 
u Ćwiartka mięsa cielęcego. 669 531 
263.
u SIANO SUCHE W BALACH. SŁOMA 
NA SIECZKĘ, Skawa. 512 270 737
u PSZENICA, ZBOŻE ŚRUTOWANE, 
OWIES, ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEM-

NIAKI ODPADOWE - OD ROLNIKA. 
517 752 815.
u OPAŁ - ŚWIERK SUCHY. 609 927 
174.
u Profesjonalne oświetlenie LED Budyn-

ków 510 557 980
zwierzęta

u OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 669 
531 263.
u SPRZEDAM KONIE. 502 658 638 
u PROSIĘTA MIĘSNE własnego chowu, 
waga od 25-30 kg. 538 853 926. 
u YORKI miniaturki. 503 975 979.
u JAŁÓWKA wysokocielna, czerwono-
biała. 508 660 970.
u OWCZARKI PODHALAŃSKIE - 602 
705 117.

KUPNO
u Skup starego drzewa, wymiana desek. 
tel. 536 916 495 
u KUPIĘ: każdy CIĄGNIK ROLNICZY 
I OGRODNICZY, WÓZEK WIDŁOWY, 
ŁADOWARKĘ I MINI KOPARKĘ. Stan 
obojętny. 694 400 305

mOTOrYzAcjA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁA-

CĘ LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

u Kupię każdą Toyotę i Mercedesa.Do-

jazd do klienta. 516159309msauto@onet.
pl

u Kupię każdą TOYOTĘ. 531-666-333.
u Skup samochodów całych i rozbitych.
Dojazd do klienta. 880084653msauto@
onet.pl
u HYUNDAI ATOS - kupię każdego, 
stan obojętny. Gotówka. 531 666 333
u Kupię MERCEDESY-Kaczka, Sprinter, 
190. 531 666 333.

u KUPIĘ KAŻDY SAMOCHÓD, TAK-

ŻE DO POPRAWEK LAKIERNICZYCH, 
PŁACĘ NAJLEPIEJ. TYLKO ZADZWOŃ 
A ZOBACZYSZ! 510 816 342. 
u Kupię KAŻDY SAMOCHÓD, 
stan obojętny. DOBRZE ZAPŁACĘ. 
504012602. 

sprzedaż

u BMW X3 2006r. 3,0+LPG niski prze-

bieg. 505737182

22Zapraszamy do biur ogłoszeń:

ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 
NOWY TARG, Rynek 11

OgŁOSZeniA DROBne

PrAcA
dam

u Przyjmę MURARZY. Praca Polska 
Niemcy. 608 729 122.
u AUSTRIA praca dla cieśli szalunko-

wych, murarzy, stolarzy z j. niem. 2200,00 
EUR na rękę, mieszkanie, zjazdy co tydzień 
tel. 664468573. 664468573praca@cso-

pole.plwww.clubsilesius.pl
u NORWEGIA - BUDOWLAŃCY. Za-

trudnimy: POMOCNIKÓW oraz tynka-

rzy, stolarzy, malarzy, dekarzy. Języki obce 
NIE wymagane - w firmie pracują tylko pra-

cownicy z Podhala. Praca całoroczna. Zjaz-

dy do kraju (samolot) wg. własnego uzna-

nia ~ co 2-3 tyg. Zarobki od 15 do 25 Euro/
godz. Zapewniamy mieszkanie. Zaprasza-

my! Tel. 667 602 602 
u Przedsiębiorstwo Budowlane Siko-

ra zatrudni pracowników na stanowi-
sko: majster budowy, kierownik budowy. 
602629623sikorapbt@interia.pl
u GABINET STOMATOLOGICZNY w 
Zakopanem zatrudni ASYSTENTKĘ/HI-
GIENISTKĘ STOMATOLOGICZNĄ/PIE-

LĘGNIARKĘ - 601529277.

u Potrzebny młody PRACOWNIK BU-

DOWLANY - do przyuczenia. Praca do-

brze płatna. 791 669 932. 
u PRACA W PRALNI NA NOC. 601 
551 108.
u Zatrudnię mechanika samochodowe-

go, etat, Czarny Dunajec. 508314117,biu-

ro@fudala.com.pl
u Przyjmę SAMODZIELNEGO MAJ-
STRA BUDOWLANEGO. Praca Polska 
Niemcy. 608 729 122.
u Praca remontowo budowlana w Holan-

dii. 506 825 995
u Przyjmę BRYGADĘ BUDOWLANĄ. 
Budowy domów. 608 729 122.
u ZATRUDNIĘ ARCHITEKTA, nie-

zbędna znajomość Archicada i dyspozycyj-
ność - Tel. 601 544 244
u NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u Przyjmę CIESLĘ DACHOWEGO oraz 
DEKARZA. 608 729 122.
u Zatrudnię PANA DO PRODUKCJI 
PANTOFLI w Białym Dunajcu - 668 190 
103.
u Karczma w Zębie zatrudni POMOC 
KUCHENNĄ, KUCHARZA - 690 188 
807.
u Przyjmę MURARZA. 518 857 463.
u ZATRUDNIĘ DO PRACY W HO-

LANDII - 660 10 34 66.
u SPRZEDAWCA w serwisie samo-

chodowym, etat, Czarny Dunajec. te-

l508314117,biuro@fudala.com.pl
u Przyjmę do pracy MURARZA I PO-

MOCNIKA. 503 95 37 12.
szukam

u POSPRZĄTAM. 694 830 383.

BizNes
u POMOGĘ W ZADŁUŻONYCH 
PENSJONATACH I ODKUPIENIE DŁU-

GÓW - 600 237 175.

u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-

NIA „KUGUAR” Security Waldemar Woj-
towicz - ochrona fizyczna obiektów i osób, 
monitoring, konwoje (koncesja MSWiA nr 
L0011/00) usługi detektywistyczne (kon-

cesja K3/00). 600 345 007 
u DZIŚ SZKOLENIE, JUTRO ZA-

ŚWIADCZENIE - FIRMA BHP oferu-

je SZKOLENIA BHP i P.POŻ. W FORMIE 
ONLINE (wstępne i okresowe). 606 626 
477, ehomer@wp.pl 
u Okazja! DO WYDZIERŻAWIENIA 
GOSPODASTWO ROLNE z zabudowa-

niami - 1 HA. Toporzysko. 790 759 407, 

KANceLArie 
PrAWNe

u Odszkodowanie dla Represjonowa-

nych w PRL i ich dzieci - Adwokat. 71 707 
27 27 kancelaria@adwokat-wasowicz.pl 
www.adwokat-wasowicz.pl

POŻYczKi
u PROVIDENT - ZAKOPA-

NE - 602468953. 
u PROVIDENT. 609 820 345. 

BiUrA rAcHUNKOWe
u BIURO RACHUNKOWE - DO-

RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-

KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZYSTĘP-

NE CENY - UL. STOLARCZYKA blok 
8, mieszkania 29 (parter) -182000678, 
501515342. 

NierUcHOmOści
pośrednictwo

u BESTATE Nieruchomości Zakopane 
Wielka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u PANORAMA Nieruchomości Zakopa-

ne, ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, 
Zapraszamy do współpracy. 
u PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. 
Kościuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomo-

sci.pl 
u Biuro Nieruchomości TRZY KORO-

NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-

trum II p. 182622708, 607282401, www.
nieruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nie-

ruchomości.018.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHO-

MOŚCI - Zakopane. 665105040, www.
domator-nieruchomosci.pl 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-

WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKO-

PANE 182073773, NOWY TARG, RAB-

KA-ZDRÓJ, KROŚCIENKO 182755541, 
www.remax-polska.pl/duo
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-

KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 
600223020, 609999989 www.vega.biz.pl 
u TATRA-DOM Nieruchomości Po-

średnictwo, Zarządzanie. tel. 502 350 
981, 602 23 94 84 Zakopane, Sienkiewi-
cza 20. www.tatra-dom.pl Tel. 
u CHATA POD TATRAMI - nierucho-

mości, Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 
(Dom Rzemiosła), 606 701 770, 660 503 
770, www.nieruchomoscizakopane.com.pl 
u VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHO-

MOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. 
Zwierzyniecka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u PROFESJONALNE ADMINISTRO-

WANIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHO-

MOŚCIAMI - licencja TATRA-DOMUS 
Hubicki Oskar. Kilkunastoletnie doświad-

czenie. oskarhubicki@tatra-domus.com, 
tel. 889189154 
u WYCENA SPRZEDAŻ NIERUCHO-

MOŚCI RZECZOZNAWCA MAREK SU-

CHODÓŁ www.suchodol.com 501 614 
182 Tel. 

SKUP I SPRZEDAŻ
MASZYN BUDOWLANYCH 

I SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 

W naszej ofercie dostępne: 
l koparko-ładowarki 
l koparki kołowe / gąsienicowe / 

przeładunkowe
l ładowarki kołowe / 

teleskopowe 
l HDS
l wywrotki 
l ramy BDF
l chłodnie 
l naczepy chłodnie, wywrotki, 

plandeki, niskopodwoziowe
l przyczepy ciężarowe 
l zabudowy BDF
  i wiele innych maszyn 

150 maszyn i pojazdów 
dostępnych na placu! 

www.ciezarowki.pl

ul. Karola Łowińskiego 11b  
31-752 Kraków

tel. +48 660 123 125 
 +48 606 123 425 
fax: +48 12 397 10 51

StUDNIE  
głĘBINOWE
system szwedzki, w 1 dzień

mOŻlIwOŚć PROjEktów

POmPy CIEPłA

ODwIERty  
DO 150 m

tel. 607 980 682
          605 632 978

CV prosimy kierować na adres: 
administracja@bania.pl  tel. 18 26 12 489

Hotel Bania thermal & Ski 
w Białce Tatrzańskiej zatrudni:

l  RECEPCjONIStĘ
l  KELNERA
l  BARMANA
l  POKOjOWĄ
l  PRACOWNIKA PRALNI
l  HOLOWĄ
l PRACOWNIKA 

PORZĄDKOWEgO
l FIZjOtERAPEUtĘ
l OCHRONIARZA

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNYCH
 - W KOSZACH O POj.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWLANYCH
 - POREMONtOWYCH
 - INNYCH

l WYNAjEM KONtENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      tel.  607 500 231
  601 500 321

OLEj OPAłOWY
ekoterm plus

PALIWA ORLEN
NOWY tARg
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZAKOPANE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

SKUP ZłOMU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
UŻYWANYCH
Tel. 18 26 637 50

ZłOmOwAnIE 
POjAZDÓW

WłASNY tRANSPORt 

SKUP 
AUt

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NAjLEPSZE CENY

Nowy targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
tel. 696 774 738

eprasa.pl 5771d907fa

mailto:prokop70@interia.pl
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u BUDOWY DOMÓW OD POD-

STAW ORAZ WIĘŹBY DACHOWE 
WRAZ Z POKRYCIEM. 572624414. 
u SCHODY, PARAPETY - GRANITO-

WE, MARMUROWE, PRACE KAMIE-

NIARSKIE. 882080371.
u REMONTY, WYKOŃCZENIA, ADA-

PTACJA PODDASZY. 690 254 318.
u HYDRAULIK - 663338954.
u ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u DRZWI, OKNA, SCHODY i MEBLE 
NA KAŻDY WYMIAR. SERWIS. RENO-

WACJA STARYCH SCHODÓW, POD-

ŁÓG, itp. 502 647 392. 
u OKUCIA BALKONÓW, RYNNY, 
OBRÓBKI BLACHARSKIE. 600 998 377. 

u USŁUGI HYDRAULICZNE - 692 832 
960.
u BUDOWA DOMÓW SZKIELETO-

WYCH, KOMPLKSOWE WYKOŃCZE-

NIA WNĘTRZ, SZPACHLOWANIE, MA-

LOWANIE, FLIZY, ADPTACJA PODDA-

SZY itp. 698 190 555. 
u ROBOTY ZIEMNE, BETONOWANIE 
W SZALUNKACH SYSTEMOWYCH, 
MURY OPOROWE, PODPIWNICZE-

NIA, ZBIORNIKI NA WODĘ, SZAM-

BA, MOSTKI, OGRODZENIA, UTWAR-

DZANIE GRUNTU, UKŁADANIE KOST-

KI BRUKOWEJ. 18 26 390 04, 530 99 44 
11.
u Docieplanie Budynków CELULOZĄ. 
kom. 693452226

inne

u Wygoda i komfort korzystania z ar-

chiwum - dzięki wdrożonemu proceso-

wi archiwizacji pracownicy nie tracą nie-

potrzebnie czasu na poszukiwanie doku-

mentów. 880618041kancelariaarchiwal-
na@gmail.com
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZA-

NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 
868 w.21, 602 229658
u WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW 
W TRUDNYCH WARUNKACH - 691 
317 098.

u CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPI-
CEREK. 694 830 383.
u HUGON - SERWIS PILAREK SPA-

LINOWYCH I MASZYN OGRODNI-
CZYCH. Profesjonalne i indywidualne po-

dejście. Tylko orginalne części, szeroki wy-

bór akcesoriów, krótkie terminy napraw. 
Nowy Targ, ul. Kilińskiego 12, obok Deka-

dy. Tel. 182666946. 

u SPRZĄTANIE I PIELĘGNACJA GRO-

BÓW. NAPRAWY. MYCIE I KONSERWA-

CJA NAGROBKÓW. USŁUGA JEDNO-

RAZOWA I CAŁOROCZNA. 577 095 
932.

u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z zało-

żeniami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 868 
w.21, 602 229 658

TłUmAczeNiA
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. 
Targ, Rynek 11. 182661033, 502279748. 
u TŁUMACZENIA RABKA. CH MAŁ-

GOSIA. 606504790
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. 
Zakopane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 
239, 602 632 368.

części
u POKROWCE, AKCESORIA, DYWA-

NIKI, ODZIEŻ ROBOCZA, OBUWIE. 
NOWY TARG, PLAC EVRY 10, K/BIE-

DRONKI. 182666992. 

rÓŻNe
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd 
do klienta. 536269912. 

UsłUGi
budowlane

u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MA-

TERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507581818 
u PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLI-
NOWANIE BEZPYŁOWE - NOWOCZE-

SNYMI MASZYNAMI. MONTAŻ POD-

ŁÓG: deski, panele. P.Bogacz, Zakopane. 
18 20-160 09, 602 138 575 

u REMONTY, WYKOŃCZENIA. 
882080371.
u ŁAZIENKI PŁYTKI do 120 cm, LINIO-

WY ODPŁYW, STÓŁ Z PŁYTEK. tel. 511 
299 935 
u FOTOWOLTAIKA. 602 644 573.
u TYNKI MASZYNOWE -Cem-wap/ 
Gipsowe. tel:. 886-417-003

u ROBOTY ZIEMNE, FUNDAMEN-

TY, OGRODZENIA, ODWODNIENIA, 
UTWARDZANIE TERENU, DROGI DO-

JAZDOWE - 880063078 
u Tynki maszynowe cementowo-wa-

pienne i gipsowe, zapewniamy własny ma-

teriał, konkurencyjne ceny, krótkie termi-
ny!!! 722061026kazimierz.sieniawa@in-

teria.pl

u SCHODY I DRZWI DREWNIANE, 
produkcja i montaż. 605 20 70 43.
u Hydraulik. 505994377
u MEBLE KUCHENNE, SZAFY NA 
WYMIAR. 605 20 70 43. 
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-

CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNO-

WE. 665719051. 
u ADAPTACJA PODDASZY, MALO-

WANIE, PŁYTKI. 793 628 855.
u PROFESJONALNE FLIZOWA-

NIE - 781 652 157.
u REMONTY I WYKOŃCZENIA od A 
do Z. 572624414.
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WY-

LEWKI MASZYNOWE, 507581818.
u USŁUGI MINIKOPARKĄ 2.5 T, WY-

WÓZ ZIEMI - 661 867 363.
u REMONTY, MALOWANIE, SZPA-

CHLOWANIE, FLIZY. 781 208 067.
u ŁAZIENKI. 667 063 354.
u OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHA-

NICZNE. 513 851 780, 18 26 598 80.  
u HYDRAULIK, INSTALACJE CO, 
POMPY CIEPŁA. 516 796 321.
u HYDRAULIK Witam oferuje usługi 
hydrauliczne wodno-kanalizacyjne i cen-

tralnego ogrzewania: Montaż piecy Montaż 
pomp ciepła Wymiana piecy na dofinanso-

wanie Wymiana instalacji co.i cwu Wyko-

nywanie instalacji co.i cwu Usuwanie awa-

rii Tel. 788516032. 788516032andrzej-
walkosz18@onet.pl
u DOCIEPLENIA BUDYNKÓW z wła-

snym rusztowaniem. 505 821 021.
u WIERCENIE OTWORÓW RÓŻNEJ 
ŚREDNICY I ŻELBETONY, MINIKOPAR-

KA. HYDRAULIK. 516 796 321.
u Wykonam tynki maszynowe malowa-

nie szpachlowanie remonty.698197928
u HYDRAULIK - 600 746 243.
u DOCIEPLENIA BUDYNKÓW. Wolne 
terminy na lato 2021. 888 191 743.
u MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-

CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materia-

łów. 338730601, 602882325 www.ma-

luty.com.pl
u UKŁADANIE KOSTKI BRUKO-

WEJ - 880063078
u FLIZOWANIE. 604 066 881.
u POKRYCIA DACHOWE, RYN-

NY, OBRÓBKI, PODBITKI, MALO-

WANIE DACHÓW, WYKOŃCZENIA 
WNĘTRZ, FASADY, ELEWACJE, OCIE-

PLENIA, KOMINY, MONTAŻ OKIEN 
DACHOWYCH. 531 001 608.
u CYKLINOWANIE BEZPYŁO-

WE - PARKIETY, PANELE. Tanio! 691 381 
758, www.parkietbatko.pl  
u SZAMBA BETONOWE Z MONTA-

ŻEM - 880063078

OgŁOSZeniA DROBne

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI BRUKARSKIE

OGRODZENIA

KANALIZACJE

TRANSPORT

USŁUGI KOPARKĄ

Tomek: 725 874 764
Zbyszek: 735 888 637

tYNKI  
MASZYNOWE

DOCIEPLANIE  
StYROPIANEM

SOLIDNE  
WYKONANIE

606 433 864łADOWARKI
teleskopowe jCB

7-17m, 2015-2018 r.
duży wybór

www.ciezarowki.pl
Tel. 660 123 125, 606 123 425

OLej OPAłOWY
OLej NAPędOWY

PORONIN  
ul. Kasprowicza 28

7.00-17.00

  tel./fax:  18 207 4845
  18 207 4224

gABINEt 
StOMAtOLOgICZNY

- MEDYCYNA  
EStEtYCZNA 

- StOMAtOLOgIA  
EStEtYCZNA

lek. stom. 
justyna Kędzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

REKLAMA

eprasa.pl 5771d907fa
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na Bachledówce  
powstaje nowoczesne 
muzeum  
upamiętniające 
pobyty kard. Stefana 
Wyszyńskiego.

K
ard. Stefan Wyszyński spę-
dzał wakacje u paulinów na 
Bachledówce między 1967 
a 1973 r. „Chcemy uwiecz-

nić to, co tu się dokonywało, i przeka-
zać kolejnym pokoleniom nauczanie 
kard. Wyszyńskiego o ojczyźnie, pa-
triotyzmie, o rodzinie, o problemach 

społecznych, bo to wszystko jest nie-
zmiennie aktualne” - podkreślają pau-
lini z Bachledówki. To właśnie dlate-
go wznoszą Dom Pamięci, który będzie 
pełnił funkcję edukacyjną. Ma też słu-
żyć pielgrzymom i turystom jako miej-
sce odpoczynku.

Starsi mieszkańcy Czerwiennego 

i innych pobliskich miejscowości pa-
miętają spotkania z Prymasem Polski. 
Paulini zgromadzili wiele pamiątek 
z tego czasu. Wszystko to będzie eks-
ponowane w nowym muzeum.

Kard. Stefan Wyszyński przeby-
wał w piętrowej willi w stylu zakopiań-
skim nazywanej „Tebaibą” (od pustyni, 

na której przebywał św. Paweł Pustel-
nik). Od 1955 r. w obiekcie duszpaste-
rzują ojcowie paulini. W 1984 r. metro-
polita krakowski kard. Franciszek Ma-
charski erygował tam ośrodek rekolek-
cyjny, a w 1988 r. parafię pw. Matki Bo-
żej Jasnogórskiej. 

      jg

Nowocześnie o Wyszyńskim

ZESPÓŁ PAŃSTWOWYCH
SZKÓŁ ARTYSTYCZNYCH

w ZAKOPANEM
ul. Sienkiewicza 12

ogłasza  

NABÓR
na rok szkolny 

2021/2022
do klasy I

 u Państwowej Szkoły 
Muzycznej I st.  
im. M. Karłowicza 
w Zakopanem  
i Filii Państwowej 
Szkoły Muzycznej I st. 
w Poroninie

 
a) sześcioletnim cyklu 

kształcenia 
- kandydaci w wieku od 7  
do 10 lat 

b) czteroletnim cyklu 
kształcenia 
- kandydaci w wieku od 8  
do 16 lat

 

do klasy I
 u Państwowej 

Ogólnokształcącej 
Szkoły Artystycznej

 

Ośmioletnia  
szkoła podstawowa,  

nauka gry na instrumentach
oraz 

plastyka, teatr, taniec,  
literatura

 

Kwestionariusz  
do pobrania  

w sekretariacie szkoły  
lub na stronie internetowej:  

posazakopane.pl 
i psmzakopane.pl

Sekretariat szkoły czynny  
w godzinach od 8.00 do 17.00

tel. 18 20 141 58
 Zakopane, ul Sienkiewicza 12

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Nowym Targu pod sygn. akt l Ns 267/21 toczy 

się postępowanie z wniosku Władysławy Czyszczoń o uwłaszczenie nie-
ruchomości w trybie ustawy z 26.10.1971 r. o uregulowaniu własności go-
spodarstw rolnych dotyczące udziału 1/2 części w nieruchomości położonej 
w Rdzawce, stanowiącej działkę ewid. nr 1674 o pow. 0,5988 ha.

Sąd wzywa każdą osobę, która rości sobie prawa do tej nieruchomo-
ści, a w szczególności Reginę Traczyk c. Jadwigi, Władysława Zająca s. Ja-
kuba i Katarzyny, Magdalenę Rapciak c. Jana i Anastazji, Szymona Traczy-
ka, Franciszka Traczyka s. Sebastiana, Franciszka Traczyka s. Jana lub ich 
spadkobierców, aby w ciągu trzech miesięcy od publikacji tego ogłoszenia 
zgłosili się i potwierdzili swe prawa, gdyż w przeciwnym razie może zostać 
stwierdzone nabycie udziału przez wnioskodawcę, o ile zostanie wykazane.

Sąd ponadto wzywa każdego, kto posiada informacje o miejscu po-
bytu ww. osób, do podania ich sądowi lub kuratorowi, którym został usta-
nowiony adw. Paweł Kozak (kancelaria w Nowym Targu ul. Kościelna 20).

szYBKO
TANiO

BezPieczNie

REKLAMA
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Młodzi górale z Cichego tuż po święceniu pokarmów.

Brak testu - to najczęstszy  
powód zawracania przez  
straż graniczną wjeżdżających  
do kraju osób, choć i tak są  
to pojedyncze przypadki.

W iększy ruch na granicy był tyl-
ko w Wielki Czwartek, w ko-
lejne dni było już spokojniej. 

Na terenie Karpackiego Oddziału Straży 
Granicznej (Konieczna, Piwniczna, Jur-
gów, Chyżne) dziennie granicę przekra-
czało 200-300 osób. - Nasi funkcjona-
riusze skontrolowali 2300 podróżnych, 
wykryli jedynie 28 nieprawidłowości - 
dotyczyły one głównie braku testu wy-
maganego przy wjeździe do kraju - in-
formuje Dorota Kądziołka, rzecznik pra-
sowy KOSG. 

Przypomnijmy, że przy wjeździe 
wymagany jest negatywny wynik testu 
w kierunku Sars-Cov-2  wykonany nie 
później niż 48 godzin przed wjazdem.

      bz

Do kraju tylko 
negatywnie
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pożegnania

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl 5771d907fa

http://www.styksrabka.pl/
mailto:km.janiczek.styks@op.pl
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

sPOrTY WALKi NArciArsTWO BieGOWe

PiłKA NOŻNA. iii liga

Trzecie z rzędu zwycięstwo  
-  i to bez straconego gola  
-  w rozgrywkach grupy IV 3. ligi 
odnieśli piłkarze Podhala Nowy 
Targ. Tym razem w meczu 27. 
kolejki spotkań nowotarżanie 
wygrali wyjazdowe spotkanie 
z Podlasiem Bia³a Podlaska.

T ym samym nowotarżanie podtrzy-
mali miano niepokonanych w run-
dzie wiosennej, a jednocześnie po-
zbawili go gospodarzy tego spotka-
nia, którzy przed tym meczem szczy-

cili się bilansem 3 zwycięstw (wszystkie na wła-
snym boisku) i jednego remisu.

Mecz mógł zacząć się dla Podhala fatalnie. 
W 8. minucie bliski samobójczego gola był bo-
wiem arkadiusz Lewiński. Środkowy obroń-
ca nowotarżan po dośrodkowaniu z bocznego 
sektora głową trącił piłkę i ta zatrzymała się na 
poprzeczce. W kolejnych fragmentach pierwszej 

połowy to do Podhala należała inicjatywa i efek-
tem tego był gol z 14. minuty. Jego autorem był 
Olivier Janso, który dopadł do bezpańskiej pił-
ki na 18. metrze przed bramką Podlasia i mimo 
że uderzał swoją słabszą, prawą nogą, to strzał 
na tyle precyzyjny, że bramkarz gospodarzy so-
bie z nim nie poradził. W 38. min. prowadzenie 
Podhala mógł, a nawet powinien podwyższyć 
Kamil Palacz. Przegrał jednak pojedynek jeden 
na jeden z Wiktorem Krasowskim.

Po zmianie stron nowotarżanie kontynu-
owali swoją dobrą grę i potwierdzeniem tego był 
drugi gol z 68. minuty. Prawdziwe „wejście smo-
ka” zaliczył Damian Lepiarz, który kilkanaście 
sekund wcześniej zmienił Micha³a Grunta. Co 

prawda przy próbie strzału z 7. metra napastnik 
Podhala za pierwszym razem nie trafił w piłkę, 
ale poprawka była już skuteczna. 

W końcówce meczu kilka udanych inter-
wencji w bramce Podhala zaliczył Maciej Styr-
czula, który od  307 minut zachowuje czyste 
konto. 

Podlasie Bia³a Podlaska - NKP Podhale 
Nowy Targ 0:2 (0:1)

Bramki: 0:1 Janso 14, 0:2 Lepiarz 68
Podlasie: Krasowski - Salak, Kobza, Chmie-

lewski, Wojczuk - Dmitruk, Zabielski, Kosieradz-
ki, Łukasiewicz (46 Martynek, 52 Łęcki), Mierz-
wiński (46 Archipow) - Andrzejuk

Podhale: Styrczula - Janso ŻK, Lewiński, 
Dudek, Tkocz, Tonia (79 Jeziorski) - Mianowa-
ny (53 Dynarek), Serafin, Budinsky (65 nawrot), 
Palacz (79 Kobylarczyk) - grunt (65 Lepiarz)

Sędziowa³: Krzysztof Pachołek z Luba-
czowa

W pozosta³ych meczach 27. kolejki
Avia Świdnik - KSZO 1929 Ostrowiec Świę-

tokrzyski 3:1
Cracovia ii Kraków - Korona ii Kielce 2:0
Orlęta Radzyń Podlaski - Hetman Zamość 

7:0
Sokół Sieniawa - Chełmianka Chełm 0:1
ŁKS Łagów - Lewart Lubartów 2:2
Stal Kraśnik - Siarka Tarnobrzeg 0:0
KS Wiązownica - Wisła Sandomierz 2:2
Stal Stalowa Wola - Jutrzenka giebałtów 

2:0
Tekst i fot.: Maciej Zubek

Piłkarze Podhala są na fali
Pi³karze Podhala wygrali kolejny mecz i awansowali na piąte miejsce w tabeli.

Łukasz Brzeski w ramach 
przygotowań do kolejnej zawodowej 
walki w formule MMa spędził blisko 
dwa tygodnie w Szwecji.

W spólnie z Wojtkiem Hołym uznaliśmy, 
że taki obóz bardzo mi  pomoże. Sam 
nie byłbym w stanie go sfinansować, 

ale mam zadeklarowaną pomoc ze strony władz 
miasta nowy Targ - mówi Brzeski.

Pierwszych kilka  dni spędził w Sztokholmie, 
w jednym z najlepszych klubów MMA w euro-
pie - AllStars. Tam na co dzień trenują topowi za-
wodnicy światowego MMA na czele z gwiazdą 
UFC Alexandrem gustafssonem.

- To był bardzo intensywny tydzień. Trenin-
gi były krótkie, ale bardzo ciężkie.  Dużo było bi-
cia, sporo sparowania. Przybyło troszkę nowych 
kontuzji, ale oceniam ten czas jak najbardziej na 
plus - mówi Brzeski, który ze Sztokholmu prze-
niósł się na kilka dni do miasta göteborg, gdzie 
zaliczył kolejnych kilkanaście jednostek treningo-
wych u boku trenera Joakima engberga, bardzo 
cenionego w świecie MMA.

- generalnie bardzo jestem zadowolony 
z tego wyjazdu. Sporo podpatrzyłem, mam na-
dzieję, że też sporo wyniosłem. Mam swoje prze-
myślenia. Czas pokaże, co z nich wyniknie - pod-
kreśla Brzeski, który szykuje się do powrotu na 
ring po blisko rocznej przerwie spowodowanej 

Bogatszy w wiedzę i doświadczenie

Łukasz Brzeski dwa tygodnie trenowa³ w Szwecji.

W Centrum Narciarstwa Biegowego 
Gorce Klikuszowa na nartach będzie 
można biegać ca³y rok!

D zięki części środków pozyskanych przez 
gminę nowy Targ w ramach Funduszu 
inwestycji Lokalnych Centrum narciar-

stwa Biegowego gorce Klikuszowa, jako drugi 
obiekt w Polsce, będzie wyposażone - być może 
jeszcze w tym roku - w specjalną nawierzchnię 
do biegania na nartach w porze letniej. 

nawierzchnia wykonana jest z tworzywa 
o śliskości śniegu, a tor tworzą maty połączo-
ne w jednolitą trasę. Pozwala to spacerować na 
nartach, ćwiczyć technikę biegu, trenować nar-
ciarstwo biegowe czy też organizować miniza-
wody w sprincie technikami narciarskimi: kla-
syczną i dowolną.

Jak do tej pory w Polsce tego typu 
tor - o długości około 200 metrów - znajduje 
się jedynie w Jeleniej górze. Ten w Klikuszowej 
ma liczyć około 1 kilometra.

Dodatkowo w ramach tej inwestycji plano-
wane jest zaadaptowanie części budynku szko-
ły podstawowej na miejsce noclegowe dla oko-
ło 50 osób. Tutaj jednak czas realizacji to mniej 
więcej 1,5 roku.            mz

Na nartach 
ca³y rokurazem. - nie potrafię jeszcze powiedzieć do-

kładnie, kiedy, gdzie i z kim zawalczę. To zosta-
wiam innym. Mam zaufanie do swojego trene-
ra i menadżera. Ja po prostu skupiam się na tym, 

aby jak już dojdzie do walki, być do niej jak naj-
lepiej przygotowanym - mówi Brzeski, którego 
dotychczasowy zawodowy rekord walk to 8-1-1.

Tekst i fot.: Maciek Zubek

1. Wis³a Pu³awy  24  60  69-20
2. Sokó³ Sieniawa  26  55  46-21
3. Stal Stalowa Wola  25  44  45-29
4. Wólczanka W. Pełkińska  25  42  49-33
5. Podhale Nowy Targ  25  42  37-29
6. Wis³a Sandomierz  26  41  39-35
7. avia Świdnik  25  40  52-28
8. Che³mianka Che³m  25  40  43-34
9. Siarka Tarnobrzeg  26  39  43-35
10. ŁKS Łagów  26  39  39-38
11. KSZO 1929 Ostr. Św.  25  38  40-31
12. Wis³oka Dębica  25  38  37-25
13. KS Wiązownica  26  32  37-53
14. Stal Kraśnik  26  31  32-35
15. Orlęta Radzyń Podlaski  26  31  39-49
16. Cracovia II  26  30  30-32
17. Lewart Lubertów  26  30  30-29
18. Podlasie Bia³a Podlaska  25  28  37-61
19. Korona II Kielce  26  24  37-57
20. Jutrzenka Gieba³tów  26  17  28-68
21. Hetman Zamość  26  7  20-87

eprasa.pl 5771d907fa
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sPOrTY siłOWe PiłKA NOŻNA

Siłacze przywieźli pod Giewont 
5 z³otych, 3 srebrne i 2 brązowe 
krążki z zawodów 
Mistrzostw i Pucharu Polski 
w wyciskaniu leżąc.

W zakopiańskiej siłowni, gdzie 
trenują, na ścianach powoli 
zaczyna brakować miejsc na 
puchary. Kolejne zdobycze 

przywieźli ze Śląska. W Będzinie rozegrano 
Mistrzostwa Polski w wyciskaniu leżąc. Tra-
dycyjnie Podhale reprezentowała silna grupa 
zawodników, którzy trenują pod okiem wie-
lokrotnego mistrza i rekordzisty świata Jana 
Wegiery. Marcowe zawody, zorganizowa-
ne przez Polski Związek Kulturystyki, Fitness 
i Trójboju Siłowego w Będzinie, będą bardzo 
mile wspominać.

Wśród kobiet Zakopane reprezentowała 
Małgorzata Mazur, startująca w kategorii po-
wyżej 84 kg. Zawodniczka wycisnęła 145 kg. 
To dało jej zwycięstwo w tej kategorii.

Wśród panów świetny debiut zaliczył 
niespełna osiemnastoletni Dawid Zubek. 
Startujący w kategorii juniorów młodszych do 

66 kg zawodnik wycisnął 130 kg. Wynik dał 
mu zwycięstwo nie tylko w swojej grupie, lecz 
także wśród wszystkich juniorów młodszych.

następnym zawodnikiem z Podhala był 
startujący w wadze do 83 kg Stanisław gą-
sienica Samek. Zaliczone 220 kg zapewni-
ło mu trzecie miejsce i brązowy medal Mi-
strzostw Polski.

W kategorii 93 kg mieliśmy aż dwóch 
zawodników, a po raz kolejny nie do poko-
nania okazał się Jan Wegiera. 56-letni mistrz 
wycisnął ciężar 300 kg, co było największym 
zaliczonym ciężarem na całych zawodach. 
Wynik pozwolił na wygranie kategorii wa-
gowej, jak i kat. OPen dla najlepszego za-
wodnika mistrzostw bez podziału na kate-
gorie wagowe.

Drugim reprezentantem Zakopanego 
w tej wadze był Krzysztof Kozielski, który 
zaliczając 175 kg, został wicemistrzem Pol-
ski weteranów od 50-59 lat.

W wadze do 105 kg z dobrej strony po-
kazał się Waldemar Komisarek, wyciskając 
245 kg, co dało mu srebrny medal wśród se-
niorów oraz tytuł Mistrza Polski wśród we-
teranów od 40-49 lat.

Kolejny świetny start zanotował Dawid 

Rapta, który powtórzył swój życiowy wynik, 
wyciskając 275 kg, i zapewnił sobie tytuł Mi-
strza Polski w kategorii do 120 kg.

na koniec została najcięższa katego-
ria wagowa, czyli powyżej 120 kg, w której 
bezkonkurencyjny okazał się Michał Wegiera.

Zakopiańczyk poprawił swój życiowy 
rekord, zaliczając 300 kg, zapewniając so-
bie tym samym złoty medal Mistrzostw Pol-
ski. Podczas zawodów zawodnicy z Podha-
la reprezentowali Klub Wiking Starachowice, 
który dzięki ich świetnej postawie zdecydo-
wanie zwyciężył w klasyfikacji drużynowej.

W tym samym terminie - 20-21 marca 
odbywał się również Puchar Polski w wyci-
skaniu leżąc klasycznym. Dla górali, którzy 
zdecydowali się podjąć rękawicę, oznaczało 
to dwa starty tego samego dnia. Sukcesy wy-
walczone i w tych zawodach pokazały, że ta 
taktyka była opłacalna. Zawodnicy spod gie-
wontu przywieźli do Zakopanego dwa kolej-
ne krążki i pucharowe trofea. Dawid Zubek 
zaliczył 105 kg i zajął 3. miejsce w kategorii do 
66 kg seniorów, natomiast Stanisław gąsie-
nica Samek zaliczył 180 kg w wyciskaniu kla-
sycznym i zdobył srebro w kategorii do 84 kg.

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

Wycisnęli wiosenne 
medale 

Silna grupa zawodników po powrocie z rozegranych w Będzinie mistrzostw prezentuje swe trofea.

M³odzi pi³karze KS Zakopane 
zwyciężyli w Krakowie w prestiżowym 
Turnieju Smoka.

Z akopiańczycy przez dwa dni rywalizo-
wali w Turnieju Smoka, który odbywał 
się w hali sportowej KS Orzeł. W tur-

nieju wzięły udział 24 drużyny. W pierw-
szym dniu zakopiańczycy rozegrali 5 spo-
tkań. Udało im się wygrać wszystkie, dzięki 
czemu awansowali do Ligi Mistrzów, w któ-
rej zagrało 6 najlepszych zespołów sobotniej 
fazy grupowej. 

W niedzielę również rozegrali 5 meczów. 
Wygrali 4 i tylko raz musieli uznać wyższość 
rywali. nie przeszkodziło to jednak w wygra-
niu całego turnieju. Oprócz medali, pucha-
ru i wyróżnienia indywidualnego (Filip Mar-
tyniak został wybrany najlepszym bramka-
rzem), podopieczni trenera Wadasa wybrali, 
jako jedną z trzech głównych nagród, wyjazd 
na zagraniczny turniej do niemiec.  

- Jestem bardzo zadowolony z posta-
wy chłopców. Przez dwa dni zostawili mnó-

stwo zdrowia, w cały turniej włożyli bardzo 
dużo wysiłku i zaangażowania. Cieszę się, 
że zawsze staraliśmy się budować nasze ak-
cje od tyłu. Czasami było ciężko, ponieważ 
niektóre zespoły starały się wysoko odbie-
rać piłkę, ale mimo to zawsze próbowaliśmy 
wyjść spod presji i grać przyjazną dla oka pił-
kę. Uważam, że w turnieju o naszym zwycię-
stwie zadecydowały wygrane pojedynki je-
den na jeden, dzięki którym byliśmy w sta-
nie uzyskać przewagę liczebną i łatwiej nam 
było finalizować akcje. Co do samego turnie-
ju, to stał on na bardzo dobrym poziomie, 
zarówno jeśli chodzi o organizację jak i po-
ziom drużyn. najbardziej cieszy mnie jednak 
fakt, że już niebawem będziemy mieli oka-
zję pojechać na zagraniczny turniej i zmierzyć 
się z innymi drużynami z europy. Jestem pe-
wien, że taki wyjazd przyczyni się do rozwo-
ju każdego z moich podopiecznych - podsu-
mował występ w turnieju trener KS Zakopa-
ne Maciej Wadas.  
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Duży sukces m³odych  
pi³karzy KS Zakopane

M³odzi pi³karze KS Zakopane ze swoim trenerem po wygranym turnieju w Krakowie.
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W Dębicy odby³ się Grand Prix 
Polski M³odziczek i M³odzików 
w tenisie sto³owym. Bardzo dobrze 
zaprezentowali się w tych zawodach 
tenisiści nowotarskich Gorców.

W szczególności życiowe sukcesy 
w tej kategorii wiekowej odnio-
sły Maja Lech oraz natasza Pie-

truszyńska, które zdobyły odpowiednio 9. 
i 13. miejsce.

Wysokie lokaty zdobyli jeszcze Jan 
Mrugała (17. miejsce - najmłodszy zawod-
nik w pierwszej 32 turnieju) oraz Piotr gnia-
dek (33. miejsce). W turnieju głównym wy-
stąpiła również Aleksandra Kunka, repre-
zentująca UKS Tornado Waksmund, zajmu-

jąc 57. miejsce.
Zawody rozpoczęły się turniejem eli-

minacyjnym. 129 chłopców i 83 dziewczyn-
ki walczyły w nim o 16 miejsc premiowanych 
awansem do turnieju głównego, w którym 
wystąpiła już najlepsza 64 w kraju, 32 oso-
by z limitu ogólnopolskiego, 16 z elimina-
cji wojewódzkich (tylko 1 miejsce) oraz 16 
z eliminacji. W sumie w zawodach wystąpi-
ło 308 zawodniczek i zawodników z całe-
go kraju. nowotarskie gorce reprezentowa-
ło 11 osób: natasza Pietruszyńska (awans do 
turnieju głównego), Alicja Mroczka, Robert 
Czyszczoń, Franciszek Klag, Mateusz Mar-
duła, Antoni Kuros, Bartosz Kowalczyk, Se-
bastian Maślanka.

mz

Życiowe rezultaty Lech 
i Pietruszyńskiej

Młodzi tenisiści Gorców wracają z mistrzostw z podniesionym czołem. 

Boisko w Tylmanowej przejdzie moder-
nizację. W pierwszym etapie przezna-
czona zostanie na to kwota 600 tysię-

cy złotych, pozyskanych przez gminę Ochot-
nica w ramach Rządowego Funduszu inwe-
stycji Lokalnych. Prace będą polegać przede 
wszystkim na wymianie 12-letniej, mocno 
wysłużonej już sztucznej nawierzchni. Po-
nadto zamocowane zostaną piłkochwy-
ty, a na budynku klubowym zainstalowa-
na zostanie instalacja fotowoltaiczna. - To 
wszystko robimy z myślą o tragicznie zmar-
łym w ubiegłym roku Marku Żołędziu, z któ-
rym wiele razy rozmawiałem o potrzebie mo-
dernizacji tego boiska - podkreśla wójt Tade-
usz Królczyk.

u
NKP Podhale Nowy Targ pozyska³o 

na zasadzie wolnego transferu nowe-
go zawodnika. Zosta³ nim 21-letni Pa-
tryk Rząsa. Jest wychowankiem Brono-

wianki Kraków. Ponadto do tej pory wystę-
pował w Akademii Piłkarskiej Profi Zielonka, 
grupach młodzieżowych i rezerwach Lecha 
Poznań, Sokole Pniewy, KSZO 1929 Ostro-
wiec Świętokrzyski, a ostatnio w rezerwach 
Cracovii. Jest synem Tomasza Rząsy, byłego 
36-krotnego reprezentanta Polski, który ma 
za sobą występy m.in. w Feyenordzie Rot-
terdam.

u
22-letni Kanadyjczyk arabskiego po-

chodzenia Abdullach Ibrahim zosta³ no-
wym zawodnikiem występującej w pod-
halańsko-limanowskiej lidze okręgowej 
drużyny Babia Góra Lipnica Wielka. Klub 
z Lipnicy Wielkiej będzie drugim w karierze 
ibrahima klubem z europy. Wcześniej wystę-
pował w angielskim FC Barnet. - Atutem ibra-
hima jest przede wszystkim szybkość i dy-
namika. Tym imponuje - mówi o swoim no-
wym zawodniku trener Babiej góry grze-
gorz Szczepaniec.

u
Komisja Gier PPN Tarnów przygo-

towa³a zmiany w terminarzach w li-
gach przez siebie prowadzonych. W iV 
lidze wschodniej, gdzie występują trzy ze-
społy z naszego regionu: Lubań Maniowy, 
Wierchy Rabka oraz Watra Białka Tatrzań-
ska, najpierw rozegrane zostaną cztery ko-
lejki kończące pierwszą rundę, a dopiero póź-
niej dziewięć kolejek po podziale na grupy. 
Dojdą dwie środy w terminach 19 maja i 2 
czerwca. Nowe terminy kolejek: 18. kolej-
ka - 10/11 kwietnia, 19. kolejka - 17/18 kwiet-
nia, 20. kolejka - 24/25 kwietnia, 21. kolej-
ka - 1/2 maja. Terminy po podziale na gru-
py: 1. kolejka - 8/9 maja, 2. kolejka - 15/16 
maja, 3. kolejka - 19 maja (środa), 4. kolej-
ka - 22/23 maja, 5. kolejka - 29/30 maja, 6. 
kolejka - 2 czerwca (środa), 7. kolejka - 5/6 
czerwca, 8. kolejka - 12/13 czerwca, 9. kolej-
ka - 19 czerwca (sobota, godz. 17.00); termin 
obligatoryjny.              mz

W skrócie z pi³karskiej murawy
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